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| #7 DŻDE społeczeństwo — to dyscypiińa? 
K a ponieważ człowiek nie może żyć 
э” 


poza społeczeństwem, może żyć 
tylko, padlegejąc dyscyplinie“ *). 
Tak ujmuje istotę społeczeństwa 
wybitny uczony, profesor uniwersytetu w Bor- 
deaux, Leon Duquit. Określenie to mówi nam 
najjaśniej i najwyraźniej, czem jest prawo. Pra- 
_wo=to norma i forna- dyscypliny, bez której 
mie męże .istniać -żadne społeczeństwo. 
4gmieniają. się wciąż warunki spółżycia 
ludzkiego na ziemi,. zmieniają slę więc prawa 
oraz stosunek do nich, lecz istota ich najgłęb- 
зга, јако попту i'formy dyscypliny społecznej 
pozostaje ta sarna, 

Dotąd, póki w społaczeństwach €uropej 
skich panowała mniejszość spółeczna, póki 
ogólnerni normami dyscypliny społecznej były 
rzymskie zasady „imperium“ i „dominium”, 
prawe było gila. jednych рггумйејет, a dia 
drugich narzuconym obowiązkiem. Prawa były 
to, jak pisze Kering, „prawnie zabezpieczone 
interesy" **), lecz interesy tylko jednej strony, 

Prawa narzucane były społeczeństwu bez: 
"pośrednio, lub pośrednio przez inniejszość pa- 
појаса. Większości nie pytano się o zdanie 
У zgodę. Gwarancją i' zabezpieczeniem praw 
była siła zbrojna, przernoc, przyrhus fizyczny. 
i dopiero w miarę rozwoju ewołucyjnego więk- 
szości społecznej, sankcjonowanego przez wal- 
kę i sukce$y polityczne, normy prawne dyscy* 
pliny zmieniają się. Należy przecież to stwier- 
dzić, żę normy: te zmieniają się bardzo pomału, 
"że pozostają zawsze w tyle poza życiem, poza 
tozwojem społecznym. 

Wielka Rewolucja Francuska stanowi po- 
waźmy przełom w układzie stosunków miedzy- 
ludzkich. Od niej datuje się w Europie szerszy 
rozwój form demokratycznych bytu, А prze- 
cież w dziedzinie prawa tryumfujące miesz- 
czaństwo nie stworzyło nowych norm dyscy- 


ium“ są podstawą zarówno: deklaracji. prawa 
1789 ręku. jak konstytucji 1791, 1793 i 1848 
токи oraz kodeksu Napoleona. „imperium" zo- 
stało przełożone z pomazańca—króla na naród, 
а dominium“ rozszerzone па nową klasę pa: 
mującą,  mieszczaristwo. 
i sukcesy gospodarcze mieszczaństwa Sspowo- 
dowały: tylko tę zmiane, że zasada „dominium“ 
zaczęła przeważać nad „imperium*, prawo in- 
dywidualne zaczęło się wysuwać na plan 
pierwszy, . | Жз: 
Najjaskrawszym wyrazicielem tej іпду- 
widualistycznej ideologji «mieszczaństwa był 
Й. Spencer, który w swem dziele „Jednostka 
przeciw państwu" gloryfikuje — w imię dobra 
- iaturalnego —— riieskrępowaną 
walkę człowieka z człowiekiem i, wreszcie, 
przychodzi do wniosku: „Jasne jest, że, jeżeli 


TF JA а 
+) „Prawo społaczne, prawo indywidualne i prze- 
ażenie państwa”, wykłady z r. 1908 w Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych w Paryżu. 
me) „Esprit da droit remains, 


Rozwój kapitalizmu > 


i bezwzględną . 
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mógłby jakiś Gżas istnieć inny ustrój, to byłby 
z czasem zgubny dia rodzaju“. 
Zrozumiałe jest, że sfary rządzące i od- 
powiadzialne za losy całości społeczeństwa mu- 
siaiy się sprzeciwiać tege, rodzaju anarchicz- 
ným zapędom mieszczaństwa. W warunkach 
coraz bardziej złożonego życia społecznego 
rola państwa nie mogła ograniczać się jeno do 
„stróża bezpiaczeństwa zewnętrznego i wew- 
nętrznego. Rozkwit kapitalizmu wysunął wkrót- 
се na widownię dziejową nową klasę spełece- 
ną, prolstarjat. Klasa ta przeciwstawiła tryum- 
fującemu mięszczaństwu swe hasła rewolucyj- 
nę, przewrotowe, a prawu indywidualnemu 
swcją zbiorową iedelę i wolę. Państwo nie 
. męgła pozostać widzem abojetny lub jaws 
nie stronnym wobec narastającego коп Кш. 
Normy: prawą zaczynają powoli nabierać ng- 
„wego charaktęru reglamentowanej konwencji 
między poszczególnemi klasami i gruparni. Całe 
współczesne ustawodawstwo społeczne jest tej 
konwencji wyrazem. 
‚ W. miarę rozwoju komórek dernokratycz- 
nych bytu i świadomości społecznej, oraz od- 
powiedzialnęści szerokich mas wpływ twórczy 


"wszystkich grup i klas społecznych na prawo . 


będzie coraz większy: 

Prawo pozostanie normą i formą dyscy- 
ріпу, lecz norma ta i forma nie będą narzu- 
сапе z góry, lecz przyjmowane, jako świadoma 


· potrzeba 1 konieczność. 


k W krajach zachodnich ustawodawstwo de- 
mokratyczne nabiera stopniowo coraz więcej 
tego charakteru. * 

L. Duquit w tej samej pracy, z której су“ 
tata była przytoczona na początku, pisze W іп" 
nem rniejstu: „Sądzę, że stopniowo posuwamy 
Slę, . wprawdzie z przystankami i przeszkodami, 
do formy politycznej, w której największa siła 
będzie należeć nie do klasy mniej lub więcej 


HET" : Рт upiz wilej a еј le á чит”. tej "A Ы 
Pliny. Rzymskie normy. „imperitim* i „domine ` przywilejowanej, lecz.do rzeczywistej większo 


ści; składającej się z przedstawicieli wszystkich 
klas narodu i wszystkich partji*. „Panowanie 


' klasowa winno się skończyć — pisze — odrzu- 
сату panowanie zarówno klasy proletarjackiej, 


p 


-Jak klasy burżuazyjnej“, 


‚ W. Polsce, która po długiej niewoli po- 
wróciła do życia niepodległego, mamy wprawdzie 
Kanstytucję demokratyczną, lecz nie mamy do- 
stosowanego do niej ustawodawstwa demokra- 


tycznego. .Norrhy i formy dyscypliny są — ` 


dzięki rozbiorom i niewoli — niejednolite, prze- 
starzałe i sprzeczne z duchem i literą Konsty- 


tucji. Wreszcie, со jest najważniejsze i najsto- 


sowniejsze, same Stosunki pomiędzy poszcze- 
gêlnemi klasami. i grupami społecznemi, oraz 
wszystkich klas i grup do państwa, jako całości. 
są zupełnie nieuregulowane i nieułożone — 
dzięki brakowi gęstej sieci komórek demokra- 


tycznych spółżycia i tradycji życia zbiorowego. 


Wyczvwa się na każdym kroku brak odpowie- 
dzialności społecznej, tej niezbędnej przesłanki 
powstawania demokratycznych morm i form 
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[, 
W tych warunkach rola sfar rządzących 
jest bardzo trudna, lecz į bardzo doniosła. Win» 
ny one z jednej stropy wpaiać w spełeczeń- 
stwo przekonanie o ffiezbędności norm i form ` 
dyszypliny, oraz poszanowania ich, a z drugiej— 
traktować pracę ustawodawczą niefylko, jako 
funkcję tworzenia niezbędnych norm i form 
dyscypliny, lecz i jako czynność wychowawczą. 
niezbędności norm i form dyscypliny 
najbardziej skuteczńia przekonać szerokie masy 
jest w stanie ścisłe podporządkowywanie się 
ustanowionemu prawu sammychże sfer rządzących, 
dawanie przykładu bezpośredniego. 
"' № społeczeństwie, w którem posłowie, mi= 


„ nistrowie i sedziowie traktują prawa, jako sieci, 


niezhądne do, iowienia ryb takich lub innych 
interesów, lub jako klatki, niezbędne de utrzy- 
„mywania w beżpiecznej izolacji dzikiego zwie= · 
rza, póczucie świadome niezbędności norm 
i forrh dyscypliny społecznej jest żadne. Masy 
mogą się bać prawa i drżeć przed niem, jeżeli 


Stoi poza niem siła brutalna, lub uciekać przed 


niem, lecz szanować go nie mogą i nie będą. 
Wolumnina praw mogą rosnąć w objetość, a sieć 


„domów poprawy“ pokrywać kraj cały, lecz 


normy i formy dyscypliny nie będą wrastać 
w dusze ludzkie. Wszelkie załamanie się form 
poiltyczno:społecznych w takich warunkach roz- 
pętuje nieokiełznane wewnętrznie namiętności 
i nienawiści, powoduje zanik wszelkiej дуѕсу- 
pliny, prowadzi do anarchji. 

Niemniej ważny jest—przy istnieniu form 
demokratycznych, zagwarantowanych przez Kon- 


‚ stytucję, sam tryb prac prawodawczych. 


Ару prawo było normą i formą dyscypil- 


„ny, nienarzuconemi tylko, lecz рг2ујеіеті świa- 


domie i uznanerni wewnętrznie przez większość 
społeczną, prawodawstwo demokratyczne nie 
może być ani tylko wypracowaniem minister- 
jalnem, ani też rezultatem jeno przetargów ko- 
misji pariamentarnych. Wypracowania ministere 


` jalne są przeważnie nieżyciowe, a przetargi ko- . 


misji pariamentarnych rodzą zwykle kalekie 


· dziwolągi. Cóż z tego z resztą, że prawo dane jest 


opracowane należycie pod waględem prawniczym 


`i technicznym, że pozyskało większość w komi- 


sjach parlamentarnych, że przeszło szczęśliwie 


„lub wypadkowo przez „plenum“, jeśli dia spo- 


łeczeristwa, dla tych mas szerokich, które mą 


obowiązywać, jest niezrozumiałe i obce? Staje 
"się ono normą dyscypliny narzuconą, wtedy, 


gdy powinno być przyjętą. lub, co również 
często się zdarzą, staje się normą martwą i zo- 
staje złożone do lamusa, jako płód poroniony. 

Nikt nie wymaga i wymagać nie może, 
aby każde prawo w wielomiljonowym narodzie 
było poddawane rozważaniom i obradom po- 
wszechnym. Ale każdy projekt prawa, który ma 
obowiązywać wszystkich, czy pewne grupy spo- 
łeczne, winien być zawczasu podawany do wia- 
domości publicznej. Prawodawcy demokratycz- 
ni nie mogą bawić się z obywatelami w ciu- 


'ciubabkę. Jakież zresztą motywy poważne mo- 


gą ich skłaniać do tego? Czyżby to, że społe- 
czeństwo, powiadomione o projekcie, mogłoby 


-światłe i uobywatelone. 
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postarać się o jego odrzucenie. Ależ jeżeli da» 


ny projekt jest sprzeczny z interesami większo= 
ści, będzie оп i tak odrzucony. А więc о ca 
może chodzić? 0 przemycenie prawa, о licze- 
nie na przypadek, na szczęśliwy zbieg okolicz= 
ności, na brak zrozumienia, czy zainteresowa- 
nia? Wszystko ta są sztuczki i możliwości zu- 
pełnie możliwe. Lecz na krótki dystans, Во 
prawo, które jest sprzeczne z interesami więk= 
szości społecznej, prędzej lub, później bedzię 
odrzucone przez samo życie. Prawo zaś, które 
jest niezrozumiałe i obce, będzie chromać i ku- 
leć, јак wszelkie prawo narzucone. 

Masy szerokie, zwłaszcza u nas, nie są 
Т: prawda. Lecz ta 
nie znaczy, aby sfery rządzące, bądź co bądź 


PROF. WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI. 


TE STUDJÓG 


А podstawie wyłuszczonych w poprzed: 

"nich ciągach niniejszej jpracy, wiado= ' 

mości, zaczerpniętych z ustaw i z ju- 
rysprudencji francuskiej, możemy wy: 
rozumieć ścieranie się prądów, któ- 

rego widownią jest francuskie sądownictwo 
administracyjne. Dwa śą mianowicie główne 
prądy. Jeden dąży do tego, aby spory są- 
dowo-administracyjne ograniczyć do sporów 
о unieważnienie (сопіепіецх de annullatlon), 
drugi zaś prąd pragnie wykształcić spory są” 
dower-administracyjne, w - którychby oprócz 
unieważnienia, sąd adminisiracyiny  orzekał 
także i merytorycznie, a więc gdzie mógłby 
zaskarżone orzeczenia administracyjne. zmody- 
fikować, zteformować, orzec о wynagrodzeniu 
szkody. Ten drugi rodzaj sparów nazywa się 
contentieux de la pleine jurisdiction.. W tym. 
stanie rzeczy zapytać się musimy przedewszyst= 
kiem, które to sprawy nadają się: do conten- 
tieux de Iannullation, a które sprawy nadają 


„się do contentieux ае la pleine jurisdiction 


(spór pałnej jurysdykcji). W tym jednak właśnie 


„punkcie najważniejszym zachodzi kontrowersja. 


i w praktyce i w teorji. Wyżej przedstawiliśmy 
stan rzeczy w praktyce Rady Raństwa. Ргакќу- 
ka ta przyjmuje, że, jeśli przedmioteń sporu ` 
jest akt administracyjny, to mamy do czynienia 
z contentieux de I'annullation, jeżeli zaś spór 
wynika z tak zwanego acte de gestion, który 
my tłumaczymy „akt pracy", tò w takim ra- 
zie marny do czynienia z contentieux de la 


„ріеіпе jurisdiction, Czemże jest. więc akt admi- 


" nej. 


nistracyjny, a czem akt pracy? Wyżej w naszym 
obrazie praktyki Rady Państwa powiedzieliśmy, 


"że ta ostatnia przez akt administracyjny rozu- 


mie akt- nakazu (commandement) wydany 
przez urząd administracyjny jako władza, Przez 
akt pracy zaś rozumie. takie zarządzenie lub 
orzeczenie urzędu administracyjnego, które 
mogłaby wydać lub uskutecznić także osoba 
prywatna. Мацка francuska podnosi zarzuty 
przeciwko temu odróżnieniu. Majwybitniejszą 
teorję postawił Haurióu. Wedle niego do con- 


tentieux de VFannullation należą te spory, w któ- * 


rych idzie о unieważnienie aktu administracyj 
nego, t. j. nadającego się do egzekucji, ale 
jeszcze nie wykonanego, natomiast do conten- 
tieux de la pleine jurisdiction należą spory wy- 
nikające ze ‘zarządzeń już dokonańych, będą- 
cych ogniwami jakiejś operacji administracyj- 
Te właśnie zarządzenia nazywa Hauriou 
gestion. Takie zarządzenia wynikają np. z do» 
staw dla państwa, ze Sprzedaży państwowej, : 
z robót publicznych i t р. W tych wszystkich 
zarządzeniach mieścić się może źródło poszko- 
dowania jednostki, np. urzędnik oddalony zda- 
niem swojem nieprawnie ze służby komunal- ` 
nej, skarży o wynagrodzenie szkody; dotknięty 
jakiemś zarządzeniem administracyjnem obywa- 
tel skarży z tytułu odpowiedzialności państwa 
о szkodą i t. d. Otóż te wszystkie spory wy- 
nikające z tej qgestion pragnie Hauriou oddać 
sądownietwu administracyjnemu do rozpoznania 
jako contentieux de la pleine jurisdiction. Ze 
zdaniem prof. Hauriou solidaryzuje się jeszcze 
p. Moreau, natomiast wszyscy їйпї prawnicy 
oświadczają się zatem, że te spory wynikające 
z owej gestion należą do sądów zwyczajnych. 
W rezultacie zdaniem tej ogromnej większości 
prawników francuskich, spory sądowo-edmini- 
stracyjne ograniczyłyby się tylka do conten- 
tieux de lannullation a natomiast contentieux 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


wyłonione przez te masy, miały ten stan utwier: 
dzać. Aty szerokie masy uobywatelnić, trzeba 
z niemi nad normami i formami dyscypliny 
społecznej współpracować. Ma to ogromne zna 


czenłe wychowawcze i pozytywnie twórcze.. 


Opińja publiczna powinna mieć możność zabra- 
nia głosu i wypowiedzenia się wszechstronnego» 
Szerokie masy społeczne, zaznajamiając się 
z projektem prawa, wciągają się niejako do 
współpracy i odpowiedzialności „społecznej, roz- 
wijają się społecznie i uświadamiają sobie swe 
potrzeby zbiorowe. Jednocześnie zaś projekty 
praw poddawane są sprawdzianowi życiowemu, 
wyłaniają się uwagi i pomysły, które wnoszą do 
prac ustawodawczych pierwiastki żywe i twórcze. 

Współczesny system prawodawczy, cen* 


de la pleine jurisdiction byłyby skazane na za» 
warcie. Hauriou powstaje właśnie przeciwko 
temu, iż spory wynikające z operacji admini- 
stracyjnej należy oddać sąadownictwu admini- 
stracyjnemu i w tym Кіегипки je wykształcić 
i rozwinąć powołuje się przytem Flauriouna 
analogią z handlu. Jak sprawy handlowe wy- 
walczyły sobie swój osobny kodeks i osobne 
sądy, tak też zdaniem jego i sprawy admini- 
stracyjne nadają się do tego, aby były rozsttzy- 
gane przez jury odpowiednio do tego przygo" 
towane, wszystkie sprawy, które tu wchodzą 
w grę. są zreglementowane, a znajomość doty- 
czących regulaminów nie jest łatwą i nie moż- 
па jej wymagać od sędziego zwyczajnego, któ 
ry obciążony iest kodeksem cywilnym, karnym 
‚1 wszystkiemi bardzo licznemi, uzupełtiiającemi 
ustawami, Stąd potrzeba specjalizacji. Hauriou 
uzasadnia ią jeszcze tem, ѓе" rozwój życia so- 
cjalnego nowożytnych społeczeństw idzie właś- 
nie w kierunku zwiększającym działalność ad- 
ministracji państwowej. Siłą rzeczy rozwój taki 
wywalczy sobie swoje własne instytucje. 
Wyżej przedstawiony przez nas stan prak- 
tyki Rady Państwa nie pokrywa się z poglądem 
„Hauriou, ale wynika z піедо , niezaprzeczenie, 
że praktyka Але w kierunku przydzielenie są” 
dom administracyjnym sporów wynikających 
z operacji administracyjnych. Staręła ta prak- 
tyka па przydzielaniu sporów wynikających 
z umów sądowo-administracyjnych. Nie jest to 
wszystko. bo contentieux de la pleine jurisdic- 
tion może wyniknąć піе tylko z umowy, ale 
nie.da się zaprzeczyć, że jest to krok na ko- 
rzyść teorji p. Flauriou. Nie można powiedzieć, 
żeby cała ta kontrowersja była we Francji juž 
rozstrzygnięta, w każdym razie jednak, sądow* 
nietwo administracyjne francuskie różni się od 
sądów innych państw tem, że oprócz spraw 
tylko o unieważnienie, zna w mniejszym lub 
większym zakresie sprawy, w których sądow= 
nietwo ' administracyjne orzęka merytorycznie. 
Zachodzi pytanie, czy takie rozszerzenie ѕа- 
downictwa administracyjnego jest pożądanem 


u nas. Przedewszystkiem powinniśmy zazna- 


czyć, że Konstytucja nasza w art. 73 przesądza 
sprawę, bo ze słów jej „dla badania legalności 
aktów administracyjnych i t. d.“ wynika, że do 
sądownictwa administracyjnego należą tylko 
spory © unieważnienia aktów administracyjnych. 
Gdyby jednak tak nia było, gdyby Konstytucja 
została w tym punkcie zmienioną, to dzisiaj 
w obecnym stanie naszego ustawodawstwa 
adiministracyjnego i w obecnym stanie liczeb- 
ności i wykształcenia personalu urzędniczego, 
tak sędziowskłego jak i administracyjnego, 
trudnoby było oświadczyć się za teorją pana 
FHaurigu. ; 

W każdym razie notujemy nową myśl, 
nowy kierunek, który dia rozwoju sądownictwa 
administracyjnego przynosi praktyka i nauka 
francuska) Jak wszędzie tak i w tej kwestji, 
ж. асы dla której ta kwestja powstała, są 
głębsze. ldzie tu w gruncie rzeczy o problem 
wolności ekonomicznej. Jeżeli będziemy zdania, 
Зе przyszłość roźwinie się w kłerunku Ścieśnia- 
jącym wolność ekonomiczną, to niewątpliwie 
kierunek reprezentowany przez p. Fauriou bę- 
dzie święcił tryumfy. Jeżeli natomiast będzie- 
my zdania, że ро wszystkich eksperymentach 
etatystycznych i socjalizujących, życie еКопо- 
miczne pójdzie drogą wolności ekonomicznej, 
to wówczas i państwo w' swoich fńteresach 
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tralistyczno = parlamentarny nie jest systemem 
idealnym. Zdają sobie z tego coraz jaśniej 
sprawę zarówno prawnicy, jak politycy i spo- 
łecznicy. 1 dlatego tem bardziej podawanie 
wszelkich projektów praw do wiadomości ри« 
blicznej jest potrzebne i niezbędne. Wciągnięcie 
szerokich mas do współpracy prawodawczej, 
być może, przyśpieszy rozwiązanie zagadnienia 
„parlamentarnego przez przekazanie stopniowe 
ustanawiania norm ` form szczegółowych dys- 
cypliny — konwencjum organizacji klas i grup 
z jódnej: strony, a ciałom samorządnym — 
z drugiej. Do parlamentu centralnego należa» 
łoby wtedy jeno ustanawianie norm i form 
ogólnych, ramowych, oraz sankcja i kontrola 
norrh i form szczegółowych. 


NAD PRAQEM ADMINISTRACYJNEM. ......, 


ekonomicznych będzie tem pewniej chciało być 
traktowane tak jak każda jednostka prywatna. 
czyli, że teorja p. Hauriou nie miałaby wido- 
ków powodzenia. Jest rzeczą charakterystycz= 
ną, że taka właśnie teorja, jakiej wyznawcą jest 
p. Hauriou, powstała w państwie tak centrali» 
stycznem jak Francja. Jednak i tutaj jakeśmy 
wspomnieli, przychyla się do біеј raczej prak= 
tyka, aniżeii nauka, 

Z powyższego przedstawienia widać, że 
spór pełnej jurysdykcji jest charakterystyczną 
cechą sądownictwa administracyjnego francu- 
skiego. Wiemy już, że orzeczenie, które w ta" 
kim sporze zapada, nie ogranicza się tylko do 
unieważnienia . zaskarżonego zarządzenia lub 
orzeczenia władzy administracyjnej ale, że sądy. 
administracyjne rozstrzygają inarytorycznie spra- 
wę, bądź to reformując zaatakowaną decyzję, 
bądź to skazując pozwaną stronę na zapłatę 
czy ta sumy dłużnej, czy wynagrodzenia szko” 
dy. Głównem polem, na którem spór pełnej 
furysdykcji się zjawia, jest odpówiedgjalność 
pienlążna administracji, wskutek czego taż re- 
kurs pełnej jurysdykcji zwraca się przeciwko 
administracyjnej osobie prawniczej. W tem 
tkwi różnica оа rekursu uniawadnienia. Tem 
ostatni ma ca podmiot kwestje objektywną, 
mianowicie kwestje Беди w akcie administra- 
cyjnym. Natomiast rekurs w sporze pełnej ju- 
rysdykcji ma za podstawę kwestję subjektywną, 
6dnoszącą się do prawa podmiętowega strony, 
„która ten rekurs whosi. Jeżeli rekurs pełnej 
jurysdykcji idzie do Rady Państwa jako 1 Instan- 
cji, to wymaganem jest uzyskanie pierwej orze- 
czenia władzy administracyjnej. Dopiero, gdy 
władza administracyjna мува niekorzystne orze- 
czenie, lub też po upływie czterech miesięcy 
od, reklamacji pokrzywdzonego można wnieść 
rekurs do Trybunału Stanu. Jeżeli spór pełnej 
jurysdykcji I Instancji należy do Rady Prefektu- 
ralnej, to niapotrzeba poprzedniego orzeczenia 
urzędu lub wiadzy administracyjnej: 


Przypatrzmy się innym jeszcze cechom 
sądownictwa administracyjnego francuskiego. 
nieznanym  Sądownictwu  administracyjnemu 
innych państw. Cechami temi są: kontrola 
nie tylko legalności administracji, ale powie- 
dzielibyśmy nawet moralności administracji, 
dalej ochrona nie tylko prawa podmiotowe- 
go obywatela, ale nawet jego interesu; wresz- 
cie pojęcie legalności rozszerzone z ustaw na 
rozporządzenia. Określmy krótko te trzy ce- 
chy a wówczas razem, z dopiero co omówioną 
cechą, tycząćą Się rozwoju pełnej jurysdykcji 
uzyskamy zupełny obraz bogatego, ciągle wy» 
kształcającego Się francuskiego sądownictwa 
administracyjnego. . 

Gdzież się objawia ta cecha, którąśmy 
nazwali kontrolą moralności administracyjnej? 
_Rekurs, który dąży do unieważnienia zarządze- 
nia administracyjnego lub orzeczenia admini- 
stracyjnego, nazywa się rekursem z powodu na- 
dużycia władzy (recours pour ехсёз de pouvoir). 
Wnieść go można z następujących powodów: 
z powodu niekompetencji władzy administra- 
cyjnej, która wydała zaatakowane zarządzenie 
lub orzeczenie, z powodu wad w formie żaata* 
kowanego orzeczenia, z powodu tak zwanego 
detourhement de pouvoir, z powodu naruszenia 
prawa przedmiotowego, wreszcie z powodu na“ 
ruszenia prawa podmiotowego. 


(C. d. n.). 
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niezależnie od stadjum procesowego, , 

w którym znajduje się sprawa. Nie sta- 

nowi dla tego żadnej różnicy, czy zapadł 
Już wyrok, czy zostało wszczętą postępowanie 
procesowe, czy też sprawa znajduje się „w do- 
chodzeniu pierwiastkowem,. 

W praktycę amnestją uazywana jest usta- 
wa, zawierająca jednocześnie kilka rodzajów 
ułaskawienia. W stosunku do jednych katego- 
rji kar -zachodzi darowanie, w stosunku do 
drugich tylko łagodzenie; jednęcześnię stoso- 
wana jest restytucja i abolicją. Niema tej jed- 
ności, której wymaga teorja. Nie zaciera się 
jakieś konkretne przestępstwo lub kilka, lecz 
przeprowadza się rozgraniczenie i stapniowanie. 

Teorja ma zasadę nienaruszałną, г miano- 
- wicie: jeżeli z powodu zmiany polityki karnej 
zostaję stosowana do konkretnego przęstępstwa 
amnesija, to w wypadku znajdowania się spra- 
wy w toku postępowania sądowego — stosuje 
się abolicja, zatarcie skutków przestępstwa; 
w wypadku zaś już osądzenia sprawy 1 ukara* 
nia przestępcy—stosuje się jadnoczęśnie daro- 
wanie kary (zasadniczej i dodatkowej), umo- 
rzenie skutków kary (restytucja), umorzenie 
skutków zasądzenia (rehabilitacja) i zatarcie 
skutków przestępstwa (amnestja sensu stricto). 

Praktyka zna tego rodzaju amnestie li 
tylko w wypadku wydania nowej ustawy, 
pozbawiającej konkretny czyn charakteru prze- 
stępstwa, zwykłe zaś ustawy amnestyjne, wy- 
dawane w celu upamiętnienia jakiegoś znaczne- 
go wypadku o charakterze ógólno-państwowym, 
właściwie nie są zmnestjami, lecz „ustawami 
w przedmiocie ułaskawienia”. . 

Nasza praktyka nie odbiega w tym kie- 
runku od praktyki większości innych państw, 
ponieważ akty w przedmiocie uiaskawienia 
(t. zw. atnnestja) mogą być wydawane li tylko 
w drodze ustawodawczej i tylko mogą nosić 
charakter ogólny (nie dla poszczególnych osób, 
{ест dla pewnych kategocji przestępstw lub kar). 

„Dekret o amnestii“ z dnia 8 lutego 1919 r. 
nie zna ani restytucji, anl rehabilitacji, ani 
nawet amnestji w sensie właściwym. , 

W art, 1 wylicza kary, które mogą być 
darowane lub też złagodzone, robiąc jedno- 
cześnie zupełnie nieuzasadniony wyjątek 
w stosunku do kar, wyrzeczonych za przestęp- 
stwa, ścigane w trybie oskarżenia prywatnego. 
(z art, 475 k. k. kara ma być darowaną, z art. 
530 к. К. nie?ł). Artykut ten nie dopuszcza 
stosowania abolicji, która umiesżczona jest 
w następnych trzech artykułach w stosunku do 
pewnych wskazanych przestępstw. 1 w tych 


AK pojmowana amnestjga winna być stos., 
| sowaną do przestępstw, które obejmuje, 


łuski Prezydenta Rzeczy 
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artykułach również niema stałej zasady: do 
spraw © przestępstwa jeszcze nte osądzonych 
ma być stosowana abolicja, а do kar orzeczo- 
nych za te same przestępstwa ma być stoso- 
wane tylko darowanie kary bez restytucji i bez 
rehabilitacji. А więc dekret powyższy nie tylko 
czyni różnicę pomiędzy rodzajami kar і prze- 
stępstw, lecz stosuje również mniejszą lub więk- 
szą łaskę do tego samego przestępstwa w za- 
leżności od tego stadjum procesowega, w ja- 
kim znajduje się sprawa. Ustawa w przed 
miocie amnestji, z dnia 24 maja 1921 r. jest 
o wiele szerszą. ` 

Art. 3 wylicza, przestępstwa, do których 
amnestja nie. stosuje się wcale 1 ndkreśla ramy, 
w których mieszczą się następne. postanawić- 
nia. W celu zrozumienia rozciągłości powyższej 
ustawy, należy zaznaczyć, że pod poięciem 
kar dodatkowych ustawodawca rozumie nie 
tylko same kary dodatkowe, alẹ skutki kar 
zasadniczych, skutki zasądzenia, a nawet skutki 
przestępstwa. To skąpstwo w terminologji na- 


. suwa szereg niepotrzebnych wątpliwości. Trzy 


odzaje przęstępstw, według wyrażenia ustawy, 
„puszcza się w niepamięć i przebacza”. 

Pierwszym rodzajem są wszelkie wykro 
сғепіа administracyjne i porządkowe, oraz ta 
przestępstwa, za które najsurowszą karą usta- 
wową jest grzywna iub pozbawienie wolności 
do 3 miesięcy. Drugim rodzajem — są prze- 
stępstwa z pobudek politycznych, społecznych 
i ekonomicznych, popełnione alba treścią druku 
iw tym wypadku bez wzgledu na rodzaj i wy- 
miar kary, albo też czyny, zą które ustawa 
przewiduje, jako najsurąQwszą karę, pozbawienie 
wolności do 1 roku. € i 

Wreszcie trzecim rodzajem — są prze- 
stępstwa wojenne, przewidziane w. kodeksie 
wojskowym, z wyjątkiem wymienionych w art. 
3 oraz w drugim ustępie агі, 7. 

Prawodawca używając słów „puszcza się 
w niępamięć i przebacza“ był w zamiarach da- 
leko łaskawszym aniżeli w czynach, ponieważ! 
to zapomnienie i przebaczenie spełnionego 
przestępstwąą w rzeczywistości nie jest całko 
wite, W stosunku do wszystkich trzech rodza- 
jów czynów, jeżeli sprawa. jest w toku «postę- 
powania winna być stosowana абої22а („postę- 
powanie karne w powyższych sprawach nie be- 
dzie wdróżane, a wdrożone będzie umorzone, — 
głosi ustawa). Jeżeli zaś kary za te przestęp- 
stwa zostały już prawomocnie wyrzeczone, na: 
tenczas ma miejsce darowanie kary zasadniczej 
ikar dodatkowych. Кагу surowsze od wska- 
zanych, a wyrzeczone w stosunku do prze- 
stępstw pierwszego i drugiego rodzaju, są tyl- 
Ко łagodzone, (art. 5 punkty c, da oraz art. © 


> 
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punkty c, d, e), abolicja nie może być stoso” 
мапа. 

Со do kar dodatkowych, to istnieje jednak 
taka kara, a mianowicie umieszczenie w zakia” 
dach wychowawczo-poprawnych, która. W myśl 
końcowego ust. art. 5, nie moze być darowaną. 

Go do skutków kar, ta winny być one znie- 
sione jednocześnie z darowaniem kary, a w każe 
dym razie winny ustać z chwilą odcierpienia 
kary (art. 9). Jednakże w stosunku do kar, 
złagodzonych w myśl punktów c. i d. art. 5, 
skutków karnych ustawa nie znosi. 

Skutki aasądzenia ustawa traktuje narówni 
ze skutkami kar і stosuje do nich jednakowę 
przepisy i wyjątki. Z powyższego wynika, żę 
surowsza kara. przy recydywie (skutek zasądze- 
nia), nie może być stosowaną przy powtór= 
nych przestępstwach o ile przestępstwem ро? 
przedzającem recydywę był czyn przewidziany 
w art. б p. b. art. 617; może zaś-—o ile tem.prze» 
stępstwem był czyn karany w myśl art. 5p. с. i d. 

Skutki przestępstwa ustawa traktuje jako 
Kary dodatkowe i zaznacza, że darowanę one 
być nie mogą w Stosunku do czynów, · nazwa" 
nych przez nas pierwszym rodzajem przestępstw. 
Ostatni ustęp art. 5 stanowi, że nie mogą być 
darowane kary, wpływające na rzecz poszkodo- 
wanego (odpowiedzialność za szkody i straty). 
Ponieważ w odniesieniu do: drugiego i trzecie" 
go rodzaju przęstępstw ustawa podobnych 2а" 
strzeżeń nie robi—wynika z tego, że w stęsun= 
ku do tych przestępstw ich skutki mogą być 
darowane. А więc całkowite ułaskawienie usta- 
wa zne w stosunku do czynów i kar, wskaza” 
nych w art. 6 do punktu c. i w ust. pierw. 
szym art. 7. 

Ustalając możność stosowania samoistnej 
rehabilitacji (art. 9 ust. drugi), ustawa wprowa- 
dza warunkową abolicję (art. 10), wskazując 
wypadki, kiedy sąd mocen jest umorzyć postę- 
powanie procesowe bez konieczności-wyroko- . 
wania; oczywiście abolicja taka nie znosi skut= 
ków przestępstwa. Dalej ustawa trzymając się 
zasady, że nikt nie jest тосеп zrzec się udzie- 
lonego mu ułaskawienią, czyni wyjątek dla abo- , 
licji, stanowiąc w art. 11, że na Żądanie osoby 
interesowanej umorzenie postępowania sądo- 
wego może być uchylone. Abolicja niema za- 


stosowania do przestępstw ściganych z oskar- 


żenia prywatnego; toczące się postępowanie 
winno być ukończone, wina musi być ustaloną 
i dopiero wyrzeczana kara może być darowaną., 

Wyjątek ten był uczyniony widocznie 
w tym celu, aby akt łaski nię naruszał praw 
osób trzecich i nie powodował konieczności 
dochodzenia szkód i strat drogą procesu cy* 
wilnego. 
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Komisja Policji Л Narodów 
1791 — 1792. 


(Ciąg dalszy), | [ 


Plerwsza sesja sekretna Komisji Policji od- 
była się 19 kwietnia 1792 r. Raztrząsano па 
niej sprawę t. zw. liberji warszawskiej, t. j. słu- 
żących, którzy, uformowawszy osobne zgroma- 


a nawed (sic) jak się wiele przytrafia, że Jak 
który рех służby zostający umrze, nie ma za co 
pochować. Zaczym jak najpokorniej przeświet- 
пеј К. Р. ©. N., jako najwyższej magistratury, 
upraszamy, abyśmy za jej pozwoleniem mogli 
złożyć dla siebie fundusz z naszej własnej kon- 
fraternji, to jest każden lokaj co miesiąc zło- 
tych dwa, któren się będzie w naszej konfra- 
ternji znajdował. tenże w regestrze zapisany 
być powinien. Z takowego więc funduszu, gdy 
który lokaj odprawiony będzie, strawnego po- 


dzenie, przesłali królowi memorjał z prośbą f winien 4bstać na miesiąc podług proporcji 


o przełożenie stanom Rzpltej pęwnych żądań 
swych. Stanisław-August zakomuhikował me- 
morjał ten Komisji Policji, zalęciwszy „zapobiec 
zgorszęniu zbliżającemu się do rewolucji fran- 
cuskiej*. Wypada jednak nadmienić, że liberja 
* warszawska sama nie uznawała zamiarów swych 
за karygodne lub zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu Ń nie czyniła z nich sekretu nie 
tylko przed królem, ale i przed Komisją Policji, 
gdyż tej ostatniej także nadesłała przez jedne- 
go z komlsarzów memorjał swój, oryginał któ- 
rego znajdujemy między papierami sekretne- 
mi Komisji Policji Memorjał ten brzmiał, jak 
następuje: | | ў 
„Prześwietna К. Р. О. N.i Zanosiemy jak- 
najpokorniejszą prośbę naszą do prześwietnej 
К. Р, О. N., upraszając, abyśmy w ѓадапіасћ 
naszych mogli otrzymać  jaknajpomyślnieiszy 
- skutek, które są takowe. My, lokaje, uważyli- 
śmy sobie, że nasz stan zawsze ratunku i fun- 
duszu potrzebuje, gdy, naprzykład, który 2 nas 
odprawionym zostaje, więc co wysłużył, zosta- 
jąc przez jaki czas bez służby, wyniszczy się 
ze wszystkim, lub gdy zachoruje,  przychylenia 
żadnego i ratunku fundamentalnego nie ma, 


człowieka, lub gdy który zachoruje, powinien 
być do ugodzonego przez konfraternię szpitalu 
oddany, o którym konfraternia pamięć I dozór 
mieć powinna, i gdy który umrze, konfraternia 
z tegoż funduszu pochować go powinna. Trzech 
starszych z naszej koniraternji do tego fundu- 
szu i jednego pisarza- mięć chcemy, któremu 
pensję z naszego funduszu wyznaczemy, aby 
regularnie regestra w porządku dla zdania kal: 
kulacji utrzymywane były. 

Racz uwążyć prześwietna К. Р. О. N., że 
my, gdy będziemy mieli dom konfraternji poe 
stanowiemy, próżniactwo (i kradzież) tak pano- 
wać nie będzie, a któryby przez bałamuctwo 
łub zła sprawowanie się co wykroczył, tako- 
wego koniraternja sama do prześwietnej К. Р. 
О. N. pod sąd,odda. Gdy już dom koniraternii . 
postanowiony: będzie, potrzebujący tam lokaja, 
czyli przyjezdny, czyli miejscowy, do domu 
konfraternji lokajskiej posłać pawinien, a tak 
pewnego człeka koanfraternja sama zaręczy, 
przez co dla panów wygoda i pewność będzie. 
W konfraternii ci trzech starszych, którzy obra- 
ni będą, powinni mieć swoją posesję, dla 
lepszego bezpieczeństwa, funduszu konfraternji, 


Składamy więc tę prośbę naszą przed prze- 
świetną К. Р. O.N. a o jak najpomyślniejszą re- 
zolucję jak najpokorniej upraszamy Prześwietnej 
Komisji Policji Obojga Narodów najniższe pod* 
nóżki”. Zatem: „Kto Коспа honor ten szig (sic) 
podpisze" i kiikadziesiąt podpisów. 

Po zaznajomieniu się z powyższym me- 
rmiorjałem i po rozpatrzeniu doniesienia pisarza. 
komisji Kozłowskiego, który przez strażników 
policji wyśledził autorów zgromadzenia liberji, 
miejsca, w których członkowie liberji zgroma- 
dzają się, człowieka, nazwiskiem Flawiusza, który 
memerjały te pisał, 4 także regestr osób libeiji, 
które до zgromadzenia tego należą, K, Р. po- 
stanowiła sprowadzić i indagować Flawiusza, 
Po indagacji Franciszek Flawiusz, człowiek bez 
służby i Бех pewnego sposobu do życia po War- 
szawię błąkający się, osadzony został w celi XX. 
Kapucynów warszawskich. lndagowany też był 
wskazany przez Flawiusza, jako najpierwszy mo- 
tor zgromadzenia [;Ьегјі, lokaj generała artylerii 
koronnej Potockiego, Franciszek Niewiarowski, 
a także lokaj wajewodziny brzesko -litewskiej 
Zybergowej, Jan Lubiatowski. Gdy jednak nie 


"okazało się żadnych występnych zamiarów апі 


lokajów tych, ani*Flawiusza, Komisja Policji 
dysponowała intendentowi warszawskiemu, Sien- 
kiewiczowi, wypuścić tegoż Fiawiusza ma wol- 
ność. „że jednak — zadecydowała Komisja Po- 
licji 24 kwietnia 1792 r.-—— mogłyby z tego zgro- 
madzenia niebezpieczne wyniknąć konsekwencje, 
gdyby się w źródie swoim nie umorzyło, przęto 
ur. Sienkiewicz, niżeli wypuści na wolność 
Flawiusza, przeprowadzi go prosto od Карису- 
nów do J. W. marszałka wielkiego koronnego, 
КЕ згу się oświadcza, iż до mocno napomnie, 
żeby więcej nie wdawai się w podobne zgro* 
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O POLICJI KRYMINALNEJ. 


według dr. Schneickerta opracował i streścił Zygmunt Lewartówicz. 


ANDEL żywym towarem jest ogromnie , 
` rozpowszechnioną plagą ostatniego stu- 


lecia. Fłandlarze ci kierują dziewczęta 
przeważnie do domów publicznych po- 
łudniowej Ameryki zwłaszcza Argentyny. 
Państwo powinno jaknajenergiczyjejszą 
walkę prowadzić z tym procederem za poś$'ed- 
nictwem władz wymiaru sprawiedliwości i ро- 
Пеј. Ze wzgledu, iż uwodziciele-ajenci domów 
rozpusty są zorganizowani, można przez wy- 
śledzenie jednego z nich wpaść na trop całej 
zbrodniczej organizacji. А organizacje takie 
istnieją i mają ekspozytury swoje w większych 
miastach Europy. Wskazany jest madzór nad 
dworcami kolejowemi, prży przejeździe дгапі- 
cy, w portach i t. d. » | 
| Również policja powinna walczyć z t, zw. 
domami ѕсһаагек, do których zaciągają kobie= 
ty i oddają је na pastwę chuci męskiej. Kierow- 
niczki takich domów, to często bardzo wytworne 
damy, nie wzbudzające żadnego podejrzenia. 
(Szczegółowo kwestje te omawia na na- 
szym gruncie Zaleski: „Dzieje obyczajowości 
Warszawy”, Warszawa 1923 r.). 
Ze względu, iż handel żywym towarem 


odbywa się na gruncie międzynarodowym, pań: 


stwa europejskie doszły do przekonania, iż 
walka z nim może się skutecznie odbywać. tyl- 
ko na gruncie międzynarodowym,,i w. celu 
przeprowadzenia .tej walki, odbyły szereg Коп“ 
gresów międzyńarodowych, „których obrady 
`i rezolucje, doprowadziły do zawarcia specjal- 
nych konwencji, mających za. zadanie, skutecz- 
ną walkę z handlem żyjącemi istotami.. 
ROZDZIAŁ ХІ. 
©) spędzeniu płodu. | 
. Spędzenie płodu należy do rodzaju prze- 
stępstw, które mimo usilnej wałki, jaką wypo- 
wiedziało mu prawo. karne jest. zjawiskiem bar- 
dzo częsiem i jęszcze bardziej оа inmych prze- 
stępstw zależaem od sytuacji spąłeczno-ekono" 
micznej. Również spędzenie płodu, któte ko- 
deks umieszcza w dziale. „O pozbawieniu ży- 
cia“ (art. 465 1466 К. К.) będące przestępstwem 
par excellence, gdyż stoi nie tyłko w sprzecz- 
ności z ustawą, która spędzenie- za przestęp” 
stwó uważa, lecz stojące w sprzeczności z isto- 


ta religji, gdyż wykracza przeciwko przykazaniu - 


„Nie zabijaj!” — jednak jest ono traktowane 
«przez opinję społeczną jako „delictum sui ge- 
neris“, ze względu na ekonomiczny ' podkład 
tego przestępstwa. 1." ' w” 
My rozpatrując kwestję powyższą z pun- 
ktu widzenia polityki'i taktyki kryminalnej nie 
możemy rozpatrywać jej pod kątem. etyki 
« £ stosunków. społeczno-ekonomicznych: | 


madzenie i pisma i żeby to samo zapowiedział 
wszystkim lokajom, którzy dọ tego należeli 
zgromadzenia, inaczej za pierwszym postrzeże- 
мег takich zgromadzeń i podpisów, wszyscy 
wchodzący do niego chwytani będą, więziąni 
i karani. Intendetom warszawskim Komisja 
Policji postanowiła wydać osobną dyspqzycję, 
„aby szczególniejszą dawali baczność na te 

miejsca publiczne, w których się Francuzi, cze” 

ladź rzemieślnicza i służący zgromadzeją. mia- 

nowicie: 1) bilard francuski w kamienicy Wizytek, 

2) gospoda zwana Piwnica Pułtuska, 3) szynkow- 
nia na Qinojowej Górce Nr. 218 i 4) szynkowria 

w kamienicy Maraszewskiego przy ul. Freta. 

„Ze 2 raportów urodzonego -Sienkiewicza 

i strażników, pllnujących Flawiusza, — czytamy 

w decyzji Komisji Policji-—-pokazuje sią, że tenże 

Flawiusz jest w nędznym stanie, żonę ma ciężko 

chorą i syna i o nigh najbardziej troskiiwy, że, 

żyjąc z dziennego pisania, dla terażniejszej 

detencji nie może ich ratować i żywić, przez 

ten wzgląd Komisja Policji wyda аѕудпасје do 

kasy swojej extraordynacyjnej ехрепѕу do wy- 

płacenia 3 czerw. zł. pisarzowi swojej Komisji, 
który te pieniądze odda Flawiuszowi w kilka 

dni po jego uwolnieniu." зх: 

2) Sprawa Кагіт?згга · Окпійѕкіедо.. Gdy 

~da Oknińskiego, b. pisarza skórowego w Skar- 
bie koronnym, „skasowanego“ tam za złe po~- 

stępki swoje, a następnie za rezolucjami jurys- 
dykcji marszałkowskiej pokilkakrotnie fo osa- 

dranego u X. X. Bonifratrów -Wwarszawskich, 

to znów wypuszczonego stamtąd, К,Р. wysłała 
adwokata konsystorskiego Górskiego z powodu 
wyrażonej przez żonę Oknińskiego chęcj rozwodu 

4 


. nać się ©ту. przypuszczenia nasze 


u nich rewizji może sprawę wyprowadzić. na 


To też traktując spędzenie płodu jako 
przestępstwo, stojąc па stanowisku kodeksu,‘ 
że „przestępstwo jest to wszelki czyn zakaża* 
ny przez kodeks karny” — musimy, patrzyć 


również na nie jako zło społeczne, powodują- 


ce wyludnienie kraju, i nie tylko niszczące ży: 
cie dziecka, lecz zagrażające również i życiu 
matki. ża 
Kronika zgonów wskazuje nam, jak duży 

jest odsetek, kobiet, które życiem swem prze- 
płaciły abortus. Winne temu .są nietylko kobie- 
ty same, które często bądź powodowane nę: 
dzą, bądż. też lekkomyślnością uciekają się do 
przestępstwa i zezwalają na zabicie swego przy- 
szłego dziecka, które w łonie ich już żyje — 
bardziej “nani są wykonawcy tego przestępstwa, 
którzy powodowani są jedynie chęcią zysku 
i z zabicia płodu. czynią proceder. То też ostrze 
„walki .po'virino. się w. pierwszym rzędzie skiero- 
wać przeciwko tym Кодіеіот i mężczyznom, 
nie posiadającym żadnych kwalifikacyj lekar- 
skich, nie znających nawet podstawowych po- 
jęć bygjeny, uczynili z spędzania płodu swoje 
rzerniosło i sieją wkoło swego procederu cho- 
гору i śmierć, Ж 

= Z umi policja: powinna walczyć, dokłada- 
јас wszelkich sił do wykrycia ich poza skrom» 
nym . płaszczem "chiromiancji, akuszerjh,: wróże 
biarstwa i t. d. БОА 

- Aby walkę tę skutecznie prowadzić, nale- 
ży ustalić jakie są metody działania tych przes 
stępców: Tovus a | - 
Żawodowem spędzaniem płodu zajmują sié 
przeważnie kobiety. W сеш zwerbowania kli- 


„jenteli korzystają one zwykla z reklamy praso- 
` меј. Ogłoszenia treści następującej „przyjmuje 


panie па słabość, dyskrecja zapewniona” -lub 
„pomoc w sprawaćh dyskretnych" albo też 
„przyjeżdne pdnie znajdą troskliwą opiekę" +- 


„wskazują niewątpliwie, iż mamy do czynienia 
z interesującym паз typem przestępczyni. 
Ма się rozumięć, кену ż ogłoszeń, 


tych można iść po nitce do рКа i раю 
były. podstaw- 


ne czy też nie. Wielką ротос może przynieść 


„tu konfidentka, która uda się до takiej „do- 
' brodziejki“ w charakterze pacjentki. зм 


Również asumptem do poszukiwań powi- 
nien być wypadek śmierci kobiaty, gdy sekcja 
wykaże, iż śmierć była skutkiem spędzenia 
płodu. Należy wówczas przez odpowiednie ba- 


„danie świadków ustalić z kim. w ostatnich -cza- 
"sach obtówała ofiara spędzenia płodu ї odna- 


leźć «wśród osób tych, .koblety podejrzane 
o. powyższe przestępstwo. Przeprowadzenie 


z mężem, z którym ją „czart przekleństwem 
złączył”, tenże Okniński „miotał wyrazy”, o któ- 
rych podał na piśmie Górski i ktore komisja 
„do teki sekretnej zachowała”. Znajdując się 
już po przerwaniu jyrysdykcji marszałkowskiej 
w klasztorze Bonifratrów, Okniński zdradzał po- 
mieszanie zmysłów, tytułowa: się pułkownikiem 
wojska koronnego, а na indagacji „znakomite 
osoby w kraju :о zmowy i układy naj- 
gorsze klamłiwie obwiniał*. Z celi więziennej, 
„w najnędzniejszym sposobie traktawany i ną 


' gołej ziemi walający się, zbolałym ciężko ciałem, 


wpół straconym wzrokiem, czołgajacy. się w nie- 
znóśnym feterze" (słowa гпегпогјгіи Oknińskie: 
go до К.Р. 2 d.5 czerwca 1792 r.), zasypywał 


Okniński K-sję Р. i marszałka Mniszcha różno- * 


rodnemi i sprzecznemi prośbami — to o uwol- 
nienie z więzienia i pozwolenie wstąpienia do 
wojska, „abym torem przodków moich, ja sztahs- 


_officier i wierny syn ojczyzny, ро wykonanej 


przysiędze na konstytucję 3 maja mógł razem 
z bracią Polakami odnosić zwycięstwo nad tym 
nieprzyjacielem, z którym підӣу- w sposobie 


pokoju, ale w wojnie po nieprzyjacielsku po- . 


przysięgłem i postanowiłóm ds zawarcia mych 
oczu postępywać sobie”, te znów o przysłanie 
do niego księdza i oficjalisty. dla napisania te- 
stamentu, gdyż czuje przybliżenie -śmierci. Zone 
nazywał to „złą“ 1 „nierządnie żyjącą” i prosił, 
aby jako delałrix osadzona została w szpitalu 


Dzieciątka „Jezus, to „ukochaną“, „sercem naj- 
„.ukochańszą* 1 wyrażał pragnienie widywania się 


i pojednania z nią. - К. P., przydając widocznie 
wagę zeznaniom Oknińskiego względem „znakó- 
mitych osób- w. kra'u', parokrotnie Бадаа stan 


«Сте etc. również i na lekarstwo, 


* (Clag дату) ` 


światło dzienne. sPrzy rewizji należy zwrócić” 
uwagę na różne aparaty, jako te szpryce, klesz- 
i dość ilości 
waty, gazy etc. j ; 

-© Przedmioty, znalezione nalaży sekwestroś 
wać i przedstawić biegłemu lekarzowi, który. 
orzekmie, czy przedmioty te, jako też lekarstwa 
mogą służyć do spędzenia płodu. owady te 
należy zabezpieczyć, gdyż mogą one być głów- 
nym materjałam obciążającym w sprawie. Po“ 
szukiwania stają się trudniejsze, o ile spędze- 
nia płodu dokonał lekarz, gdyż będzie się on 
zwykle zasłaniał koniecznością dokonania ро“ . 


wyższej operacji, ze względu па 7irowie рё 


cjentki, któremu zagrażałaby ciąża i poród. Kó- 
deks 1asz w artykul- 466 cz. 2 wzmacnia sank- 
cję w stosunku do lekarza i akuszerki i zagra- 
ża zabronieniem winowajcy praktyki na czas 
od roku jednego do lat pięciu i obwieszcze- 
niem wyroku. Niemiecki projekt kodeksu kar: 
nego z roku 1919 przewiduje spędzenie płodu 
nie<aralne, о ile lekarze uznają, iż było ta ko- 
nieczne dla zdrowia pacjentki. Nasze prawo- 
dawstwo taklego rozróżnienia nie zna, wobec 
czego należy uważać, iż wszystkie wypadki 
spędzenia płodu są karalne więzieniem od jede 
ne roku do lat sześciu, 


ROZDZIAŁ XIL p 
© listach anonimowych. 


. Listy anonimowe, zawierające w sobie 
przytoczenie obraźliwych okoliczności, należy 
uważać za obrazę w sensie art. 530 K. K., któ- ` 
ty głosi: „Winny umyślnej obrazy osobistej 
przez obejście się, lub wyrażenie się, hańbiące 
obrażonego lub członka jago rodziny, choćiaż: 
by zmarłego, — za tę zniewagę bądzie karan 
aresztem, lub grzywną do marek 20.000. Jed- 
„nakże jest to rodzaj przestępstwa zupełnie оѕо- 
„błiwy, przechodzi on mianowicie u sprawcy 
„w nałóg. Ze względu na swój skutek, listy апо- 
nimoweę „są bardzo niabezpie: narzędziere. 
Wnoszą ans zodejrzenie i rozterkę do spokoj- 
nych i szczęśliwych domów, | mogą niśraz 
przynieść -więcej bólu i krzywdy, aniżeli inne 
„przestępstwa, jak np. kradzież, То też prawe 
Karne і wymiar sprawiediiwości, stojące na stra- 
ży ładu i porządku społecznego, powinny ostrze 
walki skierować przeciw tym, którzy pozosta” 
jac w ukryciu wnoszą zamęt i niepakój pod 
dach spokcjnie żyjących rodzin. Anonimowy 
list przynosi często krzywdę wielką i пігроте- 
towaną, i może mieć często za skutek już nie: 
tylko przykrość, lacz śmierć osoby, która list 


‚ otrzymała, lub też kogoś z jej kliskich. 


С. d. n.). 


zdrowia jego, wzywała do narady doktora Jacka 
Dziarkowskiego, ponawiała indagacje z jego 
życia, starała się zabezpieczyć jego osobę i ra» 
koniec w dniu 10 sierpnia uznała, iż w teraźniej- 
szych okolicznościach nie może wypuścić Ok- 
пійѕкіедо, dopóki nie obmyśli rnu pewnego 
jakiego sposobu do. życia w miejscu oddalonem 
„od Warszawy; pozostawiła więc go tymezasowe 
w klasztorze Bonifratów, -a dla zabezpieczenia 
tego miejsca i wygód wszelkich obligowała Ко: 
misarza Steckiego, aby kazał mieszkanie Ok- 
nińskiego wyreperować i © wszelkie dla niego 
wygody zadłurł kontrakt z klasztorem. 

3) Sprawa Opolskiego. Odebrawszy ód 
konduktora swego, Antoniego Jeżewsklego, 
prośbę o ukaranie niejakiego wychrzty Opól- 
skiego, używającego też nazwiska Boretto lqb 
Borejko, który, spotkawszy na ulicy zostającego 
pod opieką Jeżewskiego małoletniego kuzyńa 
jego, zaprosił go do swej stancji i tam „jąk 
z najnierządniejsżą kosietą -gwaltownie sobię 
х nim postępował”, К. Р. dysponowała Opol- 
skiego do więzienia Prochownia, a kuzyna Je- 
żewskiego i drugiego młodzieńca, którzy uciere 
pieli od Opolskiego, ulokowała w klasztośże 
X. X. Reformatów warszawskich. W następstwie, 
po przeczytaniu i indagacji z tychże młodzień” 


. ców, uwolniła ich z pod straży, zaleciwszy Th- 


stygatorowi swemu opatrzyć przy uwolnieniu 
każdego chłopca dwiema koszulami i parą bu- 
tów. Znałaziszy zaś z wyprowadzonych indą- 


‚ gacyj dowody zarzuconego Opolskiemu występku 


sodomji, Komisja odesłała sprawą tę, jako kry- - 
minalną, do sądu apelacyjnego wydziału war- 
szawskiego. (С. de n) ' 


= 
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 ODCZAS gdy tak na zewnątrz wzrastało 

7 mocarstwowe stanowisko Polski, nie. 
ustawała też praca wewnątrz nad dał- 

szem organizowaniem i unifikacją po- 

„ „szczególnych ziem i prowincji zwłaszcza 
świeżo przyłączonych. W roku 1922 ostatecz- 
nie zlikwidowano odrębne ministerium b. dziel: 
nicy pruskiej. Do organizacji Śląska Górnego 
przystąpiono jeszcze w ř- 1920 1 w tym celu 
15 lipca 1920 r. wydaną została t. zw. Ustawa 
Konstytucyjna, zawierająca statut organiczny 
województwa śląskiego, nadająca mu duży sa- 
morząd lokalny bo własny sejm, który z wy- 
jątkiem spraw wojskowych i zagranicznych 


możę decydować o sprawach swego wojewódz- ' 


twa. (ljednostajniono też administracje рай" 
stwową, ma wschodnich kresach, tworząc tam 
na mocy ustawy, 2 4 lutego 1921 trzy wę 
jewództwa: Wołyńskie, Poleskie i MowogródzĄ 
kie, poczem przystąpiono do organizacji ziemi 
wileńskiej. 

Po otrzymaniu Konstytucji, Rzeczpospolita 
тив już wytyczne, według których może rozwi- 
jać swe wewnętrzne życie. Czynność sejmu 
coprawda po wydaniu tej ustawy znacznie 
osłabła — ale wpłynęło ha ta kilka przyczyn, 
między któremi, obok doraźnego wysiłku oko: 


"ło przyjścia do skutku samej konstytucji i osiąg* 


nięcia przez to właściwego celu tej саіеј ka- 
dencji sejmowej, grała jeszcze, niepoślędnią ro- 
lę, bardzo ważna kwestja, która dotąd dała się 
niejednokrotnie odczuć ujemnie w pracach na- 
szej konstytuanty, to jest brak większości sej- 
тое]. То tęż w czerwcu 1921 r. nastąpiła 
pewnego rodzaju konsolidacia stronnictw, mia- 
nowicie Р. 5. L, N. Z. L., К. Р. K., oraz zjed- 
noczenie mieszczańskie, utworzyły „Zespół 
stronnictw centralnych", celem stworzenia rów- 
nowagi sejmowej i umożliwienia pracy rządowi, 
ala ponieważ 'w skład tego „Zespołu“ — wcho- 
dziły ugrupowania o rożbieżnych nieraz intefe- 
sath programowych i partyjnych czy klasowych, 


пома гіа konsolidacja. nie miała trwałej wartoś" 


ci i nie wywarłe odpowiedniego! wpływu na tok 
spraw. Ten brak. większości sejmowej odbijał 
się też i na składzie, oraz na pracach rządu, 
zwłaszcza .ой czasu, gdy z koalicyjnego. gabie. 
netu Witosa, utworzonego w chwilach najazdu 
bolszewickiego, poszczególne stronnictwa po- 
częły wycofywać swych reprezentantów. Uzu- 
pełniany dorywczo gabinet trzymał się czas 
jakiś, dzięki poparciu stronnictw centrowych, 
ale z końcem maja, z powcedu udzielenia vo- 
Rum nieufnośći ministrowi spraw ' zagranicz 
nych, Sapieha podał się до dymisji. Przesilenie 
to jednak było Krótkie, i skończyło się utwo- 
rzęniem przez dotychczasowego premiera re- 
konstruowanego gabinetu, w Którym dwie naj- 
głowniejsze teki spraw żagranicznych i skarbu 
obję!i—akirmunt i Steczkowski. I ten' jednakże 
gabinet z powodi trudności, jskia miał do 


_ zwalczenia tak z pówodu opozycji prawej, a sia- 


Ly 


bego poparcia lewej, jak z powodu taraz por 
garszającej się sytuacji finansowej, Oraz groź: 
nego. położenia kwestji Górnego Sląska nie 
utrzymał się przez czas dłuższy. Wobec spad- 
ku marki.i szerzących się na , tle ekonomiez- 
nem strejków, sejmowa komisja skarbowo- 
budżetowa ostro wystąpiła z początkiem wrześr 
nia 1921-—przeciw ministrowi skarbu Stecz» 
kowskiemu, skutkiem czego podał się do dy- 
misji naprzód on sam, a następnie cały gabinet, 

Wobec niemożliwości powołania gabinetu 
parlamentarnego — powierzono misję skonstru- 
owania gabinetu pozaparlamentarnego prof. Po- 
mikowskiemu, który też. dzieło to doprowadził 
do skutku — pozostawiając. tekę spraw zagra- 
nicznych пайа! Skirmuntowi, na ministra zaś 
skarbu powołał, prof. Michalskiego, który też 
całym szeregiem zarządzeń i ustaw skarbowych, 
między inńymi nałożeniem daniny — starał się 
wprowadzić pewną sanację do stosunków finan- 
sowych państwa. Tymczasem w lutym 1922 r. 


` konwent semiórów uchwalił, że w ciągu lata, 


nałeży Sejm rozwiązać i rozpisać поме wybory 
na jesień, wobec czego wyłoniła sią też kwestja— 
uregulowania dalszego istnienia gabinetu poza: 
parlamentarnego. Lecz zanim sprawę tę odpo- 
wiednio rozważono, nastąpił nagły kryzys даріпе: 
tony z innego zupełnie powodu. Gdy mianowicie 
część delegacji wileńskiej — w nocy z 3 na 4 
marca 192 wstrzymała si: od podpisania aktu 
ałączenia дейи wileńskiej . Polską i mimo pa- 
mów członków rządu nie chciała go akceptować— 
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wówczas pod wpływem tych wypadków — cały 
rząd podał się do dymisji, którą też przyjął 
Naczelnik Państwa. Na skutek jednak inter- 
wencji seniorów — prof. Pęnikowski utworzył 
11 marca dfugi gabinet że Skirmuntem i Mi- 
chalskim, ponieważ -należało doprowadzić do 
końca dzieło zjednoczenia wileńszczyzny i mieć 
odpowiedńie przedstawicielstwo za granicą, ze 
względu na nadchodzącą konferencję genewską. 

Wkrótce jednakże, mianowicie 1 czerwca 
1922 r., wynikła różnica poglądów na całość 
i kierunek polityki między gabinetem Ponikow- 
skiego i Naczelnikiem Państwa, następstwem 
czego było podanie się rządu do dymisji, przy- 
jętą 6 czerwca. : 

' Fakt ten wywołał i zapoczątkował mnie tyl- 
ko dość długi okres przesilenia, ale też duży 
ferment i konfliki między poszczególnemi ugru- 
powaniaini sejmowemi a Belwederem na Че 


interpretacji Konstytucji t. zw. małej, co da: 


prerogatyw i praw Naczelnika Państwa. Wśród 
sporów, kto ma desygnować premiera i przyj: 
mować jego dymisję-— zgodzono się na utwo- 
rzenie Komisji Głównej mającej: decydować 
o powoływaniu kandydatów па. prezesa rządu. 
Опа. też ruisję utworżenia nowego. rządu ро" 
wierzyła b. ministrowi handlu Stefanowi Przar 
nowskiemu, który jednak wkrótce zrzekł się 
tego zadania. 
Naczelnik Państwa powołał na premiera Artura 
Śliwińskiego— wiceprezydenta Warszawy, który 
też 28 czerwca zorganizował gabinet — z .inż, 
Gabryelem Narutowiczem, jako ministrem spraw 
zagranicznych i Zygmuntem Jastrzębskim, po- 
wołanym:na ministra skarbu. 


Gabinet ten jednakźe spotkał się z silną 


opozycją w Sejmie — zarąz też po wygłoszeniu 


exposć przez- nowego premiera w dn, 5 lipca, ' 


wyrażono mu votum nieufhóści—co pociągnęło 
za sobą jego dymisję. Przesilanie więc trwało 
w dalszym ciągu — wśród ustawicznie ścierają: 
cych się poglądów na temat kto ma prawo 
desygnowanią vprek, „„Ргёміса wystąpiła 14 
lipca z kandydaturą Korfantego, której -znowu 
mie chciał uznać  Naczęlnik Państwa. Śpór 
żaostrzał się согағ więcej, i dotkliwie odbijał 
się na eałem położeniu państwa. By więc po- 
łożyć kres terhu szkodliwemu stanowi, Klub 
pracy konstytucyjnyej i Piastowcy wysunęli 
kandydaturę prof. Juljana Nowaka, przyjętą 
i przez Naczelnika Państwa i Komisję Główną. 
Nowy prezes przejął z таіеті zmianami skład 
gabinetu poprzedniego premiera Śliwińskiego 
i zamianowany został 31 lipca. I ten rząd rów- 
nież spotkał się z silną opozycją, otrzymał 
jednak od większości sejmowej votum zaufa: 
nia, wobec czego to przesilenie tak długo już 
przewlekające się, nareszcie się skończyło. © . 

Do ważniejszych poczynań tego rządu па- 
leży projekt samorządu dla wschodniej Mało- 
polski ` wewnętrznej pożyczki złotej, w poło- 
wie płatnej złotemi polskimi zrównanami со do 
wartości swej z szwajcars«imi frankami. Oba 
też te projekty uchwalił Sejm na sesji, która 
odbyła się 21 września 1922 r. Było to ostatnie 


posiedzenie Sejmu konstytucyjnago, gdyż 13:ierp- 


nia rozpisano wybory dó nowego Sejmu, zebrać 
się mającego już według nowej Korstytucji. 

Wybory do Sejmu odbyły się 5 listopada, 
a do Senatu 12 listopada 1922 r., poczem 27 
listopada nastąpiło pożegnalne posiedzenie Sej- 
mu konstytucyjnego, a nastęcnie otwarcia świe- 
іо zebranego Sejmu i Senatu. "Marszałkiem 
pierwszego został poseł Maciej Rataj, drugiego 
senator i były marszałek IGonstytuanty Wojciech 


* Trąmpczyński. 


„Po zebraniu się Sejmu i Senatu najważ- 
niejszem zagadnieniem był obiór Prezydenta 
Rzeczypospoiitej. Niektóre ze stronnictw wysu- 
wały na to stanowisko, kandydaturę dotychczaso* 


wego Naczelnika Państwa, lecz ten stanowczo od 


mówil.. To też па zgromadzeniu Narodowem, 
zebranem 9 grudnia specjalnie w ceiu wyboru 
Prezydenta, zgłoszono 5 kandydatów. Waika 
była zaciętą, gdyż dopiero w piątęm głosowa” 
niu rozstrzygnięto ostateczny wybó”. Prezyden- 
tem obrany został minister spraw zagranićz- 
nych Gabryel Narutowicz, wysunięty przeż „Му- 
zwolenie", który otrzymał 289 głosów, pódczag 
gdy na jego przeciwnika Maurycego Zamojskie- 
go pad: głosów 227. 

| Wybór ten jednakże dokonany głosatni 
stronnictw lewicowych i mnlejszości narodo- 
wych, wywołał protesty 1 ferment w całym 


Wtedy na wezwanie tej komisji 


N 4 \ в (Dokończenie) 


kraju. W dniu ślubowania nowego Prezydenta. 
t. ј. 11 grudnia, przyszło nawet do krwawych 
zaburzeń ulicznych, opodal gmachu sejmowego. 


Dnia 14 grudnia nastąpiło w Belwederze prze- _ 


jecie władzy przez prezydenta Narutowicza 
od b, Naczelnika Państwa, przyczem cały gabi- 
net prof. Nowaka podał się do dymisji, która 
została przyjętą. W dwa dni później t. j. 16 grud- 
nia 1922 r. w południe, podczas otwarcia nowej 
wystawy obrazów w Tow. Zachęty sztuk pięknych, 
padł prezydent Narutowicz, zabity trzema wy: 
strzałami przez Eligiusza Niewiadomskiego. 
Natychmiast zebrała się Rada ministrów, 


by wydać zarządzenia, zmierzające do uspoko” . 


jenia wzrosłego przez ten fakt wzburzenia 
w kraju. Stosownie do Konstytucji, objął za- 
stępczo funkcję Prezydenta, marszałek Sejmu. 
Rataj, który zaraz wyznaczył па 20 grudnia po 
siedzerie Zgromadzenia Narodowego, celem 
obioru nowego Prezydenta, on taż zamianował 
nowego szefa rządu, którym został gen. dyw. 
Sikorski i przedstawiony przez niego gabinet. 
Dnia 19 grudnia odbyła się uroczysta 
eksportacja zwłok prezydenta Narutowicza z Bel- 
wederu do Zamku, skąd po trzech dniach prze- 
niesiono je do podziemi Katedry św. Jana. 
Dnia 20 grudnia zaś odbyło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, na którem 298 gło- 


sami przeciw 221, wybrany został prezydentem ` 


Stanisław Wojciechowski. On też tego samego 
dnia, na drugiem posiedzeniu Zgremadzenia Na- 
rodowego, złożył obowiązującą przysięgę i objął 
władzę, jako prezydent Rzeczypospolitej. 

Z chwilą tą zaczyna się nowy okres па 
szych dziejów, a kórczy pierwszy okres budo- 
wy naszego państwa. Minione czterolecie, to 
okres intensywnej pracy wśród bardzo ciężkich 
warunków. Stanowi on pewną zamkniętą са- 
łość, wypełaioną ciężkiem zmaganiem się i wał 
ką—naprzód krwawą, a potem dyplomatyczną 
o поме „granice, przy nowoczesnem kłądzeniu 
fuńdamentow pod budowę naszego wewnętrz- 
nego. życia państwowągo. Praca w obu tych 
kierunkacn była ten trudniejsza, że nia byliśmy 
do niej ani należycie przygotowani ani nie roz- 
porządzali odpowiednimi do tych czekających 
nas zadań i celów środkami i materjałem ludz- 
kim. Zwłaszcza trudne były początki. Długie 
łata uiewoli zatraciły w nas poczucie idei włas- 
nej państwowości, wpływ rewolucji rosyjskiej 
wypaczył jeszcze więcej nasze na państwo po- 
glądy. Zaczęła się: walka stronnictw o władżę— 
zaczęła się walka o papierowe, czysto teore- 
tyczne programy. gdy równocześnie wróg z kil- 
ku stron naraz zaczął zagrażać naszym ziemiom. 
Ale ta wala, z wrogiem zewnętrznym, może 
właśnie najwięcej przyczyniła się do ocalenia 
poszczegól.1ycn dzielnic, bo krew wspólnie prze: 
{ала była najsilniejszym ich łącznikiam — żara- 
zem zaś była czynni dem uzdrawiającym n-sze 
teorja' i caie życie polityczne, „unaro 'owiła*, 
że sę tak wyrażę, idee naszej państwowości, 
precz odrzucając niezdrowe miazmaty i nales 
ciałości ze Wschodu. Polska od samego po- 
czątku pragnęła zawsze pokoju, aie przecież 
ledwo uzyskawszy swą niepodległ ść, nie mo- 
gła pozwclić na nowy rezbiśr swych rdzenia 
polskich terytorjów. Walkę z napastującymi 
i napadającymi na nią sąsiadami podjąć mu- 
siała. Dzięki też bohatęrskim wysisom swej 
młodej armji granica swe obroniła i utrwaliła, 


Wśród tych walk krzepła i sama koncep- 


cja państwa polskiego tworzya się admini- 
stracja państwowa, rozwijało się aczkolwiek 
powoli, życie gospodarcze kraju. Polska wyszła 
z tego chaosu początkowego, zaczeła przybie- 
rać realne Kształty, z irulem zorganizowany jzj 


organizm zaczął Żyć, normalniej, a zwłaszcza, . 


od chwiłi nadania jej ustawy konstytucyjnej 
wogóle uzyskała podstawy do dalszego rozwoju. 
Tak więc ten okres pierwszy — dał jj 
wiele. bo i ustalone granice i stanowi ko mo- 
carstwowe i urządzenia wewnętrzne, Mimo to 
jest do zrobienia jeszcze mnóstwo, choćby 
wspomnieć o rzeczach najważniejszych, jak uzdro* 
wianie finansów, unifikacja prawodawstwa, na- 
prawa naszej administracji, rozwój szkolnictwa 
i wychowanie najszęrszych warstw na dobrych 
obywateli kraju. Musimy jednak silnie wierzyć, 
że i te-brahi będą usu iets, że Polska rozwinie 
się pod- każdym względem, stania się mocar 
stwam potężnem, wszyscy musimy tego chcieć, 
do tego dążyć i w tem wspó:pracować, ` 
КОМІЕ С, 
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Rozporządzenie Ministra Skarbu z d. 19 kwiet: 
nia 1923 r. w przedmiocie zmiany ceny emi 
syjnej 6'/, złotych bonów akarbowych serji I А. 

‚Ма podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 ró. 
ku w przedmiocie жеш 6% złotych bonów 
skarbowych (Dz. Ust. R, Р, Mr. 33, poz. 215), draz roz- 
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 30 marca 1923 ro=. 
ku (Dz, Ust. R. P. Nr. 34, poż. 227) zarządza się, co 
następuje: è гы > Ж 

' 81. Cenę emisyjną 64 złotych bońów skarbo- 


8 
wych Sér Т А, akreśioną rozporządzeniem Ministra .: 


Skarbu 2 dnia 1, kwietnia 1923 r. („Monitor Polski" 
Nr. 77, póz. 87} ustanawia się na 9.000 marek pólskich 


za 1 piaty, r 
42. Rózporządzeńle niniejsze wchodzi w życie 


z dniem ogloszenia., _ 
+  Mimster Skarbu: (—) W. Grabski. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z d. 30 kwiet- 
nią 1923 r. o wypuszczenie Serji I В 6'/, zło” 
tych bonów skarbowych. 

Ма podstawia ustawy z dnia 24 marca 1923 г, 
w przedmiocie wypuszczenia 6°% złotych bonów skar- 
bówych (Dz. Ust. R, Р, Nr. 23, рох, 215) zarządza się, 
сб następuje; 

1.. Z dniem 1 maja 1923 r. zostaje wypuszczona 
Ѕегја 1 В 6% żłotych bońów skarbowych w odcinkach 
ro 10 i po 100 złotych z terminem płatności w dniu 

listópada 1923 г, па одоіпа sumę 10.000.000 złotych, 

© 2, Śprzeduź 6% złotych bonów skarbowych 
Serji.l В odbywać się będzie za gotówkę i za obli- 
gację 5% długo krótkoterminowej pożyczki Odrodżania 
1920 r. pfzyczem obligacje te będą liczone według 
seńy nominalnej z dóllczaniem Wartości bleżącego 
kuponu. | 

З, Sprzadaży ża gotówkę dokonywać będzie 
Centralna Kasa Państwowa, Kasy Skarbowe, Oddziały 
ОЛЫ Krajowej Kasy Pażycżkowej, oraz Pocztowa 
Каза Qszcządności i jej Oddziały, jak również inne 
instytucje państwowe, publiczne i prywatńe, upoWaż- 
nione dó tego. przez Ministra Skarbu. 

6% złotych bo- 


Оо przeprowadzafila Sprzedaż 
mów skarbowych Serji! B za obligacje 5% długa 
i krótkoterminawaj pożyczki Odradzęnia 1920 г. Ype- 
ма ота" jast jedynie Polska Krajowa Masa Pożyczko» 
"ма I jej Oddzialy. à 

4. Cena emisyjna 6% złótych bonów skarbö- 
wych Serji ! B będzie przez Ministra Skarba w gāze- 
<le jg 

9. 6% złote bony skarbowe Serji 18 będą przyj- 
mowane przed terminómr płatności pizy ulsżczańiu ро« 
да Ком pó najwyższej cenie emisyjnej/ ustalonej dla 
Serjl I Bo dnia 1 maja 1923 r. da dnia wyplaty. 

6, Złote bony skarbowe Serji ! B będą splata- 
пе. у myśl art. 5 ustawy z dnla 24 marca 1923 г. 
(D. U. R. Р. Mr. 33, poz. 215) od dnia 1 listopada 
1923 r. do dnia 30 kwietnia 1924 r, włąćznie przeż 
Gantralną Kasę Państwową, Oddziały Polskiej Krajo* 
меј Kasy Pożyczkowej. oraz ewentualnie inne Insty- 
tucje państwowe, publlczne I prywatne. upoważnione 

rzez Ministra Skarbu, poczynając zaś od dnia 1 ma- 

п 1924 r. do dnia 1 listópada 1923 r. jadyńie przóż 
Gantrelną Kasę Faństwową, 3 

`7. Rozporządzenie niniajsze wchadzł w życie 
a dniem 1 maja 1923 r. ' 

Minister Skarbu: 
w. 2, (—) B. Markowski. 
Podsekretarz Stanu. 


Ogłoszenie Państwowej, komisji wyborczej z d, 
\ 18 kwietnia 1923 r. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 
art. 96 ord. wyb. sejm. I art, 1 ord, wyk. sèns 

1) że до Sejmu został wybranym posłam p. Jô- 
дег Kawecki, lat 39 liczęcy, rolnik, żamieszkaiy w Ware 
szawie, przy Ш. Pięknej Mr. 37, e to z listy okręgowej 
Nr. 8 okręgu wyborczego XVI Kalisz, I wstąpił w mieje 
%сё posła $, р, б-га Henryka Radziszewskiego; .. 

: a) że до Senatu wybranym został sanatorem p, 
Jakób Bodek, lat 45 liczący, śtarszy oficjał putztowy, 
zamlaszkały we l.wowie, przy ul. Krasińskich Nr. 8, — 
e to 2 listy okręgowej Mr. 24, wojawództwa Lwowskla- 
go, I wstąpił w miejsce senatora b. p. D-ra Maksa Ја« 

ba Bienanstocka. 
Generalny Komisarz Wyborczy: 
(—) Bresiewicz, 
Czlonkowie Komisji: - Romócki, Dr, Józef ‹ Burek, 
Henryk Nowodworake, Mir. Sawicki, Malans 
giadicz, Tadeusz Tomaszewski, Dr. W. Sua 


sA piński, 
Warszawa, dnia 18 kwietnia 1923 r. 


„W rozkazie Okr. K-mdy P, Р. m. st. Warszaw 
Ne. 101 z dn. 7-V 1923 r. czytamy: ч 
: Policja Okręgu VI uzyskala wszechstronna uzta. 
nie za swoją energiczną i celową pracę, uwidocznioną 
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szczególnie w dnłach od 30-1V da 7-V r. b. włącznie. 

Ze strony władz przełożonych : zwierzchnich,. 
jako, też ze sfer urzędowych, sejmowych i wojskowych 
i poszczególnych grup społecznych wyrażono tak mnie, 
jak 1 molti zastępcoś, wyrazy wielkiego uznania dla 
furiktjonarjuszów Okręgu Vi, 'podkreślając szczególnie 
wykazaną z tch strony Ścisłą dyscyplin, czystość zaw 
nątrzną i taktowna postępowanie. Rozpraszanie grup 
komunistycznych і ińterwanjawanie w czasie zajść 
ullcznych odbywało się szybko 1 energicznie, prawle 
zupełnie beż użyeła broni, со jest najlepszym dowa- 
dem, że już sam wygląd i postępowanie oddziałów 
dyktowały szacunek i posłuszeństwo. _ 

Powyższa świądczy również, że policja występo- 
wała ws właściwych momentach 1 w odpowiedniej sile, 
co zapewniało tuterwehcji skuteczny wyhik. 

Z wielką radością dzielą się wyżej spomnianymi 
apinjami ze wszystkimi moimi podwładnymi, wyraża« 
jąc szcężególne podziękowanie za intensywną pracę 
Kierownikom inspektoratów, Komendantowi Rezerw, 
Komisarzowi Zielinsklefiu ża przećwiczenie oddziałów. 
Komendantowi szwadronu -konńego 1 rawarowegń:. 
Komendantowi szkoły 1 Komendaniom poszęzagdinych 
kompanji, 

 Dośwładczenie ostatńiego tygodnia upoważnia 
mnie do optymizmu ne przyszlość, że podlegle ml 
jednostki policyjne z raz obranago stanowiska, stawia- 
jącego nas przez usiiną pracę па wysokości zadania, 
nie zejdą 1 z największą chęcią i.bez szemrania zniosą 
też na brzyszłość wszelkie trudy 1 że z pełną śwłado- 
miością swych celów i obowiązków będą się nadal 
chętnie szkoliły tak pod wzgledem uzupełnienia wle- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


dzy “fachowej, tępiąc w swym środowisku Jednostki - 


nlówytężające wszystkich swych sił w kierunku жука 
zania trzech. Фа policji niezbędnych właściwości ł j. 
bezwzględnej uczciwości, pracowitości | |aknajglębsżej 
wiedzy fachowej. \ 

si Ludwikowaki: Wiktor m. p. okr. k-mdy:P. Р. 


inspektorat V-tej Firmji we Łwowie pismem z dnia. 


30:11 b.r. wyraża Policji Państwowej Okręgu tarnopol- 
skiego swoje uznanie i podziękowanie za riadzwyczaj 
Eb wynik akcji przeprowadzonej dla wydobycia 
гоп bażgrawnie ukrytej u ludności cywilnej. Mieza- 
leźnie od tego Okręgowa Komenda wyraża szczególne 
użnanięą ĝodkomisarsowi Janowi Strzępkow! powláto= 


: ' ур. W. Р. 
ааты, Налета и арса WS А коте. 


dźlęki ich energji 1 gorliwości pomyślne wydała rezule 
taty. (Rozkaz Okr. K-mdy Р. Р. w Tarnopolu 8 10 
z dn, 10-ТҮ 1928 r.) 


KRONIKA URZĘDOGA. 
ODSZKODOWANIA ZA STRATY WOJENNE. 


W ostatnich czasach do Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjnego napływają llczne podania poszkodówae 


rych wskutek wojny osób z prośbą o wyplatę odszkoa. 


dowatia za zarejestrowane przez! nle w Komisjach 
Sżacunkowych, działających 2 ramienia Glównego U- 
ейи Likwidacyjnego, straty wojenne. І 

W związku z powyżśżem Główny Urząd Likwidas 
cyjny ponownie wyjaśnła, że wyplata odszkodowań 
wojeńnych nie jest przesądzońa żadną ustawą, przy- 
czóm zwraca się uwagó, iż art. Ustawy z dn. 10 maja 
1919 г, „о ustaleniu i oszacawaniu świadczeń Í strat 
wojennych* wyraźnie zastrzega, źe rajestracja w nie 
czem nie przesądza sprawy wynagrodzenia strat wo- 
jennych. Wobes powyższego wypłata odszkódowań 
uskutecznioną być nle może i Główny Urząd Likwida» 
cyjny uprzedza, że wszelkie podania w wymienionych 
sprawach osobnych odpowiedzi petentoin udzielać nia 

adzie. 

W sprawle zgłaszania niezarejestrowanych йо» 
tychczas strat wojennych.Glówny Urząd Likwidacyjny 
komunikuje, iż wszelkie родапіа ótrzymane przez wy» 
mieniony Urząd o żarajestrówanie nieżgłoszonych jesz- 
cze strat uwzględniane być ńie mogą, gdyż prowadzo- 
na przez Główiry Urząd Likwidacyjay rejestracja strat 
wojennych żostaia óstalecznie ukończona Jeszcze w r. 
1921 | przeprowadzające ją organy, zlikwidówane. (Fi 
de Dz, Urz. Koms, iieqdu m: st. Warstawy Ла 88 z ań. 
48.IV 1981 r). 


WYKAZ ZAKAZANYCH WYDAWNICTW. 


Na тову rozporządzenia powołanych władz zd- 
kazany jest przywóz da Rzeczypdspolitej Polskiej, roz 
powszechinienie w kraju I przewóz zagranicę: następu* 
jących czasopism: А 

1) „Danziger Zeitung“, pisma Godzięnnego wy- 
dawanego w Gdańsku, w jązyku niemleckim. 

2) „Deutschoesterreichische Tages Zeitung”, pl- 
sma codziefinego, wydawanego w Wiedniu, w jezyku 
niemleckim. 

3) „Promin“, miesięcznika wydawanego w Сгег• 
rilowcach (Rumunja) w języku ukraińskim. (Da. Urs, 
Mim. Pocet i Telegr. Nr. 17 o dn, 21-ДҮ 1928 +.) 


MARKI STEMPLOWE WYŻSZEJ WARTOŚCI. 


+7 dniem. 15 kwletnia 1923 r. będą wypuszczone! 
w obieg marki stemplowe wartości 1.000, 2.000, 3,000 
f 5,000 mk. ć a 
Rysunki tych marek, tłocżonych ба papierza 
у wodnym znakiem, mają wymiar 202036 mm. __ 
Rysunek marki stemplowej, wąrtaści 1.000 mk.. 
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sklada 516 z kompozycji giloszowych. W tarczy koloru 
żółtego, na Не heraldycznych .linjl. znajduje słę usta- 
wowy orzeł biały, nad nią cyfra: „M 1000 M*, a pod 
tarcżą napis: „Opłata Śtemplowa", Pu obu stronach 
tarczy umileszczona jest ozdobna ramka w kierunku 
pionowym. Na tle falistych, równoległych linji w dola 
nej części marki widnieje cyfra: „10007, 

Całość rysunku utrzymana jest w kolorze grue 
natowym. 

Rysunek marki stemplowej, warłości 2.000 mk, 
przedstawia tarćzėá owalną, koloru żóltego, z ustawóż 
wym oriem białym na tle pionowym heraidycznych 
inji, W szerokiej ramce, otaczającej tarczą nad orłem, 


. umieszczono półokrągło napis: „Oplata Śtemplowa*, 


u dału zaś na wstędze, łączącej ornamentacje z liści 
laurowych, cyfrę: „2000“, oraz na tabliczce napis: „Ма“ 
гек“. Od owalu ku zewnętrznej ramce marki obiegną 
promienie, zwężające się ku środkowi. Na tle równo» 
ległych linji falistych, w dolnej częśći miarki, widnieje 
cyfra; „2000". Całość rysunku utrzymana jest w kolorza 
jaśńó-brónzowym. 

Rysunek inarki stemplowej, wartości 3.000 mka 
składa się ż Konipożycji giloszowych. W tarczy рго= 
stokątnej koloru niebiesklego, na tle heraldycznych 
linji, znajduje się ustawowy orze! biały, pod tarczą 
cyfra I napis: „3000“ „Marek”, nad nią napis: „Opiata 
Stempiowa". Po obu stronach tarczy w kierunku pio- 
nowym tumieszczońia jest ozdobna ramka. W dolnej 
części marki na tle równolegiych, falistych linji widnieje 
cyfra „3000“, 

Calość rysunku utrzymana jest w kolorze сіетћоч 
bronzowym. _ 

Rysunek marki stemplowej, martości 5.000 mk. 
utrzymary jest w stylu renaissance. Po środku na tle 
pionowym, haraldycznych linji w tarczy owalnej koloiu 
czerwonego, otóczonej bogatą ornamentacją, znajduja 
się ustawowy orzeł biały. Nad tarczą umieszczona jest 
cyfra „5000 M", pod nią napis: „Oplata Siempiowa", 
W dolnej częśći marki, na Йе równoległych falistych 
linji, wtdrileje cyfra „5000", 

Ćalość rysunku trzymana jest w kolorze qtande 
towym. (Vide „Monitor Polski“ Nr. 78 z du, 6.1 V.9a3r.J 


POCZTĄ LOTNICZĄ WARSZAWA-PRAGA-STRASSBURG 
PARYŻ i WARSZAWIWPRAGA-WIEDEŃ- BUDAPESZT. 

Оа т kwietnia r. b. odbywa sią komuikacja iot- 
nięża па przestrzeni Warszawa-Praga-Strassburg-Paryż 
i Warszawa-Praga-Wiadeń-Budapeszt codziennie z муч 
jątkiem dni świątecznych w których urzędy pocztowa 
nadawcze file są czynne. (Vida Da. Min. Poczt i Toa 
legt. Nr. L? в dü. 34-FV 1943 r.) 


RUCH SŁUŻBOWY. 


W Ministerstwie spraw Wownętrznycha 

Prezydent  Rzeczypospoiliej postanowienie 
z dnia 18 kwietnia 1923 r. źwolnił zgodnie 2 proś 
һа Wojewadę Kieleckiego Stanisława Pękosławskiego ze 
służby państwowej z końcem czerwca r. b. 

w Potiojla 
Na zasadzie rozkazu Głownej Komendy Policji 

Baiat kowej Nr. 194 z dn. 5'i 1923 r. zarządzono wśród 
wyżsżych funkcjonariuszy Р. P. następujące zmiany 
osobkwe: 


Prseniesieni, 


Górski Roman aspirant p. p. st. Śledcz. okr, I == 
do sł. Śl. pow. Mławskiego w szarży dotychczasowaj 
z uposażenłem przywlązanem do УП st. sł. od dn. 1-Ń 
1922 г. 

Kosłowaki Stanislaw aspirant p. p. sł. Śl. przy Кое 
mendzie okr, Vlli—do pol. m. Lwowa w szarży dotych= 
czasowej z uposażenłem przywiązanum do VIII st. sł. 
ód dn. 1-Х-22 r. 

Łapicki Marjan podkomisarz p. p. m. Lwowa — 
do sł. śl. w temże mieście w szarży dotychczasowej 
2 оаа przywiązanem do ҮЙ st. Si. od dn. 1-Х 
1922 ra 

Czechowski Emiljan aspirant p. p. m. Lwowa—do 
81; śl. w teniża mieście w szarży dotychczasowej z upo» 
sażeniem przywiązanem do ҮП] st. Sł. od dn. 1-Х-22 ra 

Struski Józef aspirant p. p. kmdy okr. XII — da 
sł. śl. pow. Tczewsklego w szarży dotychczasowej 2 ue 
posużeniem przywiązanen: do ҮШ st. sł. od dn. 1-Х 
1922 Г. 

. Romański Stanisław p. о, aspiranta kmdy okr. I 
do policji m. Кіеіє w szarży dotychczasowej z ироѕа- 
żeniem przywiązanem do VII! st. sł. od dn. 15-1X-22 r. 

Wąż-Ambrożewic Antoni p, о, aspiranta p. p. kos 
mendy pow. Nowogtódzkiego — do pollcji akr. VII na 
stanowisko kmdła oddziału konnego m. Krakowa 
w szarży dotychczasowej z uposaźeniem przywlązanem 
do Vili st sł. od dn. 1-Х-22 r, 

Benken Gustaw aspirant p. р. okr, I — do policji 
okr. ХШ w szarży dotychczasowej 2 uposażeniem przy- 
wiązanem do VHI st, sł, od dn. 15-18-22 г, 

Drozd Marcin aspirant p. p. pow. Nieświeżskiee 
go—do pow. Wołożyńskiego w szarży dotychczasowej 
т uposażeńiem przywiązanem do VIII st. sł. od dn, 
144Х-22 r. 

Krajewski Ludwik aspirant p. p. m. Lublina =da 
sł. śl. przy kmdzie okr. IV w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem przywiązanem do Мі st. sł, od dnia 
15-1X-22 r. А 
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W zaraniu naszych dziejów, prawie lat 
tysiąc temu miała Polska odwiedziny potężne- 
go cesarza rzymskiego — a przyjęcie, jakie 
mu wówczas Bolesław Chrobry zgotował i widok 


'jego chwały, poteg! i bogactwa wprawiły go 


w podziw, że zawołał: „Ma koronę mego ce- 
sarstwa, to, co widzę, większe jest niż wieści 
niosły”. Minęło tysiąc lat bojów, kształtowań 


się politycznych, górnych zwycięstw i smutnych - 


przegranych — w których polski nasz naród, 
osiadły nad Wisłą od źródeł jej а2 do ujścia 
brał udział — i wytrwał w obronie powierzo- 
nego mu przez Opatrzność szmatu ziemi. Mi- 
ngła kultura średniowiecza i zawaliła się w wiel 
kiej wojnie kultura nowożytna i oto znów 
jesteśmy w zaraniu nowych czasów, a Polska 
zmartwychwstała podnosi swą promienną ide- 
ologie i staje w żywym kształcie nad Wisłą 
do walki z potęgami ciemnoty. W momencie 
tym Wielki Wódz narodów sprzymierzonych, 
marszałek Foch przyjeżdża, by własnemi осға• 
mi, w głąb duszy sięgającemi, spojrzeć na nią 
zmartwychwstałą i zastanowić się z nią razem 
nad wzmożeniem jej sił moralnych, potęgi i zna: 
czenia. Cały naród polski bez wyjątku zro. 
zumiał doniosłość tej chwiłi—złączył sią jedno: 


licie bez względu na różnice polityczne i par- 


tyjae w jedną całość i przy uroczystościach 
przez swych wybrańców zasiadł w skupieniu 
ducha do wysłuchania I omówienia najważniej- 
szych spraw dwuch narodów, a każde słowo, 
co doleciało do uszu zasłuchanych, stawało się 
fundamentem przyszłej budowy nowego życia. 

Marszałek Foch znał już naród polski. 

W jednej z rozmów mówił: ; 

Od wczesnego dżieciństwa mam pewne 
polskie wspomnienia. Po powstaniu r. 1831 
przybył do Francji młody 16-letni uczestnik 
tej walki narodowej. Michałowski, który do- 
stał się do Montpellier. Zaprzyjaźnił się tu 
z młodzieżą, swymi rówieśnikami, zaczął cho= 

„dzić do szkoły, potem na Uniwersytet, то" 
stał lekarzem, leczył stale w naszej rodzinie 
iw ten sposób w jakieś trzydzieści lat póź” 
niej i ją bardzo blisko się z nim zetknąłem 
i dużo od niego dowiedziałem się o Polsce... 

Marszałek Foch zna naszą historję i ma 
dla naszych bohaterów wielki, szczery szacunek. 
Kiedy mu pokazano w bibljotece w Częstocho- 
wie, szablę Sobieskiego, prosi żeby mógł ją 
dotknąć. Bierze ją w ręce i podnosi jak re- 
likwię, a oczy pełne są wzruszenia, wszak trzy- 
ma w swym ręku szabię obrońcy wiary chrzę» 
ścijańskiej, szablę, która pod Wiedniem -rozbiła 
potęgę turecką. Na Zamku Królewskim zbliżył 
się do przewodniczącego weteranów z 63 roku 
Adolfa Święcickiego i na jego przemówienie 
odpowiedział: „w roku 63 spełniliście swój obo» 
wiązek, pokazaliście nam drogę, jak my swój 
spełniać mamy“. A potem w imieniu Prezy» 
denta Republiki francuskiej nadał mu Krzyż Ка" 
walerski Legji honorowej za męstwo i wierną 
służbę dla sprawy polskiej. 

W mowie swej w prezydjum rady minl- 
strów ujmuje w sposób jasny i głęboki, przy- 
czyny naszego upadku politycznego: 

Czyż nie widzimy, jak w 18-tym wieku 
Polska, wskutek reform wolnościowych żbyt 
rychłych, przedwczesnych, trzy razy ulegała 
przemocy i podzlałowi przez państwa, po- 
siadające ustrój czysto monarchiczny? Czyż 
nie w ten też sposób Biały Orzeł uległ sprzy- 
siężeniu trzech orłów czarnych? Ale gdy ną- 
ród zwyciężony znika jako państwo, gdy 
Ojczyzna jest rozdarta, to jednak rasa Żyje 
nadal. Rozlewa sią ana i rozmnaża w całej 
Europie, jak, również w abu Amerykach, 
wprawiając świat w podziw z powodu swej 
żywotności, swego rozwoju umysłowego 
i swego przywiązania do wiary. Przychodzi 
wreszcię dzień, gdy ciemięzca, przez swą 
samowolę bez granic, przez swą moralność 
nieznającą wędzideł, w imię której Siła 
usprawiedliwia wszystkie zbrodnie, sam przy* 
śpiesza wieczne dzieło sprawiedliwości. Dnia 
tego ze wszystkich stron świata śpieszą 
dzieci Poiski pod sztandary wolności, znie* 
walają cały świat do usłyszenia ich żądań 
i wygrywają w oczach narodów cywilizowa* 
nych sprawę swej ojczyzny. 

Foch jest człowiekiem wierzącym, katoli- 
kiem. Anglicy mówili o nim: „Foch zwycięża, 
bo jest z Bogiem*. Wstępuje da Częstochowy 
ażeby przed obrazem „Królowej Polski* wysłu- 
chać mszy świętej. Siebie uważa za narzędzie 
w ręku Opatrzności, która rządzi losami ludzi 
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i narodów. X. Bolesław Szperski, kapelan wojsk 
polskich we Francji, pisze о nim: „Bohater, 
wódz naczelny wojsk sprzymierzonych, jak Na- 
poleon orlim pędem spadał na wrogów, ale nie 
miał jego pychy, a jak Gotfryd kochał Boga 
i ludzi i jak nasz Jan Sobieski był pokorny 
i głęboko religijny". 

Małej mieścinie śląskiej u podnóża Beskidu, 
Dziedzicach, przypadł zaszczyt powitania wiel- 
kiego wodza Francji na ziemi polskiej. Cała 
ludność spieszy na powitanie, wszystko co żyje 
spieszy z bijącem sercem, bo oto dokonywa 
się związanie przyjaźnią dwu pokrewnych sobie 
charakterem; ideologją narodów. | tak już bę: 
dzie podczas całego pobytu Foch'a w Polsce, 
wszędzie spieszy ludność z wdzięcznością, z пої" 
dem, z uznaniem a zawsze z bijącem sercem, 
co u każdego nie dla siebie tylko, lecz dla ca- 
łego narodu tętni. Na początku odrazu prze- 
śliczny i pełen głębokiego zrozumienia momentu 
dziejowego gest wykonany przez Polskę, bo 
ofiarowuje mu опа przy wstępie w swe granice 
buławę marszałka Polski i od tej chwili staje 
sie оп wodzem naszej armji. Generał-minister 
Sosnkowski jest prawdziwym rzecznikiem myśli 
i uczuć polaków mówiąc: „Przybywa Pan do 
Polski, gdzie sławne imię Pana wyryte jest zło- 
кеті zgłoskami między imionami twórców na- 
szej, niepodiegłości”. 

Foch w towarzystwie min. SŻosnkowskie- 
go przechodzi przed frontem kompanji hono- 
rowej strzelców tatrzańskich. Bacznie wpatruje 
się w twarze. Powraca, aby przejść obok de- 
legacji ludności. Mija jedną, drugą, raptem sta: 
је, a na surowym, kamiennym obliczu jego 
wykwita, uśmiech. Trzy dziewczynki w bieli, 
w amarantowych konfederatkach stoją pod 
sztandarem Nar. Organizacji Kobiet i drżą i pło- 
nią słę. Foch nachyła się, podnosi najmniejszą 
i całuję. 

Wyęląga zdala rękę do Korfantego. 

— О! Znamy się doskonale. Razem pra- 
cowaliśmy, 

Korianty przedstawia górników. Po sza- 
rych, ziemistych Ich twarzach przelątują skur- 
cze. Wręczają mu malutki obelisk z węgła, na 
którego postumencie wyryta postać legendar“ 
nego „skarbnika Кораіпіапедо“. Foch ściska 
spracowanę ich dłonie. Ма prośbę Korfantego 
zawiązuje wiasnoręcznie: wstęgę na drzewcu ich 
sztandaru. 

Przechodzi następnie przez dworzec па 
plac piaszczysty. 

Wpada na plac pędem młody pułkownik 
kawaleryjski. Osadza konia na krok przed Fo" 
chem i składa гарогї. Za chwilę ukazują się 
szwólerzerzy 2 pułku. Przeciągają przed Fo- 
chem, wpatrzeni weń, jak w tęczę. 

Przegląd skoriczony. Powrót na peron, 
a stamiąd bez zwłoki do pociągu. Orkiestra 
gra. Tłum wiwatuje. Foch zaprasza Korfantego 
do swego wagonu i gawędzi z піт przy kawie 
całą godzinę aż do Katowic. 

W czasie drogi do Katowic obok toru 

romadki ludzi. Jakiś staruszek Kłogosławi 
Krzyżem pociąg, w lesie jakaś kobieta podnosi 
dziecko, by zobaczyło Focha. | 

W Katowicach świst syren fabrycznych 
пушаш» ogłasza miastu przybycię Focha. 
Tłumy wzdłuż płantu rosną, potężnieją. Na 
dworcu morze ludu. Foch wychodzi. 

Pod żelaznym stropem dworca wybucha 
zbiorowy okrzyk: „Vive la France“i Pani Kor- 
fantowa podaję marszałkowi bukiet те wstęgą 
o napisie „Od Towarzystwa Polek w Ka- 
towicach*. 

Foch przechodzi przed tłumem, który 
wciąż wznosi okrzyki. Uljrzawszy wspaniały 
sztandar kobiet śląskich staje, wita się z сһо- 
rążynią w pięknym stroju ludowym i mówi żar 
tobiiwie, ale ze wzruszeniem: i 

— Месһ pani dobrze dzierży ten sztan- 
dar. Prowadzi оп dzielne kobiety polskie. 

Rozpoczynają się nieskończone szeregi 
dzieci szkolnych. Nad nimi las barwnych cho- 
rągiewek. Dzieci okrzykują marszałka, który ra- 
dośnie uśmiecha się i głaszcze niektóre po 
twarzach. Zwraca się następnia do otoczenia 
z podziwem: 

== ileż jest w Poisce dziatwy! To пар 
większe wasze bogactwol 

W Warszawie tłumy ludzi na dworcu i Od 
dworca wzdłuż całej drogi. Marszałek Foch 
wsiada do otwartego powozu i stępą jedzie 
przez miasto. Przez calą drogę witają go tłu- 
my, chylą się nisko sztandary, uchylają kape- 
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Marszałek Foch w Polsce. 


lusze, a zewsząd sypią kwiaty do ромоги. Сө 
kika kroków podbiega do powozu jakaś pa- 
nienka i wręcza bukiet czasem choć dwie róże, 
lub kilka tulipanów. Widocznie uradowany mar- 
зтаіек wychyłe się-za każdym „razem bierze 
kwiaty, dziękuje. uśmiechem. Gdy powóz do- 
jeżdża da pałacu jest cały zapełniony kwiata- 
mi. Przed pałacem stęi honorowy posterunęk 
policji konnej z kom. Szopą na czele. Prezen- 
tuje się świetnie na swych dzielnych koniach 
i zwraca postawą wojskową uwagę marszałka. 
Po odsłonięciu pomnika Księcia Józefa 
i wspaniałym przeglądzie wojska odbyło się 
przyjecie w prezydjum ministrów, na którem · 
pręzes ministrów gen. Sikorski wygłosił wielką 
mowę, w której na podłożu wiekowych związ- 
ków między Polską a Francją zbudował pro- 
gram polityki sojuszniczej obu państw. Był to 
ogniskowy punkt wszystkich uroczystości — 
skrystalizowaną myśl Polski wypowiedział pre- 
mier—słowami mędrca odpowiedział marszałek. 

Jestem szczęśllwy-=mówił prezes min 
Sikorski, że moje obecne słowa są słabym 
jeno wyrazem powszechnej radości, z jaką 
cały naród pozdrawia swego dostojnegó 
gościa... p. 

Witamy Cię, Marszatku, jako zwycię* 
skiego wodza armij sprzymierzonych, jako 
tego, którego wybrała do obrony swych 
idsałów większa część ludzkości. Bo jeśli 
z kart historji świata nie została wymazaną 
sprawiedliwość, jeśli kultura, prawo, wol- 
ność nie zniknęły pod naciskiem brutalnej 
siły, egoizmu i niewoli ducha, == to zasłuża- 
nym tego zwycięstwa symbolem jesteś Pan, 
Panie Marszałku... 

„Skutki wielkiej wojny światowej, któr. 
ra spontanicznym wysiłkiem wydźwignęła 
podstawy nowej Europy, — może najwyraź- 
niej przejawiły się w Polsce. Tam bowiem, 
gdzie ginęła przemoc i niewola, tam musiała 
powstać, szczycąca się w swej wielowieko” 
wej tradycji tolerancją, Polska. Polska, jako 
klin, rozbijający zaborczość, — jako nieznisz= 
czalny “zasób tradycji narodowej, — trwała 
wciąż w historji narodów jakkolwiek prze- 
moc chwilowa wykreśliła ją z karty państw 
świata. 

Ostatnia wielka wojna światowa wydo- 
byłą również па jaw wspólnotę Polski 
z państwami Zachodu, Polski, która, jako 
najdalej na wschód wysunięta placówka 
kultury, wskazuje nakształt latarni morskiej 
bezpieczną przystań i ochronę przed wszel- 
ką burzą. 

Podkreśliła ona głęboki, istotny i trwa- 
ły związek, jaki istnieje pomiędzy Polską 
a Francją. Związek ten ma swe odległe 
i mocne źródła w wiekowych stosunkach 
obu państw i narodów, znajduje on swój 
trwały podkład w psychice narodowej tak 
Francuza jak i Polaka, a wyraz najpiękniej- 
szy w pomnikach kultury i twórczości — 
a wreszcie w ich wspólnych zamiłowaniach ' 
1 podobieństwach. 

Ten związek naturalny uświęciła w ЇЇ 

* storji wspólnie przelana krew — od śmierci 
bohaterskiago Fielo, poniesionej wraz z wier- 
nymi marynarzami francuskimi pod murami 
Gdańska, w obronie króla Stanisława Lesz- 
czyńskiego, począwszy. Związki te zacieśniły 
sle później. gdy ochotnicy francuscy z Du- 
Mouriez'em na czele śpieszyli z pomocą 
konfęderacji barskiej i później wreszcie 
w smutnych dniach 1863 r., gdy grono szla- 
chetnych francuzów stanęło wspólnie z na- 
mi do rozpacznej walki o niepodległość, 

...Qzisiaj, kiedy tragiczne pole śmierci, 
otaczające mury bohaterskiego Verdun, — 
kiedy liczne mogiły, rozsiane po całej Francji, 
świadczą wyrnownie о nowych olbrzymich 
ofiarach, poniesionych przez naród francus- 
ki w obronie ogólno ludzkiej, a w tem 
i polskiej sprawy, — dzisiaj możę tembar- 
dziej Francja liczyć na głęboko godczutą 
wdzięczność i wierną przyjaźń „Polski. 

Poza Polską znajdowaliśmy tylko oj- 
czyznę we Francji, i to nie wyłączając naj- 
cięższych momentów z historji narodu pol- 
skiego. Pragnąłbym gorąco Panie Marszał- 
ku, ażeby Pan, poznając teraz zbliska nasz 
kraj, poznał jeszcze szerzej Francje, ба Francja 
w mas ŻYJE. 

..Zwycięska Francja — oraz skonselido: 
wana po ostąłecznem ustaleniu swych gra- 
nic Polska, obydwię pozbawione jakichkoł 
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wiek popędów odwetowych: — czy: zabore 
czych, gwarantować miogą i będą — przez 
swój nierozerwalny sojusz — nietylkó reali 
zację, zammykających ostatnią wojnę świąto- 
wą, traktatów, lecz także i dobrodziejstwa 
długotrwałego pokoju: Na dwuch krańcach 
Europy—zlączeni wspólnotą celów і dążeń— 
zapewnimy równowagę europejską, unicestwie 
my w zarodku przez samą zdecydowaną po- 
stawę jakiekolwiek zamiary rewaażu — czy 
przewrotu — rzucimy niewzruszalne fuada* 
menty pod niezłomae gwarancje pokoju, tak 
niezbedriego dla zabiiźnienia ran, zadanych 
Europia — w czasie ostatnich kataklizmów 
wojennych. 

Utrzymanie pokoju, opartego na zasa- 
dach sprawiedliwości, jest nietylko interesem 
obu. aa odów, lecz także obowiązkiem wobec 
ludzkości. . Wykonanie tego zadania wyma* 
дас będzie zapewne w przyszłości dużćj 
czujności i realnego ustalenia podstaw współ: 
nago działania. ъ 

Marszałek Foch podniósł w swej odpó« 
wiedzi przyczyny. głębokie wypadków wojńy 
wszechświatowej. „Wydarze.dia te — mówił — 
wymagają dla ich objasnienia powołania się na 
inna sily, aniżeli siły tkwiące w poszczególnych 
jednostkach”... * 

Tak oto w samej rzeczy siły moraine, 
poruszające dzisiaj narodami, ważą: w ich 
losacn więcej, aniżeli sdma tylko ich wola. 
Jak doszło do ruiny, która się*wali na wro“ 
ga i ciemięzcę,—o tem opowiada паг: świe- 
зо jeszcze historja dnia wczorajszego. Gdy 
zwycięstwo, w sposób stanowczy postępu: 
jące naprzód, powoduje załamanie się i uoa* 
аек tnocarstwa, to jako pierwsze z kolei, 
przychodzą rozejm i pokój w Brześciu Li- 
tawskim ustalając prawdę, że ogrom obsża- 
rów danego imperjum. i jago niewyczerpalne 
zasoby nie wys arczają jes'cze db tego, 
aby stanowić o jego trwałości, o ile nie 
posiada ona głębokich fundamentów w po- 
rządku moralnym. 
© Następnie przychodzi czas na rozejm 
w Retho des i pokój wersalski, gdzie zwy- 
cięzca z dnia wczorajszego staje się zwy- 


Ре 


ziężonym z dnia dzisiejszego, ustalając zko= - 


lei prawde, że w naszych walkach narodów 
organizacja militarna, nawet najstraszniejsza 
ze wszystkich, które kiedykolwiek istniały, 
nawet oparta na wiedzy i przemyśle pierw- 
'szorzędńej wartości, nię, wystarcza jeszcze, 
aby zapewnić zwycięstwo kosztem spra- 
wiedliwości i wolności. | 

I ato w naszej epoce cywilizacji mo- 
ralnej, gdy ludzkość co'az bardziej pragnie 
być traktowaną po chrześcijarisku, zwycięstwo 
na polu bitwy przeszło w sposób stanowczy 
na stronę narodów, które — przy całkowitej 
abnegazji każdego obywatela, bez zastrzeżeń 
poświęcają całą swą działalność i wszystkie 
swe środki. ku zdążeniu do tego wyższego 
ideału. ý: 

A ponieważ pokój nie kładzie kresu 
walce, która, jedynie stając się. mniej mor- 
derczą, nie staje się jednak, mniej zaciekłą,— 
tò czyż i w danym razie riie powinniśmy 
zwrócić naszej uwagi па te same cnoty, 
a więc czujność, aktywność i abnegację ze 
strony każdego w zjednoczeniu wszysikich, 
aby w ten sposób spowodować zwycięstwo, 
które będzie wielkością. trwałością і po- 
myślnością kraju? 

U stóp marszałka Francji, który z górą 
wiek temu zginął za wolność swego kraju, 
pozwólcie te słowa powiedzieć w sto lat 
później temu, którego zechcieliście uczynić 
marszałkiem Polski. - 

Rie. Panie Prezesie Rady Ministrów, ja 
{ак długo rozwodzę się w sprawie linji wy- 
tycznych, jakie nałeżałoby przyjąć. A czyż 
Pan nie rozpoznał tej drogi zwycięstwa le" 
piej niż ktokolwiek inny, gdy prowadziłeś 
Pan 5 armję w dniach sierpniowych 1920 r. 
wśród nieprzepartego entuzjazmu walk pod 
Dubnem, Równem i Łuckiem? = - : 

W Waszej patrjotycznej Polsce sprawy 
narodowe z doby pokojowej, dalekie od tego, 
aby być rozwodnionymi w debatach teore- 
tycznych, nie mogą zaiste zmierzać do ni- 
czego innego, jak tylko do rezultatów pozy- 
tywnych, t.j. czynów ładu, postępu i rozwoju 
moralnego i ekonomicznego. : Kierowanie 
niemi, złożone w ręce tak dęświadczone, 
jak Pańskie, jest dla mnie już rękojmia po- 
wodzenia. A 

Niechże Polska nie wątpi, że zawsze 
przy swym boku ujrzy Francję w tego ro- 


- GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ ` 


dzaju przedsięwzięciach "pokojowych, jak 
również dla obróny wolności.: ·_... 

W obliczu tej przyszłości, репе] obiet- 
nić, wznoszą mój kielich ża Pańskie zdrowie, 
möj drogi Genërale, і za więikość . Polski. 
(Burzliwe brawa). ; 

„Ludzkość pragnie- być traktowaną ро 
chrześcijańsku” 'oto program ra. przyszłość dla 


obydwu narodów. — Oto podwaliny nowej cy* - 


wilizacji, nowej polityki, nowych związków mię- 
dży narodami. Zgodny to program z testamen- 
tem hetmana Zółkiewskiego i Jana Sobieskiego. 
Otwierają stę przed temi dwoma narodami 


Francją i Polską, złączonymi sojuszem, jakieś“ 


nieskończone perspektywy w przyszłości, które 
jako praca, nie tylko dla dobra swego, -lecz 
praca dla dobra całej ludzkości, bo chrześcijań- 
stwo wyklucza egoizm narodowy, imperjalizm, 
zaborczość a uznajs, poświęcenie ofiarę i та: 
drość, oparte na mocy i powadze ustroju pań- 
stwowego, jako ucieleśnienie sił twórczych 
w narodzie. 


(PAT). P. Prezes Rady Ministrów otrzymał 
pod datą 9 go maja b. r. następujący list: 
Panie Prezydencie?  Oruszczając Warsza- 
wę pragnę wyrazić Panu najwyższe podsięko- 
wanie za sposób, w jaki zapewniono wzorowy 
porządek w czasie mego tutejszego pobytu, Takt 
2 sprawność, jołie okazała Policja Puństwowa 
byly pod każdym względem doskonale, Proszę, 
więc Pana, Fanie Prezydencie, zechciej 'wyrae 
zié jej moją wdzięczność, oraz przyjąć zapew- 
nienie wysokiego | poważania & moich szczerych 
dla Pana uczuć, (—) FOCH. . 


AT аср 


_ Шш rolin, 


Odkąd państwo polskie powstało, a Życie 
polityczna społe zeństwa wyszło z podziemi, 
odtąd reforma rolna wybiła się na czoło paią- 
cych zagadnień politycznych. Wybory do .5еј- 
mu ustawodawczego odbyły się głównie pod 
jej hasłami, a również sam wspomniany Sejm 
musiał jej wiele czasu i pracy poświęcć. А choć 
Sejm ustawodawczy uchwalił ustawy о геѓог- 
mie rolnej, nie przestała ona roznamiętniać 
mas i przy wyborach do obecnego Sejmu była 


jednym z najsilniejszych haseł wyborczych. 


Міерокоі ona zresztą umysły i obecnie a każ- 
dy rząd w Polsce musi jej wiele wysiłków. po- 
święcać, byleby ją ruszyć w sposób konkretny 
z miejsca. 

Sprawa reformy rolnej sięga swojemi ko” 
rzeniami głęboko w życie. Głód ziemi w ma- 
sach, dążenie do własnych warsztatów rolnych 
to jej kapitaina przyczyna. Boć masy pracujące 


na rola nie posiadające lub o bardzo szcezup-- 


łych warsztatach rolnych, są olbrzymie. Wojna 
masy te pomnożyła. Saksy znikły, zamkniętą 
została Ameryka, a bszrolny i małoralny, który 
przed wojną zdobywał w tych krajach zarobki, 
skazany został wyłącznie na zajęcia w- kraju. 
Ale i tu powszechne zubożenie społeczeństwa 
i zanik kapitałów nie sprzyjały nowym przed- 
siębiorstwom. Przemysł zniszczony i zrunowa* 
ny nie zdolny jest do wchłaniana nowych mas 


roboczych. 
To jedna. z przyczyn pożądania ziemi. Ale 
nie ostatnia. у 
Odzyskanie niepodległości skojarzyło się 
w szerokich masach z nadzieją sprawiedliwości 
i opieki ze strony państwa. Masy patrzały na 
powstające państwo jąko na opiekura, który 
pomoże im byt urządzić. Wiara ta tem silniej 
zakorzeniła się, że Polska powstawała na gru- 
zach przemocy zaborców. Zresztą szeroka ława 
rewolucji rosyjskiej z jej hasłami agrarn:mi 
a później bolszewickie praktyki nie mogły nia 
wpłynąć także na umysły. mas polskich, 
‚ Warunków do umocnienia tych dążeń 
w masach mie brakowało i do dziś nie brakuje. 


Głód ziemi nadał trwa, a kandydatów do war. 


sztatów rolnych. jest masa. Namiętne walki 
stronnictw, zabiegające o głosy wyborców na 
wsi, dążenia te wzmacniają i konkretyzują. To 
też zagadnienie reformy rolnej jest dziś kwe- 
stją realną i palącą. 


Państwo polskie, które ze względu: na 


swoje położenie geograficzne I na skład naro* 
„dowościowy, musi mięć ludność zadowoloną 


i karną, obowiązane jest ten problem społecz" 


no-gospodarczy rowiązać. Dopóki bowiem -ta 
sprawą będzie jątrzyć i kłócić społeczeństwo, 
nie ruszymy naszego Życia z miejsca. $ejm 
„ystawodawczy i obecny, nad których pracami 
reforma rolna ciążyła i ciąży w niesłychany 
sposób, dostarczają na potwierdzenie tej praw= 
dy przykładów. _ | 
Ale nia tylko o spokój mas chodzi. Re- 
forma rolna umożliwa narodowi polskiemu 
wzmocnienie e!smentu polskiego na kresach. 
Nie drogą krzywdy innych narodowości. >- 
Chwała Bogu, nie brak nam na kresach 
ziemi w rękach polskich. Nie cudzą więc zie- 
mię będżierny kolonizować, a polska, pracą 
pokoleń polskich uprawioną i ғадоѕродагоме- 
ną. А jeśli na kresach zachodnich naród pol- 
ski sięgnie po ziemie obszarników niemieckich, 


toć tylko spełni dzieło sprawiedliwości, bo od-. 


bierze ziemię swoją, podstępem, siłą i gwałtem 
z rąk polskich przez Niemców wydartą. 
Reforma rolna nie należy do łatwych гач 
gadnień. Namiętna walki stronnictw o sposo- 
by jej zrealizowania potwierdzają tę prawdę. 
Reforma rolna sięga swemi problemami w za- 
gadniania społeczie, gospodarcze i finansowe, 
które wymagają umiejętnego postępowania 


-1 olbrzymiego wysiłku państwa. 


_ Jeśli się zważy, że w związku z jej reali- 
zacją spadają na państwo duże сіеғасу fnan- 
sowę, CO przy obecnym stanie naszych finan" 


sów państwowych pociąga za sobą bardzo ро- · 


ważne kgnsskwencje, trudności te tem bardziej 
się uwypuklą. A przecież państwo musi także 
pilnować, aby przez kolonizacją i osadnictwo 
nia obniżyć produkcji zbożowej! А jak zorga- 
nizować kredyt na zagospodarowanie. sią osad- 


"ników? А czem spłacić obecnych posiadaczy . 


ziemi? 

Zagadnień takich nie brakuja i nie można 
przejść nad niemi do porządku dziennego, boć 
inaczej reforma rolna moglaby się stać źród- 
łem anarchji lub czynnikiem podzinającym byt 
gospodarczy państwą. Dlatego to właśnie wy- 
maga ono niesłychanego wysiłku ze strony 
państwa I społeczeństwa. 4 


Nie wystarczy rzucić hasła i uchwalić us, 


stawy — trzeba rozumnych zarządzeń i środków. 
r St, Majewski, 


GOSPODARCZEJ 


bienie na rynkach obcych. dla marki 
w najbliższej przyszłości nie ulegnie 

1 Ostateczne uznanie naszych granic 
wschodnich, zredukowanie popytu gospodar- 
czego na dewizy, wzmożenie się docływu do 
naszego organizmu gospodarczego walut ob- 
‘сусћ, wskutek wprowadzania marki polskiej na 
Górnym Śląsku, faktyczne, lub oczekiwane 
wpływy z podwyższonych, bądź też nowych 
podatków do kas skarbowych — wszystko to, 
jak się zdaje, sprzyjać będzie utrzymaniu się 
zewnętrznej (zagranicznej) wartości marki. па 
względnie stałym poziamie. 

Hiestety, inaczej rzecz się ma z wartością 
wewnętrzną, która w pierwszych miesiącach r. b. 
raptownie spadła — innemi słowy, gwałtownie 
powiększyła się drożyzna. Czy kurs dolara, 
który w drugiej połowie grudnia r. z. utrzymy- 
wał się, mniej więcej, na poziomie 18,000 ma- 
rek polskich, wzrósł w pierwszej połowie kwiet- 
nia do 42.000 mk. pol. — czyli mniej więcej 
130%/,, Wzrost kosztów utrzymania w Warsza- 
wie па d.1 kwietnia r. b. był o 231'/, wyższy, 
niż w а. 1 stycznia r. b. Ceny w Polsce zbli- 
żyły się w ostatnich miesiącach znacznie do 
poziomu cen światowych, a jeśli ich jeszcze 
całkowicie nie. osiągnęły, to w każdym razie 
poważnie przekroczyły ceny przedwojenne, ‘O= 
bliczone podług rynkowej ceny złota. 

Jedną z głównych przyczyn jest miewąt- 
pliwie nieuregulowany handel zpożem i naj- 
zupełniej bezkarnie uprawiana spekulacja 
w tym kierunku. Dopóki będzia rosła cena 
żyta — wszystkie. inne ceny również niezawod” 
nie iść będą w górę. Э 
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5żnych względów przewidywać można,. 
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Jak już zaznaczyliśmy wyżej, kurs marki 
polskiej б stosunku. do walut obcych) nie 
шеді poważniejszej zmianie. W każdym. bądź 
azie jednak rozszerzenie praw dewizowych" na 
większą ilość instytucji kredytowych: ożywiło 
Żobroty: walutami, jak się zdaje w kierunku po- 
"Większenia popytu. . 
Odbiło się to niezwłocznie na rynku pa 
pierów dywidendowycn: zainteresowanie dla 


akcji nieco osłabło, gdyż część spekulacji zwtó-. 


сна się:już ku walutam, węsząc tam w nieda- 
lekiej przyszłości. większe zyski, ` 

Cena złota. w wolnym obrocie rynkowym 
pozostała prawie bez zmiany: za rubla złotego 
płacono okolo 28%, tysiąca. marek polskich. 


1 


"Zamach па posterunek w Sądowej Wiszni. 


„ (© Dnia 28 czerwca 1922 r. о godzinie 2 ej 
m..1% nad ranem dokonano zamachu na poste- 
tunek policji -państwowej w Sądowej Wiszni 
(Małopolska Wsch.). Podrzucony większy ła. 
dunek maierjału wybuchowego eksplodował 
ż ogromną. siłą, powodując wyłóm w murze 
domu, rujnując mieszkania na parterze, słowem 
przyczyniając wielką szkodę. Ofiar w ludziach 
na szczęście rie było. Energicznie. prowadzone 
. dochodzenie przez komendanta posterunku 
- Franciszka Juchę wykryło sprawców. Docho= 
dzenie ѓо niepozbawione jest kilku nader cie- 
kawych .momentów. т 
. Krytycznej nocy cała załoga posterunku 
pełniła siużbę w różnych punktach miasteczka 
i okolic. W Капсеіагјі posterunku na 1-em 
р'єігге murowańęgo budynku nocowzł komer 
dant Jucha. : 

О godzinie 2-ej w nocy obudził go oglu- 
szający huk. Chwiię leżał jeszcze nie mogąc 
zorjentować się, w tem co zaszło, gdy poczuł 


prąd zirmnego pąwietrza i zobaczył wybite Szy-. 


„by, :zerwał, się i podbiegł da okna. Мос wzg'ęd: 
mie jasna, 
W jednym tyko kierunku, w stronie stojących 
na uboczu kilku domków — zajadłe ujadanie 


psów: W takich. chwilach wszystko cokolwiek "badania i poszukiwania stwierdziły kto rzeczy 


nie tłomaczy się dostatecznie zrozumiale, рое 
winno zwrócić uwagę policjanta, szukającego 
jakiecokolwiek, „na początek“ punktu wyjścia 
do daiszych rozumowań. Niezrozumizłem wy 
dało się komendantowi J. ujadanie psów w jed- 


nym tylko kierunku, wśród stojących na'ubo-. 


czu dórnków, podczas gdy milczą psy w naj 
bliższych, sąsiednich podwórzach wokoło. > ` 
.. Jakież podejrzenia nasuwa ta obserwacja? 


Od chwili wybuchu upłynęła kilka minut.. Psy: 


sąsiednich domów пе zdradzają obecności ko: 
oś obcego w pobliżu, 
śród domików,na uboczu, w poiu, może być піс 


miejsce .lub przynajmniej kierunek ucieczki 


sprawców. Та pierwsza nader szczęśliwa, choć: А 


pozórnie nie wiele znacząca obserwacja komen- 


danta J., jak to zobaczymy dalej, była bodaj- 


-jedynym punktem wyjścia dla dochodzenia. 


W: zestawieniu 2 drugą, równie na pózór mało: 


"znaczącą okolicznością, nadała kierunek śled= 
¿czym podejrzeniom i dopiowadźiła jo schwy: 
tania sprawców. | мыйы. A 
Na miejscu, gdzie podłożono pocisk, ko: 
menjant J. znalazł; opakowanie kartonowe, 
w którym" mieścił się materjał wybuchowy 


(o wadze 1 klg.), kawałek papieru = rysunkiem, 


przedstawiającym jakiś przyrząd fizyczny, nie- 
bieski papier pakunkowy z etykietą: „Towarz. 


akc. pizędzalni bawełny, ikalni. bielarni i diu. 


karni „Zawiercie“, oraz scyzoryk. ч 
F Wszystko co znaleziono, mogło z cząsem, 
już po wykryciu sprawców, służyć јако . dosta: 
teczny maiesjał dowodowy, w pierwszej chwili 
jecnak żaden ze znalezionych przedmiotów nie 
mówił піс 2} 
sprawców. 
Jedno zdawało się nie ulegać wątpliwości, 
Те zamach jest aktem terroru зе stsony ukraiń- 
„skiej bojowej. organizacji, że przeto winnych 
szukać należy wśród, miejscowej młodzieży, po- 
_ dejrzanej o na'eżenie do niej. . — - 
Lista tych podejrzanych zawierała wiele 
nazwisk, Wybór wśród nich byłby niemożliwy 
prawie, gdyby nie wskazówki, których do 


GAZETA ADMI 


lecz wokół nic podejrzanego. Ciszą: 


natomiast ujadanie 


'mie znaczącym przypadkiem, a może oznaczać - 


starczyło -zesławianie pewnych 
<ych napozór okoliczności. ji 
' W. poszykiwaniu tych wskazówek ogrom- 
ne znaczenie miał następujący. przypadek. 

- Dmia poprzedniego przed zamachem, wie- 


maio znaczą- 


NISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


czorem,* komendant J. zaszędł do iniejscowej 


rasiauracji, aby napić się piwa. Usiadł przy sto- 
liku za bufetem. tak, że nie był widziany przez 
*wchodząsych. Po paru minutach weszli z ulity 
3 młodzi ludzie Trytoniuk Osyp, Balach Wasyl 
t Kokio Włądzimierz — wszyscy ukraińcy, naj- 
bardziej poderzani a należenia do wspomnianej 
bójowej organizacj. Nie zauważywszy policjanta 
* przeszli dossasiedniegó pokoju. Po chwili wy- 
szedł z Тапай jeden z nich, przystanął przy 
Бы сіе prósząc o wódkę, przyczem teraz do- 
"piero zauważył komendanta J. Wielce zmie- 
szary kiwnął. głową na przywitanie i cofnąi się 
dó- pokoju swych. towarzyszy: 


Komendant J. nie zwrócił wtedy szcze” 


gólnej uwagi na to drobne zajście. 
cą Dopiero w momencie, gdy z braku wszel= 
kich śladów, każdy, najdrobniejszy szczegół 
mógł się przyczynić do wyświetlenia zawiłej 
sprawy, schadzka trzech bardzo niepewnych 
osobników nabrała szczególnego znaczenia. 

` Tembardziej, że (oto jak dwie małe po- 
гогпіе. okolicznęści w zestawieniu ze sobą шга» 
stają do rozmiarów bardzo poważnego podej- 
rzenia), termbardziej więc, że w owych domkach 
na.uboczu, gdzie z niewiadomych przyczyń psy 
ujadały rmeszkali.Xołcio i Balak--dwaj uczestai- 
cy schadzki w restauracji. ; 1 
7 Ветроќедпіо po zamachu, skoro tylko 
nadbiegli dwaj posterunkowi, gdzieś w pobliżu, 
pełriiący służbę, komendant J. posłał jednego 
'z nich po Kołcia do domu. : 

Posterunkowy podszedł pod jedno z okien. 
w-któryra świeciło się jeszcze. 71е zasłonięta 
firarika pozwoliła mu zobaczyć rożbierającego 
«ię (1) dapiero Kałcia. Ро kilkakrotnym pu- 
kaniu na które nikt nie odpowiadał, dopiero 
ро. 10 minutach ukazał się „zaspany” winos 
wajca. Sprowadzono równieź Balaka.. Obaj całem 
swem zachowaniem się přzy wstępnym badaniu 
całkowicie stwierdzih: podęjrzenia o udział w za- 
machu. . 

Rzecz prosta dalsze dochodzenia dopiero 
ustaliło dafinitywnie winę tych dwuch, jak 


równięż winę jeszcze. czterech współuczestat- 


ków. Dopiero teraz тпаіегіопе па miejscu рце 
'stępstwa: tzeczy: odegrały rolę niezbitych do* 
wodów. Ów. scyzoryk,. rysunek przyrządu fizycz- 
nego,” papier opakunkowy — systematyczne 


tych jest właścicielem. _. 
77  Szęściu niebezpiecznych przestępców $sta= 
-nelo przed Sądem. Wina ich ustalona została 
"calkowicie... « : s e . A T ты 


DOOKOŁA SPRAW 
"> POLICYJNYCH. 


[e] rozdzielenie funkcji między organami 
"władz samorządowych a organami władz 
‚ С Et -o policyjnych. 
' „AW Londynie na 260 inieszkańców wypa- 
„da jeden funkcjonarjusz policyjny, podczas kie- 
dy w Warszawie zaledwie 500 mieszkańców 
„mogą korzystać z usług jednego funkcjonarju- 
sza.. Jeżeli chodzi o štan liczebny służby bez- 
pieczeństwa publicznego na prowincji w Polsce, 
to wypadą оп znacznie gorzej. Mimo to jednak 


` każdy bezstronny obywatel polski, musi przy- 


"znać, że policja polska stoi już dziś na wyso- 
kości swojego zadania i należy do najsprawniej 

funkcjonujących organów aparatu administra 

cyjnego. . · a l 
Coprawda w naszej służbie bezpieczeń- 


„зіма publicznego są jeszcze pewne braki, czę: * 


stękroć за to braki bardzo poważne. Anali- 
/tyczne. badanie tych niedomagań doprowadziło 
niektóre władze naczelne, zainteresowane bez- 
„pośrednio w sprawności organizacji tej: służby, 


„do skonkretyzowania źródeł, z których wypły- 
к . маја te braki. 
wyrażnęgo о osobie sprawcy.czy `` 


„Przedewszystkiem organa policji państwo- 
wej, jako organa jednolitej i zdyseyplinówanej 


organizacji, używane są do wypełniania : wiełu : 
funkcyj. życia państwowo-społecznego, które nie- 


leżą zupałnie.w kompetencjach służby bezpie: 


czeństwa. ' Dzieje się tak w Warszawie i na” 


prówincji. Naprzykład, funkcjonariusze policyjni 


pu pódatków państwowych i komunalnych, opłał 
1 kar sądowych i t. p. Powierzanie tych czyńe- 


"mieślników 1 
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nośći policji obciąża ją nadmierną pracą i ode 
таса Де} uwage i starania od istotnych zadań 
służby bezpieczeństwa. 

'*szQytyla tylko organa policyjne powinny być 
używane: przez władze san .orządowe do wy: 
pełniania .fynkcyj tych władz wykonawczych, 
ое uzzędnicy i fiinkcjonarjusze samorządowi 
znajdując:'opór władzy przy spełnianiu swoich 


"obowiązków, со. zagraża ogólnemu bezpieczeń: 


stwa .pnblicznernu. ; 
Така np, o tyle, tyko wójt, czy sołtys po» 
winien się; zyrócić o pomoc do posterunku po- 
licyjnego,: o :ile przy wypełnianiu swoich czyn- 
ności urzędowych napotykają opór ze strony 
gminniaków.: 

Tek postawiona . współpraca organów ро» 
licyjnych z władzami xomunalnenii ódciąży nad- 
miar pracy policji i zwiększy jej sprawność, 
o ile <hodzi.o zabezpieczenie spokoju ри" 
blicznego. |. 

| To też wychodząc z tych mniej więcej 
założeń, warszawski urząd wojewódzki przygo* 
toewuje-'w obecnej chwili materjał prawny i do- 
wodawy dla opracowania specjalnego okólnika, 
który ściśle rozgraniczy funkcja władz kornu= 
malnych i organów policyjnych, określi następ” 
nie wzajemny stosunek tych władz do policji 
i przewidzi wypadki, w których urzędy samo- 
rządowe mogą korzystać z usług organów 
służby bezpieczeństwa publicznego. 

Okólnik taki wprowadzony w życie z po 
czątku w województwie warszawskim będzie 
mógł następnie posłużyć za materjał faktyczny 
dla władz naczelnych dla przygotowania odpo: 
wiedniego w tej sprawie projektu specjalnej 


ustawy. da 


Zmiany terytorjalne w organizacji Policji. 
Z dniem 15 'lutego b. r. przeniesiono 
w obrębie P. K. P. P. Skałat posterunek P. P. 
z, Orzechowca do Kaczanówki, przy równoczese 
nym pozostawieniu w Orzechowcu Ekspozytury 
posterunku Р. Р. w sile 4 funkcjonarjuszów, pode 
Іедајасеј kontroli komendanta posterunku Kae 
czanówki. 
Utworzoną swego czasu w powiecie Trem- 
bowelskim Ekspozyturę posterunku Р.Р. w Łosze 
riowie, zniesiono z dn. 26 lutego b. .г. 
|. Z dniem 23 stycznia 1923 r. ustanowione 
Ekspozyturę posterunku--P. Pe- w Białozówce 
w sile 3 funkcjonarjuszów w rejonie Powiatowej 
Komedy Pi Р: Zbaraż. 
- 2. W rejonie Р. К. Р. P, Radziechów znje” 
siono. posterunek Р. Р. w Strzemilczu a usta- 
nowiona z dniem 1 lutego 1923 roku posteru- 
nek. Р, Р. w Baryłowie. 
-. Z dniem 25 lutego 1923 utworzono, ро 
sterunek Р. Р. w. Dziedziłowie w rejonię powia* 
towej Komendy P. P. Kamionka Struraiłowa. 
Posterunek nadgraniczny hutor Dubno 
w „powiecie łuniniackim został przeniesiony do 
wsi. Wojtkowicze. 


Dla lepszego zabezpieczenia bezpieczeń- 


stwa publicznego w miejscowościach najbardziej 
oddalonych od obecnie istniejących posterun* 
ków P. P., w porozumieniu z odnuośnemi wła: 
dzami administracyjaemi, utworzone zostały 
podposterunki policji w powiecie sarneńskim 
w miejscowościach Chinoszcze, Кагаѕіпіе, Ozier= 
sky Г Tomaszgrodzie. є 

_. Zniesiono następujące posterunki: a) w Po- 
wiatowej Komendzie Tuchola posterunek Сек» 
суһ i Raciąż. Б) w Powiatowej Komendzie 
„Chełmno posterunek Podwiersk, Chełmno, wieś 
Kokocko, Czarze, Dubieluo, Sarnowo i Trzebcz. 


МА PLACÓWCE. 


Coraz iatwiej... 


Szerszym  warstwom społeczeństwa niee 
znane są i n gdy znane nie będą te wysiłki, ten 
trud .одгогопу, ta nieustanna, pilna, żmudna pra- 
ca, jaką ujrzeć możne we wszystkich komór- 
kach i ośrodkach neszej administracji państwo- 
wej. Dopiero jakiś jaskrawsży tych wysiłków 
efekt daje znać publiczności, со się już zrobiło, 
jakie wyniki osiągnięto: 

Przechodzień, z zadowoleniem patrzący na 
позу, duży gmach, nie zastanawia się nad wszy« 


stkiem, со ałożyć się musiało na. zbudowanie - 


tego gmachu, nie myśli о pracy architektów, 
budowniczych, produczntów, dostawców, rze» 

i t. d. Przechodzień nię myśli o tam, 
że.nowa kamienica to wielki akord współpracy 
całych gromad ludzkich, to zespół najróżno= 


'używani są do ściągania różnego rodzaju i ty-'* rodniejszych czynników, harmecmijnie uzgodnio- 


«nych: Podziwia to, со widzi. 


Chwali to, co 


sigieszy jego oczy: 


=v 
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To samo da się powiedzieć o stosunku 
ogółu do pracy naszych urzędów państwowych. 
Od czasu do czasu publiczność widzi dobre jej 
wyniki, dziwi się i cieszy, a niejeden doda: 
nigdybym się nie spodziewał... А dlatego spo- 
tyka go niespodzianka, że nie patrzył na we- 
wnętrzrią, cichą, niemanifestacyiną pracę, która 
de tych dobrych wyników musiała doprowadzić. 

Kto zaś w tej pracy bierze udział, ten, sły- 
sząc niecierpiiwe narzekania, mmoże nieraz po- 
wiedzieć sobie z uśmiechem: zobaczą, przeko- 
nają, oddadzą sprawiedliwość, a tymczasem — 
niech nasycą swoją skłonność do krytyki wszy- 
stkich i wszystkiego (Бо jest taka skłonność 
w naszem społeczeństwie). 


Mieliśmy teraz taki moment miłego zdzi-' 


wienia: całe społeczeństwo wyraża uznanie dla 
sprawności naszej policji w czasie obchodu 
3-ga maja i uroczystości, związanych z pobytem 
marszałka Focha. Zaiste, zadanie swoje spełnił 
policjant polski wyśmienicie. W Paryżu, pod- 
czas obchodu narodowego święta 14-go lipca 
jest rok rocznie kiłkadziesiąt ofiar. Bez ofiar 
nie obeszło się {ќат ani razu. Omdlenia; udu- 
szenia, przejechania, nie mówiąc o bójkach, 


z nadmiaru wesołości płynących. -A przecież. 


działają tam stare, wypróbowane kadry poli- 
cyjne. А przecież działa tam aparat bezpie- 
czeństwa publicznego, mający za sobą піерггег- 
waną tradycję życia państwowego. Trzeba nadto 
zważyć, że tu, w Warszawię, sprawa była sto- 
kroć trudniejsza: główna uroczystość odbywała 
się na zamkniętym placu, przed którym trzeba 
było powstrzymać wielkię fałe ludzkie, żądne 
pięknych, і podniosłych wrażeń. 1 mimo wszy- 
stko — nie było w Warszawie ani jeduego wy- 
padku. Dzięki policji. 

1 oto mówi dziś publiczność: ktoby się to 
był spodziewał, świetnie się sprawili... 

Policjant polski możę się teraz uśmiechnąć 
I powiedzieć: a widzisz, szanowna publiczności, 
coś nie coś się robi, żeby takie wyniki osiągnąć; 
największa praca to ta, której ty nie widzisz, 
praca organizacyjna, instruktorska, pedagogiczna, 
przytem ciągła, nieprzerwana, planowa. Bo to, 
abywatele, nie odrazu Kraków zbudowany. Ale 
się buduje. Potem się cieszysz, Świda, żeś 
niy zemdlał na obchodzię, że cię tam nie udu- 
szono.. Zeby tak być mogło, żeby w takich 
chwilach utrzymać dobry „porządeczek*, dużo, 
dużo się musi na to złożyć. 

| jeszcze coś może policjant powiedzieć 
naszej pubiiczności: nietylko nad sobą pragu- 
jemy, ale i nad tobą. Sam! nie wiecie, obywa- 
tele, jak się wami coraz łatwiej rządzi, chociaż 
jeszcze dosyć trudno. Ale będzie coraz łatwiej... 


de Wasowski. 


ZDAN 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 


SRPAWY ZAGRANICZNE. 


Generat Veygand przybył do Reyrutu. 

W Londynie posel Skirmunt w towarzystwie prof. 
ak wręczył lordowi Balfour'owi dyplom dr. 
fil. honoris causa uniwersytetu Jaglellońskiego. 

angielski szef sztabu generalnego lord Сауап przy. 
bywa w maju do Polski. Będzie te rewlzyta na wizytę 
złożoną w roku ub. przez pólsklego szefa sztabu ge- 
пегаіпедо gen: Sikorsklego. 

| Do Rzymu przybyla dn. 7 b. m. angielska рага 
królewska, 

Rumateńska para królewska przybywa do Warszawy 
około 25 b. in. . Król ma spędzić w Polsce dwa dnl. 

Proces Kruppa rozpoczął sięw Verdun dn.4 maja 
przed sądem wojennym. 

W sejmie pruskim dn, 8-V przemówił, poraz pierw= 
szy od czasu istnienia sejmu republikańskiego — pósel 
polski Jan Baczewskl. 

W senacie gdańskim prezydent Sahm wypowie- 
dział mowę, krytykującą niektóre ustępy przemówień 
Prezydenta Wojciechowskiego, wygloszonych podcząs 
jego podróży na Pomorze. 

@ Азотту donvszą, {2 bntaljony angielskie rozpo» 
częły operacje wojskowe w okręgu Rowanduz, 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 


Prezydent Kaeczypospoktej St. Wojelechawski przył- 
mowal życzenia imieninowe w dn, 19 b. m. 
Minister Chodéko. wyjecheł dn. 7 b, m. do Paryża 
па doroczną sesję корно до urzędu hlgjeny. 
|. Rokowania polsko- gdańskie zostaly wznowlene 
w Warszawie dn. 7 b. m. Gdańsk reprezentował sena- 
tar Jewelowsky, Przerweno ја jednak dn. 9 b. m. na 
skutek zajęcia przez policję gdańską gmachu polskiej 
Fkademj! Handlowej. 3 
Pierwszy zjazd filozoficzny polski został otwarty 
we Lwowie dn. 10 b. m. | 
| Na Zjeździe Zjednoczenia, Mięszczańakiego zapadła 
nchwaia złączenia się tego stronnictwa z Unją Nar. 
Państwową 1 zmiany nazwy na Polskle Stron. Miesz. 
czańskie ч . 
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Z Rady Ministrów. 

Rada ministrów posiedzenie w а. 11 b. т 
poświąciła załatwieniu bieżących spraw admi- 
nistracyjnych. Pozatemm uchwalono projekt no- 
мей da ustawy о zaopatrzeniu inwalidów; 
wniosek kierownika  ministerjum rolnictwa 
i dóbr państwowych о przyznanie kredytu na 
pomoc rolną; rozporządzenie w sprawie właści- 
wości sądów i postępowania o lichwę wojenną 
w województwach zachodnich; projekt noweli 
do obowiązujących w b. zaborze austrjackim 
ustaw о postępowaniu sądowem w sprawach 
cywilaych; wniosek ministra spraw wojskowych 
o powołaniu do przeglądu roczników z r. 1902 
i dalszych; wniosek ministra skarbu о rozcią» 
gnięcie na województwo Śląskie i inne mocy 
ustawy o urządzeniu loterji i polskiej państwo” 
wej ląterji klasowej, oraz kilka innych wniosków 
mniejszej wagi. 


Wystawa prac więżniówe ' 


Obejmując рой swój zarząd więziennictwo 
po usunięciu okupantów w 1918 r. Ministerstwo 
Sprawiedliwości postawiło sobie za jedno z na- 
czelnych zadań, moralne przekształcenie jed- 
nostek występnych w czasie ich przymusowej 
izolacji od reszty społeczeństwa do którego 
powrócić miały po odcierpieniu kary. Zdając 
sobie sprawę jak ważnym czynnikiem dla osią” 
gnięcia celu jast oświata i praca, Ministerstwo 
Sprawiedliwości przystąpiło niezwłocznie do zae 
prowadzenia w więzleniach szkół, bibljotek, 
opieki. duchowej i różnorodnych warsztatów. 
W większych warsztatach Rzeczypospolitej po- 
wstawały Działy Pracy z warsztatami o masowej 
wytwórczości na potrzeby gospodarstwa wię- 
ziennego, Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, władz komu- 
nalnych 1 samorządowych. 

Szwalnie mechaniczne o napędzie elek- 
trycznym Działu Pracy Więzienia Śledczego 
Dzielna 24 i Działu Pracy Więzienia karnego 
w Mokotowie zaopatrzyły w bieliznę I ubranie 
dla więźniów wszystkie więzienia b. Kongre- 
sówki, Ziem Zachodnich i Małopolski. Dzienna 
produkcia tych szwalni wynosi 900 sztuk bie- 
lzny. г 

4 Mechaniczna fabryka ohuwia więzienia Mor 
kotowskiega uruchomione została wyłącznie na 
potrzeby Ministerstwa Śpraw Wojskowych, 
z dzienną produkcją 100 par obuwia żołnier- 
sklego. ' 

Stolarnie mechaniczne o napędzie elektry- 
cznym z kompletem maszyn do obróbki drzewa 
Działu Pracy Więzienia Mokotawskiego i Diu- 
ga 52 pracują wyłącznie na potrzeby Minister- 
stwa Spraw Wojskowych, Poczt i Telegrafu, Za- 
kładów Gazowych i t. d. 

Papiernia Więzienia Mokotowskiego pra- 
cuje wyłącznie na potrzeby Państwowych Za- 
kładów Graficznych Ministerstwa Skarbu. 

Dział Pracy , Więzienia Karnego Długa 52, 
zaopatrzony w maszyry najnowszego typu do 
wyrobu pudełek, dostarcza pudełka do papie- 
rosów Państwowemu Monopołoawi Tytuniowemy. 

Oprócz wymienionych czynne są Jeszcze 
warsztaty: krawizckie, szewękie, tkacko-kilim- 
czarskie, poficzosznicze, drukarskie, introliga- 
torskie, koszykarskie, słomiankarskie, stolarsko- 
bednarskie, ślusarsko-kowalskie, szczotkarskie, 
pralnie, plekarnie. , 

Prowadzenie Działów Pracy pozwala zwra” 
cać Skarbowi Państwa stmy wydatkowe na dy“ 
wienie więźniów pracujących, przyczem zazną- 
czyć należy, że obrót kasowy wynosił za rok 
1919 — 1.503.624, za 1920 r. 18.390.352, za 
1921 r. 120.200.000, a za 1/2 roku do 1/VII 
1922 — 203,325.907 mka | 

Przed trzema laty urządzona była pierwsza 
wystawa wyrobów więziennych, w roku ubie- 
giym zaś, ogólnem uzcaniem cieszyła się wy- 
stawa wyrobów koszykasskich, obecnie Depar- 
tament Więzienny zorganizował wielką wystawe 
przedmiotów, wykonywanych w różnorodnych 
warsztatach więziennych. 

Wystawę otwarto uroczyście w dn. 8 maja 
o godz. 12-ej w południe w obecności Min. 
Sprawiedliwości p. Makowskiego w gmachu 
więzienia karnego w Mokotowie. З 

Po powitaniu licznia przybyłych gości 
przez Prezesa Komitetu wystawowego Dyrekto- 
ra Departamentu Więziennego Min. Śpr p. 
Zakrzewskiego przecięcia wstęgi dokonał p. 
Minister Makowski, wygłąszając piękne przemó- 
wienie o zamierzeniach Min. Sprawiedliwości 
w pracy mad. moralnym przeksztalceniem wy- 
stępnych jednostek. 

Jury“ wystawy w składzie рр: Jabłoń- 
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skiego — prezydenta miasta, Ossowskiego — 
przedstawiaiela robót publ. i Hauszylda—przed- 
stawiciela Min. Przem. i Handlu przyznały na- 
stępujące nagrody: | nagradę „działowi pracy" 
więzienia karnego przy ul, Długiej 52 za wyro- 
by koszykarskie; dwie П nagredy: „działowi 
pracy“ więzienia karnego przy ui. Dzielnej 24 
za wyroby krawieckie, guzikarskie i pończosz= 
nicze i „działowi pracy" więsienia karnego 
w Mokotowie za wyroby stolarskie i szewckie; 
cztery Ш nagrody otrzymały „działy ргасу“ 
więzień: » Łukiszkach, Piotrkowie, Koronowie 
(doskonałe wyroby meblarskie) i Kaliszu; poza- 
tem wystosawana 11 listów pocnwałnych do 
„działów pracy“ różnych więzień, m. in. do 
Łomży za doskonale wyroby powroźniczę. 


ADMINISTRACJĄ. 


Wydział dla spraw województw тасһой= 
nich w Miu. Spraw Mawnężrznych. Po zwinięe 
ciu Departamentu У Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych w Poznaniu (dla spraw b. dzielnicy pruskiej), co 
nastąpiło z dnlem 1 maja r. b, funkcje jego w zakre- 
sie samorządu przejął nowoutworzony wydział dla 
spraw województw zachodnich. Na czele tego wydzia: 
łu stanął p. Adam Grabowski, b. naczeinik wydziału 
samorządowego w Departamencie V w Poznaniu, Prócz 
spraw samorządowych, wydział ten opinjuje we wszel- 
kich Innych sprawąch, dotyczących b. dzielnicy pruskiej, 
załatwianych przez Inne wydzialy Ministerstwa. 

Roznarządzanie p. Starosty warszawa 
skiego. Starosta warszawski wydał rozporządzenie 
następujące: 

„Wobec otrzymanych Informacji o żądaniu w wies 
lu wypadkach przez właścicieli lub zarządców willl 
letniskowych wygórowanycii cen za lokale, uprzedzam, 
że włnnyeh żądania I pobierania cen nadmiernych bę- 
Че poclągal od odoowiedzłalności karnej na podsta- 
wte art. 19 1 23 ustawy z а. 2 lipca 1920 r. © zwaicza« 
піц 'lichwy wojennej (Dziennik Ustaw Nr. 67 r. 1920), 
przewidujących karę pozbawienia wolności ad miesią. 
ca do lat З I grzywnę do 2.020.000 marek. Skargi wno 
stć należy do miejscowych posterunków policji pań 
stwowej lub do starostwa w Warszawie (ці. Dius 
ga Nr. 15).“ 


SAMORZĄD, 


Ruch wóród lekarzy I działaczy sani- 
tarnych aamarządawych. W Pozaaniu odbyl się 
d. 29 i 30 kwiet. 1 1 maja zjazd działaczy sanliarnych 
1 lekarzy miejskich, Na zjezdzie byii obecni delegac! 
Warszawy, КК лел | pamersktago, Wilna, Stant- 
sławawa, Bialegostoku i in. Sporo jednak miesż, 
zwłaszcza z 9. КопдгеѕбмКі i Kresów wschodnich nie 
przysłało swych przedstawiciel. Zjazd powziął wlele 
uchwał, zmierzających ku podniesieniu 1 rozszerzeniu 
miejskiej działalności sanitarnej, wbrew odosobnicnym 
glosom, uważającym miąsta nasze za niedojrzałe da 
istotnia samodzielnej gospodarki saniternej. — W War- 
szawie odbyło się drugie poslędzenię zarządu świeżo 
zorganizowanej sekcji һуајепу m'ast { wsi Tow. Hy- 
glenicznego. Zebranie pod kierunkiem przewodniczą- 
cego Dr. Bogucklego nakraśliła plan działania Sekcji 
па okras najbliższy, zaznaczając konieczność ścisłego 
kontaktu z lekarzami powiatowymi I miejskimi oraz 
wydziałam! zdrowła, a to przedewszystkiem za pośred- 
niectwem Zrzeszenia Samorządów Powiatowych i Zwią- 
zku Miast, dia których Sekcja pragnełaby stać się or- 
ganem doradczym w swym zakresię. Wkrótce mają 

owstać podobna sekcje, wraz z całemi oddziałami 
ow. Нуд]., w Wilnie, w Poznaniu, Sosnowcu, Lodzi, 
Lublinie. 4 

Zniesienie przeżylków  austrjackich 
i pruskich w dziedzinie samorządu gminna. 
go. Sejm ustławodawczy, uchwa!ając 26. 7. 19!9 r. 
ustawę o połączeniu gaiłcyjskich obszarów dworskich 
z gminamł, zastrzagł, że narazie wstrzymuje się wyko- 
nanle tej ustawy na przestrzeni Malopoiski Wschodn.ej, 
aż skończij się tóm działania wojenne, a nastaną St.- 
sunkj normalne. Dzięki temu, obszary dworskie na 
wschodzie małopolski nie płacą szkolnych składek 
gminnych, lub płacą znikomo maio. Następnie w b. 
dzielnicy pruskiej istnieje pewlen przeżytak w Samo- 
rządzie gmin w postaci t. zw. patronów szkolnych, 
zazwyczaj właścicieli dóbr, którzy podług ustaw prus- 
kich nie ponoszą perjodycznych сіє? rów podatkowych 
па szkolnictwo gminne, а natomiast abawiązani są do 
doraźnego ciężaru budowy szkoły, gdy zachodzila tego 
potrzeba. Te przeżytki prawne uszczuplały dochody 
gminne, przeznaczone na szkolnictwo. Otóż Sejm na 
posiedzeniu 28. 4. г. b. na wniosek роз. or. J, Rutka 
uchwalili w tej młerze 2 wnloski następujące: 

i.. Wzywa sie Fząd, aby wykonał ustawę z dnla 
26 lipca 1919. Dz. (I Nr. 67 poz. 404 a nolączeniu 
obszarów dworskich z gminami na terenie Wschodniej 
Małopolski, a wsrczególności aby һа podstawie tej 
ustawy, oraz ustawy z dnia 17 lutego 1922 coclągnął 
obszary dworskie do świadczeń na rzecz szkół powsze- 
chnych. . : 

li. Wzywa się Rząd, aby na terenie b. dzielnicy 
pruskie] uchylił przepisy ustaw | rozporządzeń pruskich 
© patronach szkolnych nałożył obowiązek ponoszenia 
świedczeń szkoinych, przewidz.anych ustawą o zalelada- 
niu I utrzymaniu szkó! powszechnych z dnia 17 lutego 


Te а 

. Elektrownia miejska w Kaliszu. Potrzebę 
energjl elektrycznej odczuwał Kalisz oddzwna. Jadnak 
rząd zaborczy tak utrudnisł zabiegi, zmierzające ku za- 
spokojeniu tej potrzeby, że dopiero za okupacji udało 
się zorganizować tymczasowo elekl.ownie prywatną. 
Gdy wkrótce po odzyskaniu niepodlegiości skończyła 
sle koncesja prywaina, miasto wzięło ta przedsięwzięcie 
na sleble, przystępując zarazem do budowy elektrowni 
własnej. Dzięk! finansowemu poparciu rządu | insty- 
tucji bankowych, budowę ukończono W październiku, 


' 
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r. ub., а 22 tegoż miesiąca oddano elektrownię do użytku 

„publicznego. Stacja posiada 2 generatory trój! -zowe 
'od Siemensa 1 Schuckerta i jeden pędzony przez sto- 
jący czierocylindrowy silnik Dlceia, drugi — narazie 
przez turbinę wodną. Długosć sieci napowietrznej wy- 
nosi 17.000 kim. lamp ulicznych jast obecnie 40. 
W 22 zakładach przemysłowych 34 motory korzystają 
z prądu miejskiego. Cyfry te jednak nie są bynai- 
mniej trwałe na czas dłuższy — owszem, zwiększają 51е 
z miesiąca na miesiąc, gdyż elektrownia stala się roz- 
rasia i ulepsza. 


POLICJA. 


Uczczenie Marszałka Focha przez korpus 
oficerski VI okręgu Pol. Państw. 


W dniu 4 b. m. różne ugrupowania spo- 

łeczne wręczyły w sali ratuszowej adresy i dary 
Wielkiemu Przyjacielowi Polski p. Marszałkowi 
Foch owi. Wśród wspomnianych grup i orga- 
mizacji miała zaszczyt również delegacja ofice- 
rów Р. Р. m. stoł. Warszawy w imieniu wszyst- 
kich Kolegów doręczyć Marszałkowi Fraucji 
i Polski pięknie inkrustowany w dizewie portret 
Jego z odpowiednim napisem. 
„. Portret wręczył Komendant Okręgowy — 
Inspektor Ludwikuwski w towarzystwie obyd- 
wóch Zastępców — Podinspektorów: Czyniow= 
skiego i Charlemagne'a, oraz Komisarzy: Тог 
czyńskiego i Grzędzicy. 

Do Marszałka Foch'a przemówił! Komisarz 
Тотеғуп:Кі w następujące słowa: 

„Panie Marszałku! Korpus oficerski Po- 
licji Państwowej m. st. Warszawy, życząc 
Panu i Jego Świetnemu Natódowi wszelkiej 


pomyślności, wyraża swe najgłębsze uczucia. 


szacunku i prosi jednocześnie Pana o łaska- 
we przyjęcie drobnego upominku na pa- 
miątkę.* 
P. Marszałek Foch przyjął portret z wiel- 
kiem ukontentowaniem 1 odpowiedział delegacji 
jak następuje: 


„Jestem bardzo zadowolony ze złożo” 


nych mi przez policję życzeń. Jesteścia 
jedną z najdzielniejszych organizacji, która 
w niezmiernie ciężkich i trudnych warunkach, 
w jakich znalazło się Państwo Polskie po 
przebytych przez nie kataklizmach, umiała 
podtrzymać w ņiem ład i porządek." 
Powyższę podano do wiadomości wszyst: 
kich funkcjonarjuszów Okręgu VI Р.Р. w rozka= 
zie dziennym Ne 100 z dn. 5.V 923 r. bacząc 
na uznanie jakie zyskała w oczach Wysokiego 
Gościa Rzeczypospolitej organizacja Policji Рай“ 
stwowej w Polsce, 


Zakończenie 11 Kursu Eksternistów 
w Głównej Szkole Policyjnej w Warszawie. 
` Dnia 22 kwietnła b. r. o godzinie 11 w Głównej Szkole 
Policyjne] w Warszawie odbyła 516 uroczystość zakotńi* 
czenia Ill kursu eksternistów 1 rozdanła śwładectw, Na 
uroczystość tą przybył zastąpca Komendanta Główne» 
go -p. nadinspektor Wardęski. który przemówił w gorą- 
cych słowach do absolwentów kurs Po przemowie 
tej, w której wzywał do żgody I jedności, do zatarcia 
różnie między b. zaborami. i intezywnej, wytrwałej pra» 
m dla odrodzonej Ojczyzny, nastąpiło rozdanie świa. 

actw $ 

W imleniu absoiwentów przemówił nadkomisarz 
Kmdy Р. Р. У! Okr. st. m. Warszawy — Dąbrowski wy- 
rażając podziękowanie ża organizację | przeprowadze. 
nie tego kursu, uraz рггуггекајас wypełnienia nadział 
w kolegach swych podkładnych. 

końcu przemówił Komendant Szkoły Glównej 
podinspektor Sobolewski, żegnając zebranych w krót- 
kich a serdecznych słowach. 

Na wspólnem zebraniu uchwźlili frókwentańct 
kursu zwolać w przyszłym roku zjazd koleżeński, aby 
węzły паміа2апе w czasie kursu jeszcze bardziej 28- 
cieśnić, Do Komitetu wykonawczego weszli: po Jinspek= 
tor Soboiewski, nadkomisykrze; Sakarz, Dąbrowski I Ro- 
baczewski. 


Bank Międzynarodowy W 


8 


nie było, 


Bank Dewizowy : 


załatwia wszystkie bez wyjątka operacje bankowe. i 


GRZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


Zamach na lokal Stow. уйин! w Kras 
kewie. W hotelu Kellera w Krakowie, w którym mie= 
ści się na I piętrze lokal Stow. „Bund“ jakaś zbrodni- 
cza: ręka podłożyła przy drzwiach pokoju hotelowego 
nr. 3, na drugiem piętrze bombę, która eksplodowała 
okoła godz. 9. Skutkiem eksplozji wyrwane zostały 
drzwl pokoju, a sprzęty wewnątrz pokoju zostały zdru- 
zgotańe; wyleciały też szyby z okien i drzwi wszyst- 
kich pokoi na И piętrze, a nadto zosłał strzaskany 
na drobne kawalki szklany dach. Wypadku w ludziach 


BANDYTYZM. 


* Z dnia 23 па 24-IV 1923 г. о godz. 23-еј na 
majątek Dziemmidówicze gm. Łańskiej, pow. nleświeskie= 
go na dzierżawćę tegoż majątku Myślickiego Kazimie= 
rza zostal dokonany napad zbrojny pizez bandytów 
przyczem zrabowane 9 sztuk koni i garderobę na su- 
mę 57,295,009 ткр. Dochodzenie ustaliło iż bandytów 
było 8-тіц tub 9.сіџ. Po dokonaniu rabunku udali się 
ani w kierunku gianicy rosyjskiej. Wedlug okreśtenla 
Myslickiego po przedlożenin-2 fotografii znanych реп 
dytów (Muchy). Michalsklego i Bertosza Jana, My- 
ślichł poznał jako herszta bandy—Bartosza Jana, któs 
rego nazywano przez jego podkomendnych bandytów 
porucznikiem, Reszta bandytów po okreżleniu vysopl» 
sów przez poszkodowanego Myślickiego byli jago 
wspólnikami również znani bandyci — 1) Војко Jan, 
mieszk. wsi Kochanowicze gm. Snowskiej, 2) Aleksan- 
der Draczań, 3) Teodor Larczan (Osipowicz) mieszk, 
wsi Olchówla Łańskiej i 4) Kisiel jan mieszk. wsi Mickie- 
місе gm. Łsńsklej, wyżej wymienieni bandyci wszyscy 
znajdują się po stronie polszewickiaj w maj. Rejówce 
3 kil, od granicy zaś do wait Smoliczś 5 Кіт. pracują 
jako wywładowcy bolszewicy, pod nazwiskami; Teador 
Draczan vel Kozłowja Jań, Kisiel Jań, vel Orłów, 
dwuch Innych nosi nazwiska pseudónlinowe Роѓаріеп• 
ко t Puszki, 162 nazwisk prawdziwych nieustalono, 
W Rejówce pracują razem z wyżej wymienionymi dwaj 
bracla Józef | Paweł Rouby młeszk, wsl Demidówićze, 
gm. Łańskiej, którzy jak ustaliły сосгупіопе wywlady 
poufne musieli brać czynny udział w napadzie na My- 
ślinieckiego. Skonsłantowano również, że bandyci byll 
ćaikowicie obeznani ze aiosunkaml mejątkowemi My- 
ślicklego, jak rówfleż ze stosunkami granlcznemi, 
mieli swobodne pôle działania. Granica ze strony 
cd zg jest slabo strzeżońia tak, że można ją swo- 

odnie w 'każdej chwili przekroczyć. i 

— Dnia 27 kwietnia r. b. o godz, 21-6] w odla- 
glości 3'„ Кіт. od Piątku, pow. Łączyckiega w strone 
Zgierza dwaj bandyci uzbrójani w rewolwer | nóż do- 
konali napadu na przechodzącego ze Zgierza do Pląt- 
ku mieszkance tejża osady Szutmińskiega Stanisława, 
któremu ztubowail 2.000 000 micp., poczem zbiegli w nle- 
wladomym klerunku. - 

— Dnia 3 maja 1923 r. о godz. 17-ej na drodze 
prowadzącej przez las między wsią Сгегпа a Skórnicae 
mł, bow. koneckiego napadło 2-ch osobników uzbróojó- 
nych w karabin i rewolwer па jadących furmanką 
kupców, którym zrabowall przeszło 2.000.000 ткр. 
Sprawcy po dokonanym napadzie oddalili się w las, 

Zamordowanie policjanta. Dnia 5.V гапо został 
zastrzelony przeż dwuch, do tej pory nieznanych, Dans 


dytów postóruskaws: Kędzierski Władysław z post, P.P, 


Rafajbowa bow. Nadwórna. Dochodzenie w toku. 


Ofiary obowiązku. 


| ś. р. post. Józef Gąsior | | 


W dniu 1 maja b. r. padł z teki bandyty 
Płoszaja pósterunkowy p. p. z posterunku 
w Choiojawie (Pow. Kom. Р. Р. w Radziecho- 
wis) ś. p. Józef Gąsior. 

‚ Bandyta Płoszaj już od dłuższego czasu 
grasuje w tarntejszym powiecie, a policja mie 
jest w stanie schwytać go, gdyż ludność miej- 
scowa świadomie utrudnia wszelkie poszukiwa” 
nia, otaczając bandytę aurecią bohaterstwa, 

Dnia 1 maja $. p. Józef Gąsior zgłosił się 
na ochotnika do komendy posterunku z prośbą 
o wyznaczeniu mu kogoś do pomocy, ottzymał 
bowiem poufną wiadomość, że dnia tego wle- 
czorem we wsi Dmytrowa odbędzie się wesele 
w доти kolonisty Hassa, na które przybędzie 
prawdopodobnie Płoszaj. 

Do pomocy Wyznaczóno post. Wilczyń: 
skiego. Obaj policjanci udali się do wspomnia, 


Warszawie 


MILJONÓWKA. 


W sobotńim (5 maja 


r. b.) ciągnieniu Miljonów= 
КІ wylosowany zostął Ne 


1,270,722 


33 


BEZPIECZEŃSTWO ZUPEŁNE 
KOSZTOWNOŚCI WALORÓW, DOKUMENTÓW ZAPEWNIA 
Największy w Europie Skarbiec Pocztowej Kasy Oszczędności 
Zawierający 6,000 safesów. 


CENA WYNAJMU OD 1,500 MK. MIESIĘCZNIE. 
| ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE WYDZIAŁ PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH Р, К. O., JASNA 9, 
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(11) 323 


nej wsi i tam dowiedzieli się, że istotnie Pło- - 
szaj przybył na wesele. Około godz. 11-еј wie- 

czarem, obaj posterunkowi wkroczyli niepostrze= 

żenie do zagrody Hassa na podwórze, gdzie 

goście wesslni zabawiali się wesoła. Post. Wil- 

czyński stanął u wrót, aby uniemożliwić ucie- 

ске komukolwiek z obecnych, a poster. Gąsior 

zmieszał się z tłumem, poszukując bandyty. 

Płoszaja z widzenia policja nie znała. Post. 
Gąsior w pewnej chwili podszedł do jednego 
ze znajomych sobie, a zaufanych ludzi i spytał 
o Płoszaja. Wypadkiem tuż opodal stał właś- 
nie bandyta; Skoro usłyszał swe nazwisko, mo- 
mentalnie wyciągnął rewolwer i z odiegłości 
kilkudziesięciu centymetrów wystrzelił do poste- 
runkowego Gąsiara kładąc go trupem na miejscu. 
W tłumie tańczących powstało zamięszanie, 
z którego bandyta skorzystał i wystrzeliwszy 
jeszcza kilkakrotnie zbiegł do pobliskiego lasu. 

Zarządzone poszukiwania nie dały rezulta- 
tów, choć są podejrzenia, że ukrywał się we 
wsi u któregoś z mieszkańców. 

Pogrzeb ofiary obowiązku, dzielnego pó- 
sterunkowego ś. p. Józeia Gąsiora odbył się 
w dniu 4 maja w Radziechowie. 

W. żałobnej uroczystości wżięły udział 
wszystkie instytucje państwowe i społeczne 
w osobach swych przedstawicieli, oraz kilkuty= 
sięczny tłum okolicznej ludności, 

Trumnę ze zwłokami zamordowanego жу 
nieśll na barkach towarzysze służby, Nad 
otwartym grobem przemawiali starosta powiatu 
radzięchowskiego p. Słoński, Komendant Р. Р. 
Komisarz Banman, żegnając policjanta poległe- 
go w walce o ład i bezpieczeństwo w kraju. 

. p..Gąsiot Józef jest ósmym z kolei na 
liście ofiar obowiązku jakie poniosła w walce 
z bandytyzmem komenda powialu radziechow- 
sklego. 


OFIARY. | 
Podkomisarz Cewe Antoni p. o. pow. Kom. Б.р. 


w Ostrogu złożył do Kasy Р. O, Z. na fundusz wdów 
i sierot kwotę 10.000 mk, 
r 


Г 


ЕУ * 
Na fundusż wdów i sierot ро funkejonarjuszach' 
Р. Р. Stanisławowskiego Okręgu złażyły w miesiąc% 
sierpniu datki pieniężne mastęp. Komendy oraz pos 
szczególni funkcjo narjusza: 


Р.К.Р.Р. Bohorodczany: ~> 26:683 mk. 
«a Dolina 8.200 
„ Tlumacz 34.173 „ 
р МогодепКка 405 .„ 
& Stanisławów 14.200 „ 
a Stryj 14.725 „ 
> Тигка 10.700 „ 
„Ӯ Копаїуп 7.000 
» © Smlątyn 5.200 y 
"I Kołomyja 10.630 „ 
Post. Łosiński Michał ze stanu Р.К, 
О.Р, w Kosowie ótrzymaną nagro- 
де tytułem znałeźnego w kwocie 4000 „ ` 
Post. Szlanda Jerzy za stanu Р. К, 
Р, Р. w Stryju otrzymaną nagrodę - , 
za wykrycie sprawców kradzieży 1.000__„ 


Razem 113.866 mk. 


OD ADMINISTRACJI. 


Wskutek nowej podwyżki płac ze- 
carskich, cen papieru gazetowego, farb 
i materjałów drukarskich, zmuszeni jes- 
teśmy podwyższyć prenumeratę „Gazety 
Administracji i Policji Państwowej”, któ- 
ra od dnia 1 maja r. b. wynosi mie- 
sięcznie: 

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo= 
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej , . . . . a mk, 7.000 

Dla abonentów prywatnych „ 
Numer pojedyńczy . - » 5 


A 79 е 
„DEMAT” sprzedaje: 
samochody, motucykie, odpadki ороп, obręcze 
żel. puszkl błaszane, różne latarnie 1 łódź 
motorową 
W WARSZAWIE, Królewska 23; р 
Iokońobilę, miocarnie, traktory parowe I benzy» 
поме, pługi motorowe, pily taśmowe, woliniarki, 
szinaty, wozy, uprzaż 
WE LWOWIE, ui, Wałowa 9; 
urządzanie fabryki sztucznego lodu, młocarnie, 
dynamomaszynę, lokontobile, prasę parową, 
` zbioratki 
W PIŃSKQ, ul. Kościuszki 12. 


SE „LEMOBI ЭЭ zeszyt 65-ty 
Termin składania ofcri dn, 23 maja 1928 r. 
EF ре члана ч НИ П аса 
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PAVONCELL 


== ka" - 


АГ] 
Tego wieczora lał, jak z cebra, najulew- 
niejszy deszcz. Wiatr miotał na balkon istne 
konwie і misy wody, zalewał szyby. szklanych 
drzwi. Potężni przedstawiciele potęg. politycz: 
nych Europy, Ameryki, Azji, nie wyłączająz 
Afryki, a nawet Australji, wsiadali kolejno pod 
blaszanym daszkiem podjazdu do'szczelnie zain: 
kniętych autemobilów i na sucho ‘роткпеї do 
podjazdów swych pałaców. Wkrótce salony 
willi opustoszały. Fosca został sam jeden 
z liczby zaproszonych gości. Było już bardzo 
późno, więc zaczął wybierać się w drogę. Auto- 
mobil Emieljanowa odwoził kogoś z gości.i nie 
wracał, wiec Ernesto miał iść w tę djabelną 
ulewę piechotą. Pani Szczebieniew, : tudzież рап 
Szczebieriew, nie zgadzali się na ta, żeby .па 
czas tak okropny tłukł się po riocy. Wtedy 
właściciel willi Emieljanow z mniemanym wy* 
lawem gościnności zaproponował Ernestowi 
nocleg, Są przecie na drugiem piętrze gościnne 
pokoje! Zadzwonił. Wydał ssłużącemiu:: polece- 
nie, żeby pokój niezwłocznie przygotowano, 
Fosca, słuchając dudnienia wody w ryunach 
1 bulgotania jej za szybami, chętnie przyjał 
gościnę. Pokój, zwany gościnnym, do którego 
służący zaprowadził muzyka, znajdował się 
w części willi, zawierającej w sobie mieszkanie 
samego dyplomaty Emieljanowa. Ёгпез Юю za: 
uważył długi korytarz, jaskrawo oświetlony, 
2 którego na prawo i na lewo szły drzwi do 
pokojów, zapewne, równie, јак jego =сһгопіе« 
nie, gościnnych. Gdy za przewodnikiem drzwi 
się zamknęły, Fosca znalazł się .w śliczrrym ga- 
binecie, dostatnio umebiowąnym, który był 
sam w sobie odosobniony, jak пигпег hotelo- 
wy. Za oknem szalała wciąż ulewa. Przygódny 
wędrowiec otworzył okno i żapatrzył się w Rzym, 
widoczny poprzez mglistą zasłonę ulewy. Nie 
tyle oczyma, lecz raczej kombinacją pamięci 
i zmysłem wzroku rozpoznawał kształty ` wiel- 
kich, ciemnych mas— Watykanu, Palatynu, ia- 
pitolu, Awentynu... Doświadczał najrozkoszniej- 
szego uczucia nowości, odkrywania rzeczy nie- 
znanych na Świecie I uczuć zgoła nowych w so- 
bie Był dotąd niczem, był w gawiedzi. Nie- 
znajoma kobieta wyprowadziła go za rękę 
z tłumu, јак dobre bóstwo, między tyle cieka- 
wy, nieznany, dostojny ród bogaczów, pokazała 
mu innych zupełnie ludzi i inne Stosunki. 
Uczciła go, wywyźszyła, rozradowała. Oto tego 
wieczora, gdy była zajęta swemi' gośćmi, szu» 
kał jej spojrzenia. Mie dostrzegała go w tłu- 
mie. Wtem ocży jej spłonęły, jak w nócy dwa: 
ognie, -twarz zmieniła się, stała czujną,--unie* 
sienie rozpostarło się nad jej równeimi brwia- 
mi, jak werset pisany na czole białem, ni to 
śnieg nieskazitelny w górskich wyżynach.: бег 
се Ernesta zadrżało -z dzikiej radości. Był pe- 
wiem, że go już "dostrzegła, że go zobaczyła 
baczną źrenicą, choć nie pochwycił w swe осту 
jej spojrzenia. Była tego wieczora piękniejsza, 
niż kiedykolwiek, przeszła wszystko, co o ko- 
biecej piękności można wymarzyć. . Oczy jej 
roztaczały niewyrmowną fijołkową zorze w pa- 
mięci każdego mężczyzny, zachwycała baiwa 
włosów i ich naturalne а niespodziane ‘formy. 
Gdy już mogli. rozmawiać, Fosca głosił to 
wszystko nie jako komplementy alba słowa 
zalecariek, lecz poprostu otwarcie, szczerze 
i prawdziwie, 2 radością, której nie mógł utaić, 
ani powstrzymać w sobie. То też natadzała się 
z nim o rozmaite szczegóły, — o wycięcie sta- 
nika, nadzwyczainie tego wieczora głębokie, — 
dupytywada się, jak jest lepiej zachowywać się 
, podczas gry na fortepianie, — «zy nie za wiele 
śmieje się... 9: Ps 
Jemu samemu odwzajemnniia się nie poch- 
wałami urody. lecz również wyrażeniem radości 
z racji jego sposobu zachowania się, wyrażeń,, 


oraz sposobu ukrywania w tłumie swojej osoby. . 
Mógł bezkarnie patrzeć na jej ramiona, które 


się ku niermu z objęć sukni Wydzierały, śledzić 
ruchy warg szepcących tajne słowa, jemu tylko 
oddane poszepty. zarhiarać w oczach topnieją” 
cych, nicastwiejących z zachwytu. · W hulász- 
czym, rozbawionym tłumie wzńosili szampanem 
піету toast na cześć swych uczuć, a iskrzące 
się wino zapalało пізцдаѕгспе płomienie w ich 
żyłach. | 

Fosca wspominał teraz ten wieczór, par 
trząc w zamglony, tajamniczy Rzym, napawał 
się swem szczęściem. Te objawy wytworności, 
wykwintu, czystości, elegancji, blasku, smaku, 
połysków i zapachów dawały thu poczucie ros- 
koszy. Jak obłoki w dolinach gór rodziły się 
w nim, w niezbadanej głębi jego istoty melodje 
nowe. Опе to go. niosły, a on nawzajem wciąż 
świeże ich zastępy bez żadnego trudu, skinie* 
niem woli, podźwignieniśrn się radości wywo- 
ływał do życia. 'Począł chodzić ро miękim dy” 
wanie, który zaściełał ów pókój,— począł prze- 
suwać się wzdłuż mebli, jakgdyby fruwał na 
niewidzialnych skrzydłach. Wyświstywał w upo- 
jeaniu melodje absolutnie nowe. Кесе jego 
ślizgały się po machoniu i hebanie, po bronzie 
i inkrustacji, doświadczając ucżucia zimna, które 
było tak samo rozkoszne, jak wszystko inne, 
albo wyczuwając upał, lakqdyby palce jego 
miotały iskry. Nie był w stanie wydostać no- 
tesu i zapisać melodji, których całe Ниту, 
mocarstwa, moce, zastępy unosiły się z jego 
wnętrza, — których miał pełne piersi i pełne 
uszy. Napawał się samą mocą natchnienia, 
bezinteresownie i bezcełowo nurzał się w sza- 
łach jego ekstazy. Czasamt oczy: jego padały 
na obraz Rzymu, o: Оту płomfeniamt zanu* 
rzonemi we mgłę, — na Palatyn, Kapitol, Wa» 
tykam, obrazy Snów ludzkości, — a rozpętana 
dusza wchłaniała te formy - mroku, jako swą 
własność. Noc- tchnęła w otwatte okno ғара" 
chy róż, zmocżonych przez nawałnicę... е 


Ten stan dziwnej euforji Ernesta przer< 
wało jakieś pukanie. Nie można było zorjen= 
tować się, skąd się rozlega. Ёоѕса uczuł ścierp- 
nięcie wobec tego, że mu owo kołatanie prze- 
szkadza. Czyżby, chodząc po dywanie, obudził 
tu kogo? Czyżby świstaniem swych. mełodji 
nadużył gościnności? Nie wiedział, gdzie jest 
ten dźwiąk natrętny — w ścianach, w suficie, 
czy w podłodze. Ма wszelki wypadek uchylił 
drzwi, prowadzących do sżerokiej sieni. W tych 
drzwiach stała pani Szczebieniew. 


"= Długo stukam... — rzekła z wyrzutem. 

Serce jej łomotało tak głośno, iż - miało 
sie wrażenie, jakgdyby to jego głuche uderze- 
nią słychać było przed chwilą. | 

— Nie słyszałem... — wyszaptai Fosca: . 

— Proszę zamknąć drzwi... — wytchneła. 

Przekręcił klucz'w zamku, - 

= Czemu pan nie' śpi? 

~ Nie mogę. 

— Przyszłam zobaczyć, јак tu 
Czy dobrze? , \ 

Spostrzegł, że та na sobie inną suknię, 
niż tę, co podczas wieczoru. Poprosił ją, żeby 
„usiadła. = н 


— Proszę pana... Pokój Emieljanowa mie- 


panu jest 
Ж ECA 


ści się przy tymsamyim korytarzu. Jeżeli хоба“ 
czył, żem tu weszła, zabije nas oboje, | Жы 
= jeżeli oboje, to drobiazg. . m 


= Mąż... 

— Mąż będzie strzelał da żastrzelonych 
przez Emieljanowa. Fo już doprawdy bagatela, 

— Czy wie pan, po со przyszłam? 

— Pani jest tak madra, tak przewidująca, 
że napewno cel tej wizyty jest ważny. - 

— Niech pan zgadnie. ГҮ? 

— Gdybym nie zgadł, gdyby powód przyj- 


_ ścia pani był inny, niż myślę, te powinienień 


sam się zastrzelić, Nie bedę zgadywał. 
— Со pan tutaj. robił, zanim przyszłam? 
-—: Słyszałem  najprzecudniejsze melodie. 
= Przeszkodziłam panu. 


{ == Wśród najcudniejszych melodji zobae 
czyłem. panią, jako pieśń nad pieśniami. 
— To komplement. А 
, — Nie mówię pani nigdy komplementów. 
Pani wie, że to najszczersza prawda. 
— Zeby nie zepsuć całości kompozycji, 
już idę. 
— Zrobi mi pani wielką krzywdę. Nie 
trzeba było przychodzić. Ale przyjść i odejść... 
‚ет гера odejść. 
=. Czy pan Szczebieniew, — mąż, — czeka 
na panią? 
— Mąż? , Pan Szczebieniew? Mówi pan 
rzeczy nadzwyczaj zabawne. ` 
— Trzeba nam było, trzeba było spaść 
z.tego krzyże nad kopułą, potoczyć się po niej 
aż па samą krawędź, ziscieć stamtąd na ka» 
mienie ulicy, roztrzaskać giowy, połarzać kościl 
— Roztrzaskać tę oto głowę... — mówiła 
dotykając palcami czoła Ernesta, gładząc koń- 
саті palców jago włosy. 
: + Tak się tylko mogła skończyć w spo- 
sób właściwy nasza boska, nasza dostojna, na" 
sza piękna Fpasioneta, 
Łzy ciche zwilżyły jej rzęsy i ciężko spa: 
Фу na policzki. Ująła w ręce głowę Ernesta 
i długo z uporem, z піепаѕусопепі upojeniem 
wpatrywała się w jego oczy. Czarodziejski uś- 
miech zakwitł na jej wargach. Ten uśmiech 
źbliżyła do jego warg. Widział go, a później 
czuł. Złożyia go w ciągu nisskończonego cżasu 
na jego ustach. Przygarnął ją, przytulił, zabrał 
poprzez jej rnięką szatę. Nie opierała się ані 
jednym ruchem, gdy tę suknię zwlekał, ściągał 
1 zqzierał z jej ciała i gdy nagą żupełnie niósł 
na łoże. Ale gdy, zaufawszy tej powolności, 
szukał łatwej pieszczoty, którą pasja nakazywała 
wydrzeć z łona rozpustnej mężatki, wstrząsnął 
915 nagle, źdumiał 1, јак sparzony, odskoczył, 
ńabrawszy rozkosznega przęświadczenia, że ma 
pod swęm wzburzonam sercem niaskalaną, nier 
tkniętą dziawicą. Ogarnęło go przerażenie, nie* 
mal rozpacz. Miiczeli oboje, słuchając łoskotu 
swych serc. Patrzyła mu wciąż w oczy i smaga- 
ła go tymsamym bez przerwy, niewysłowionym 
uśmiechem. Теп to uśmiech wiódł go poprzez 
płomienie, od szału do szału. Nie. tnógł znisz- 
czyć tego uśmiiechu oczyma, dumaiącemi gad 
zagadką życia Zinaidy Szczebieniew. Począł gó 
przygaszać całowaniem ust, które jadnak nia 
uciszało furji, lecz się wzajem rozvalało, . jak 
ogień rozpala się od podmuchów wichru. Jakaś 
się zawiąząła rozmowa ust, utkana z nieistnie: 
jących wyrazów, z gwar północy i południa, gu- 
biąca się w dwtiłoskocie serc. Zinaida wyzna- 
wała swą miłość szaloną. Nie skarżyła się, do- 
świadczając wśród „westchnień boleści losu 
dziewczyny z piosenki oszalałaj Ofelji, gdy po 
dobnie, jak tamta — 
` „Let in ће maid, that out a тай 
Never departad more“, ` 


| pei o EJ 


W ciągu kilku następnych dni Fosca nie 
widział nikogo że swych rosyjskich znajomych. 
Nie zaproszony ponownie, wstrzymał się ad wizyt: 
Chodził za to chyłkiem pod wille Ifigenja i zza 


- węgłów przyległych domostw wpatrywał się 


w to siedlisko rozkoszy. Okna były. pozamy- 
kane, drzwi również, kiedyniakiedy ktoś ze 
służby, wybiegał z domu i pędził do miasta, lecz 
Ernesto wstydził się zaczepiznia szcząśliwca, 
który mógł przeby wać pod cachem willi Ifig=nja,— 
i, rozpytywać go, co Się dzieje wewnątrz jej 
utęsknionych ścian. Po upływie pięciu dni od 
ćzasu ostatniego widzenia się z panią Szczebie- 
niew, Fosi był literalnie nieprzytomny. -Popadł 
w stan nerwowego wyczekiwania. Nasłuchiwał, 
wyglądał, wciąż biegł navrzód, przed siebie, 
jak gdyby na czyjeś spotkanie. 


(С. а. n) 
ксы == 
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© poprioność języku. 
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Odpowiedzi. 


1) Wyżej nazwany. Określenia dwiuwyra« 
zowego „wyżej nazwany” nie używa się w ję 
туки literackim poprawnym. ?атліаѕі nięgo 
właściwsze.i zgodne z. tradycją jest określenie 
wyżej wymieniony, złożone również z dwu wye. 
razów (z których każdy pisać należy osobno). 

Za. użyciem wyrazu wymienżony przemawia 
tu wzgląd logiczny; osobnik bowiem, o którym 
mowa, nle jest bynajmniej „nazwany“ w danej. 
dopiero sprawie, gdyż nazwisko swoje oddaw- 
na posiada, tutaj zaś nazwisko to jest tylko 
przytoczone, czyli w Sprawie tej wymienione, 
W dalszym też ciągu słusznie, a nawet ściśle 
logicznie powie się po polsku: Wyżej wymie- 
опу trudni się ńieprawnie handlem bydła. 
(NB. właściwiej: trudni się nieprawnie hand- 
lem... aniżeli trudni się nieprawnym 
handiem...). | 

2) Odręcznie, a) Przy przesyłaniu spra- 
wy z jednego urzędu do drugiego do jej za* 
łatwienia, zaznaczenie w piśmie „odręcznze* wye 
rażać ma potrzebę załatwienia sprawy nie- 
zwłocznego, zaraz po otrzymaniu do rąk, bez 
odkładania na później. az SĘ 

Б) W адепки korespondencyjnym, kie- 
dy akta są zwracane, dopisek „odręcznie" ozna” 
cza, zdaje się, że sprawa zostaje zwrócona 
bezzwłocznie, bez szczegółowego jej rozpatry- 
wania, może jako niewłaściwie skierowana, lub 
niedokładnie przedstawiona. | 

3. Mörg сту тоғда. Obie postaci w zwy- 
czaju językowym за jednakowo uprawnione; 
zarówno dobrze jest: dwa morgi jak i dwie 
morgi, cały mórg gruntu i cała morga gruntu... 
lecż przeważnie mówi się: pięć morgów, оѕіет 
morgów, dwanaście morgów; trzydzieści morgów 
czyni włókę, kilka kupić morgów it. р: (2 zakoń: 
"czeniem ów męskim); rzadziej słyszy się: piąć 
mórg, osiem mórg i t. p. sa 

' "4, Należność i należyłość W ое jęe 
туки polskim używany jest wyraz należność (od 
przymiotaika należny). Postać druga w tymże 
znaczęniu — należyćośćc, pod względem grama- 
tycznym «upełnie prawidłowa (od przymiotnika 
należyty), nie we wszystkich częściach Półski 
jest rozpowszechniana, i tylko z tego wzglę- 
"du ustępuje pierwszeństwa rzeczownikowi na- 
* leżność. „R EP Л SRP 

| 5. BPiśmiemny i pisemiy. Oba 'te prz 
miotriiki są prawidłowe. Za wyrazem pismi 
"ну (od prapolskiego pismig, pzźmienia) przema- 


wia powszechne jego używanie zarówno w mio- - 
wie potocznej, jak w języku urzędowym i w jęz. ` 


literackim. Od niego mamy wyraz pochodny 
piśmienmąciwo, również znany ogólnie i znacze- 
nlowo ściśle z nim związany. 

Drugi przymiotnik pisemny jest nowotwo- 
rem, utworzonym, jak już zaznaczyliśmy, рф- 
widłowo (od pismo); nie zna go jeszcze Słow- 


nik Lindego, nieznany też był do niedawna- 


w. dzielnicy Królestwa Polskiego; dopiero ostat- 

niemi czasy istutaj wprowadza się go do. języ* 

. ka biurowego, a jako nowość powtarzają go 

i czasopisma. W b. Galicjj i w Wielkopolsce 

był on w wieku 19-tym i jest dziś w codzien- 
nym użyciu. JOLA 

- 6. Lisia obecnosci na posiedzeniu — jest 


wyrążeniem zwykle używanym і równoznacz- . 


mym z wyrażeniem ściślejszym: lista osób obec- 
mych na posiedzeniu. К У, 
7, „Pismo wysłane Бег bruljonu =- w dzie 
siejszem poczuciu językowym jest wyrażeniem 
odpowiedniejszem aniżeli: „pismo wysłane bez 
konceptu“. W wyrazie bowiem koncept, używa* 
nym dawniej ogólnie w znaczeniu: pomysł, 
szkic, pierwsze ułożenie pisma — pierwotne 
znaczenie tego wyrazu w nowszym języku za- 
tarło się. Dzisiaj z brzmieniem koncepł kojarzy 
się przeważnie pojęcie żariu, doweźpu. Dla te- 
go też .i wyrażenia: urzędnik konceptowy, jak rów- 
nież: pismo lub papier -konteplowy w poczuciu 
mieszkańców b. Królestwa Pol. wkraczają, rzec 
można, w sferę wyobrażeń niepoważnych i u- 
ważane .są „za terminy wcals nieudatne | w ję: 
туки niepożądane. · · r 
В. Proiokuł- posiedaenia jest  wyrażeriiśm 


przyjętym ogólnie; niema więc potrzeby zmie- '- 


niania до na: „protokuł z posiedzenia". : 

9. „Sprawa przedmiołowa i Bezprzedmiotoe 
wa, - Właściwie, jeżeli jest jaka Sprawa, to tym 
samym musi mieć swój przed'niot, .сгуй musi 
być przedmiotowa. Zestawienie przeto wyrazów: 
sprawa przedmibtowa — jest tautologją czyli 
powtórzeniem tego samego pojęcia. .Wystare 
czy tu sam wyraz sprawa, ACT 
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Natomiast sprawa Żesprzedmiaiowa tyczy 
się takiego przedmiotu, którego roztrząsanie 
jest bezcelowe i nie należy do zakresu pracy 
mającej się wykonywać. (Bezprzedmiotewy bo- 
wiem znaczy tyle co mie mający wyraźnego 
przediniótu, lub określonego celu). 

„ 10. Większość bezwzględna znaczy to sa- 
mo co większość adsolużna; jest- ząś wyraże- 
niem © tyle lepszem aniżeli większość absolut: 
na, że składa się 22 wyrazów czysto. polskich. 
"o Większość kwalifikowana. jest wyrażeniem 
dość ciemnym. Możeby w nim właściwszy był 
wyraz określający: oznaczona lub określona. 

W wyrażeniu: większość zwyczajna, przys 
miotnik zwyczajna „est, zdaje się, zbyteczńy. 

11. Myśl, zawartą w zdaniu: „Ogólne ze- 
branie udziela Zarządowi abselutorjum z dzia» 
łalności kasowej“ można wyrazić zrozumiałej 
(bez wyrazu absolutorjum), mianowicie: Zebra: 
branie ogólne zatwierdza w zupełności sprawo=* 
zdarie z działalności (rachunkowej) kasowej 
Zarządu. -Albo ińaczej: 

`- Zebranie ogólne daje Zarządowi bezwzględ- 


me prawe postępowania według jego (tj. Za- 


rządu) własnego uznania. 

- 12. ‘Wyrażenie: Do widzenia panu, używa* 
ne przy rozstawaniu się wzajemneia osób, jest 
pod wżględem składniowym mniej właściwe 
aniżeli „do widzenia się z panem“, Powstanie 
wyrażenia ż formą „panu“ jest wynikiem ana: 
logii składniowaj do innych wyrażeń, w któ- 
rych celownik panu występuje prawidłowo, jak 
np. dzień dobry panu; dobranoc panu i t. p. 
ӨК тешу А Adam Ani. Kryński, 


KSIĄŻKI. 


w 
P. ŁUNIŃSKL О pomniku Księcia Józefa è Thor- 
wuldsenie, . . 

„ Znany: badacz epoki napoleońskiej p. Ernest Łu= 
niński wydał ciekawe studjum pod pewyższym tytu- 
„łeiń, obejmujące historję pomnika Ks. Józgfa od chwili 
powsłania projektu wystawienia rnonumentu ku czci 
bohatera, aż do wywiezienia pomnika do Homia, gdzie 
„przebywał na wygnaniu ed т. 1840 do dni ostatnich. 

. Dzieje їе, obfitujące w przeszkody, które zwal- 
czać, miusłęli inicjatorowie projekty, opowiedziane in- 
„teresująco i-uzupełnionś szeręgiam dobrze wykona* 

nych «гусі, zaciekawią niewątpliwie każdego. в 
'. v, „Komitet budowy niełatwe miał zadanie, aby wy- 

szukać. twórcę, сбу mógł sprostać wielkiemu dziełu. 

Zdecydowane, się wybrać znakomitego rzeźbiarza duń- 

skiego Thorwaidsena, który propozycję przyjął. lecz 

mając stale wiele zamówień iatami. zwłekał z wykoń- 
<zentem. modelu pomnika. Przychylna odpowiedź Thor- 

waldsena. nadeszła. do Warszawy w r. 1817. W r. 1820 

w czasie pobytu artysty w Warszawie podpisano kon 
"trakt, mówiący,'że na dzień 19 października 1821 mos 
„.del-pomnike: będzie gotów, 

- , . Stało się jednek inaczej.. Model został еъ 
czony dopiero w r. 1 а do Warszawy przybył w rok 
"później. Odlewanie pomnika w bronzie przerwał wy- 

bich powstariia... Gdy. po zajęciu Warszawy przez Pas- 

„kiewicza można było odlew wykonać, władze rosyjskie 
„wysłały go do twierdzy modiliskiej. Stamtąd powędro- 
"wal do majątku donacyjnego Paskiewicza w Homlu. 
|. + Койо projektu przedstawionego i wreszcie prze- 
rowadzonego przez Thewwaldsena, a ubierającego 
s. Józefa w szaty rzymskie, gorąca toczyła się walka. 

Znaczna, a boda! że przeważająca część opinii publicz= 

nej, chciała widzieć Księcia w stroju narodowym, w hi- 

-"storycznem jego czaku i burce. Klasycy warszawscy 

poparli artysię, opowiadając się za togą i pancerzem. 
":Zadna “хе stron nie została 'przekonaną i kwestja 
- pozostała ро dziś dzień otwartą. 

› Pomnik, choć zewnętrznie obcy duchowi naro- 

dowemu, przez dzieje swe tragiczne, tak żywo z dzie- 

jami Polsk: porozbiorowej związane, jak żaden inny 
może monumet bliski jest sercu każdego Polaka. 


К 


` OBOK ŻYCIA. 
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Chodzi: етік uboczem i oczy zasłaniał 
powiekami, aby mu przed czasem myśli *wej 
z nich me wyczytano. Cieszy: się kiedy śmiano 
się z niego i potrącano go, jak innych, bo miał 
-w tem dowód, że nie odkryto jego mocy uta- 
jonej,: płynącej z owego ziarenka. 

s Cichszy raz stał się od radoshego uczucia 
skupionej swej potęgi, a nawet uśmiechem bla- 
-dym od- czasu do czasu rozrnawiał z sobą. 

у "Wypatrzył to kiedyś bystrem okiem- Rad- 
sa, czując w tej duszy niespokojnej wszelkie 
„możliwości. 

И Dzień był niedzielny, bezczynnie snujący 
swoje 'turkoczące w uszach pasemko, to też 


„miało czas towarzystwo „z pod 17-go" studjo- - 


„wać 'wzajem swoje twarze. Długo jakoś Macią- 
żek wiaoku. Słowika unikał, jakby jakiej zarazy 
Баі się od niego przejąć. Dziś"jednak czuł się 
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tak zastałým na noc w swem gospodarstwie 
i społeczności, że z wyzywającyrm prawie wy- 
śunięciam wargi, zagadnął w przestrzeń. 

—.GÓóż ten szczeniak. tak się raduje? Już 
dostał bzika, czy со? 

Uchwyciło coś za serce, Słowika i bieg 
jego na kilka taktów wstrzymało, a twarz cała 
ścietpła w nagłym braku krwi. Zakręcił się nie- 
spokojnie na”krześle i gwizdać coś począł bez 
ładu i składu, аһу ciszę (która domyślna jest) 
zbić -z tropu. ' t 
| Jakoż machnięte nań ręką i Maciążek, 
w róli gospodarza się czując, zainicjował leniwą 
gawędę: ” : 

.  — Próba dziś będzie — oświadczył. 

Z obowiązkowem nieco, a піесо szezerem 
zainteresowaniem obrócono się ku niemu: 

»— Jakże to? Jak to idzie? 

— А no, ma się wiedzieć — poprawił się 
na stołku Maciążek — niby jest napisana taka 
historja, nó i na osoby rozdzielona. To ci każ- 
dą. osobę kto inszy będzie przedstawiał... : 
„ _— Nuby, jak chłopaki z szopką — wyrwał 
się Pająk. + 


О USZ 
sobą 


ч нч н 


*-— Мо to Śmiech... he, he! że dwuch bab 
рога. 


— Chciałbyś, co? Не, he, he? 
== Rechotałi diugo i smakowicie. 
: Pierwszy wysapał się Radca: 
- — li... starą. babę, panią babę, będzie 
grał sam -nauczyciel... 
— E? — niedowierzali. 


—.Ja wan mówię! — uniósł się dimą. 


Maciążek. . 
= No, a drugą? 


—,To tyż to, że niewiadomo: — zafraso= 


wał się Mąciążek, przyjmując heroicznie па się- 
bie owe kłopoty władzy. 

— Słowikaby tam dać — zarnruczał naraz 
Filozof — kto tam wie.. on może i nie jest 
chłop, tylko baba... : 

Zarehotali znowu. ^ 

„.. Słowik uśmiechał się głupawo, czując nie- 
wyrażnie, że ściągnięte jego nieustającą wolą 


„spływają ku niemu chwile jedyne, sposobności 


wymarzone. Czuł, że tęsknota jego i wiara 
przełamała nieruchomy stan wszechświata i moce 
liczne nagradzały go рогпоса swoją. 

Wszystko naraz się zmieniła, przełamała 
i słało droge. Bowiem wiara kołacząca do sku- 
pionej, a nieruchomej mocy, zawartej w świe: 
cie, przetrwać musi czas pewien, wyznaczony 
па próbę jej stałości. 

Przez czas ten niebieskie siły nie drgną 
najmniejszym nawet oddźwiękiem, aż пасіе 
і w pewnej określonej chwili moce te Ssprzye 
mierzają się z kołaczącym .i ustokrożniają jego 
тос, że los sam staje mu się usłużnym. 

Та niespodzianą losu usłużnością aż strwo- 
żory został Słowik, małodusznie za kaprys ją 
biorąc, nie, za uznanie dla własnej jego miary. 
Głupawym uśmiechem pokrywał radosną faig 
krwi. ' ; Я 
Inaczej ten nagły rumieniec i uśmiech niby 
wstydliwy pojął Maciążek. Za obrazę chłopięcą 
wziął te zmiany i perfidnie obiecał: 
| — Dobra! -ja się oto postaram. Dobrze 
będzie przedstawiał babą. 


- a Nic to nie dotykeło, ani raniło Śłowtka, , 


jeno wysileniem nieznanych mu zgoła mięśni 
utrzymywał przyjazny dia siebie tok sprawy, 
a- odwracai możliwość podejrzenia. 


„Zwrócił wreszcie ponurą twarz i niee 


„chętnię się ozwał: 


— Ja їа nie potrażiel 


at 


= To cóż bedzie? Z „Serbji* sprowadzę? 


Га 


 Maciążek — Otóż jak władza każe 
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— Ha, ha, hal — śmiał się zadowolony 
„һа, ha, 
ha! bedziesz przedstawiał, Nie „bośsie”* to ci 
nie Odesai 

Kiedy Bąbel wywołał Maciążka na próbę — 
radosny do głębi Słowik zamknął się niby pocz- 
warka motyla w nieruchomości ciała i myśli, 
bojąc się rozpatrywać zbyt blisko swego szczę" 
ścia. Wystarczało mu radosne uczucie jego ciep” 
łej, prężnej obecności. Kiedy jednak tryumfu: 


jący Maciążek przyniósł mu potwierdzenie swego, 


projektu, kiedy wręczono mu kilka świstków 
zapisanych równem pismem maszynowem z ро» 
lecaniem wyuczenia się „roli“ — innym stał się 
do głębi. 

Ściągną: wysiłkiem całkowitym wszystkie 
sprężyny zininego rozsądku, napiął je i objął 
w tyrańskie panowanie. Rozum jęgo stał się 
rachunkiem i obliczeniem. Wszystko, co zawie 
rało nietylko biąd sam, ale możliwość jego — 
przekreślał bezlitośnie. 1 znowu budawał długą 
kolumnę cyfr — faktów i szukał rozwiązania. 


Podstawę rachunku znał oddawna: od owej 
właśnie chwili, gdy usłyszał „papierowe ściany“, 
Rrzecz prosta, źe — pożar. 

Ale to jeszcze nie — to dopiero początek. 
Należy obrachować dokładnie godziny i mi- 
nuty, kroki dozorców, kilka sekund osłupienia, 


MATY AS U ТОР Е УМ 
Gwoli zadowolnienia podniebiennych gustów, | 
Dawńy dobry znajomy nasz powrócił 

E OW... 
"A że nam wszystkim chce się przypomnieć 
| [najskorzej, 
* Więc z dawnych swych przyjaciół nową partję 
tworzy. 

Wspólną mają platformę, bo najoczywiściej 
Są to jeden w drugiego sami „spirytyści '... 
A gardłują za Ѕ2РАМКА, wiśniową, bez 

[braku 
‘Nalewka, o wytwornym, niezrównanym smaku. 
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drogę до okna, do Ryk Właśnie =. ta 
krata! 

Oczy Słowika szperały teraz po wszelkich 
kątach, jak oczy skrzętnej myszy. Idąc do fa- 
bryki i wracając z miej, w celi, па podwórzu, 
w dzień iw роѓпа noc — Szukał і myślał. 
kał — zbawczęgo kawałka żełaziwa,, z którer 
дору pracą nadludzką ukuł sobie narzędzie ро- 
trzebne — cichą, a zjadliwą piłkę, 

Dzień każdy żegnał Słowik niepokojem, 
a witał nas tępny żarliwością zdwojoną. W bies, 
nym, pustym i ogołoconym starannie obszarze 
więzienia nie było nie, кову dodać mogło METZ 
rękom więżnia, 

Przecjeż znalazł się gwóśdź w chlębie sztucz- 
nie zatajony, a potem i ułamek obręczy bed- 


_narskiej. Skarby! Kontrabanda trudna do ukrycia 


.przed bezceremónialnemi łapami dozorców, wy” 
macujących wszystkie „skrytki biednego odzienia, 
wymyślone przez genjusz sętek łbów golonych, 
a odkrywanych dziwnym węchem dazorców. 
Przecież jakoś uchronił Słowik skarby swoje 
bezcenne: w bucia zniósł do celi ułamek że» 
laza, a w wydrążeniu stołka umieścił jaka 
w skarbcu. 

Nastąpiła teraz mozolna prata, bezsen- 
nemi nocami prowadzona, w tajemnicy przed 
towarzyszami dyszącymi ciężko na wyrkach, 
przed dozorcą nieustannie krążącym koło przez- 


MI Wezysey kierownicy ЇШ 
ИШИ Rupit. Polskiej i 


którzy w ul rurzędach swotch posługują się róż- 
nych 'rozmidrów drukarniami hiurowaskamce= 
iaryjnemi „Frehkoś orzekii, że 


drukarnie biurowo-kancelaryjne „F re ho", 


są wielkim krokiem postępu w pracy wszelkich biur 
ї kancelarji urzędowych. 
Szybkość — do 4000 $śgzempiarzy na godzinę, 
Gzystosć — drukuje baz farb. 
Biezależmość — w każdej chwili u siebie w biurze. 
Ekonamja — druki własne kosztują około 10 rà- 
zy taniej niż wykonywane w drukąrniach. 
Drukarnia „Freho” wykonywą wszelkie druki w zakres 
biurowości "wchodzące aż do nalbardziej złożonych ru- 


'pryk buchalteryjnych it. p. Różnorodność pisma 1 barw. 


Najlepsze jakie egzystują czcionki drukarskie z an- 
tymonu Gen. cynkui ołowiu. Моѕіепа linjatura. Cen- 
niki, katalogi i oferty na pierwsze żądanie. 
Palsko-Czechosłowackie 
Towarzystwo Handlowe Sp. z o. o. 
Warszawa, Mazcwieęcka 10, telefon 4-64, 
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roczystej kraty. Moraina praca pierwotnego czło- 
wieka, obrabiającego wysiłkiem niewymiernym 
ulgę przyszłą dla swych rąk — narzędzie. 

Nie setne i nie tysiączne ruchy, drobne, 
nieznaczne ruchy — tworzyły pożądany kształt, 
ale wreszcie... Przyszła próba, 

Zaniedbanie swojs odbijał -teraz Słowik, 
łapczywie łykając i wbijając sobie w głowę 
słowa i zdanią owej „гоі“. 

Nie ustąpił jędnak ni kroku, mimo iż wy» 
grzane słońcem stępu lenistwo jego czoła — 
protestowało przeciw temu okrutnemu rabune 
kowemu wymuszeniu pracy, Й 

Badał go uważnie człowiek w szarej, го; 
betniczej bluzie, ale odkrył jeno mur, grodzący 
coś niedostępnego. Co poza tym murem byłą 
nauczyciel mie odkrył, ale oczy jego zwracały 
raz po raz do chłopaka. 

Spostrzagł to podejrzliwością, jak ostremi 
kolcami, naszpikowany Słowik i okrył się blas 
dym, żadnym uśmiechem. 

Słuchał niby wskazówek i rad nauczyciela, 
które iinym wywoływały uśmiech na ponure 
twarze. On nie przepuszczał słów tych do swej 
głębi, do warsztatu swego, gdzie miał inną ro» 
hote. Oto i teraz орай. się niby przypadkiem 
plecami o kratę okna,. a przypadek ten obliczo» 
ny był zdawna w jego rachunku. 

(С. а. п.). 


Czekolada Deserowa 
WEDLA 


mało cukrzona niepordwnana w smaku 


| Е. WEDEL w Warszawie, Szpitalna 8, 
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NAJBLIŻSZE OKRĘTY 


Baltycko - Amerykańskiej . 
Linji 


| ODCHODZĄ Z GDAŃSKA . 
| s/s „LITUANJA” 25 таја 
*  sls „POLONJA? 15 czerwca 
sis „ESTONJA 29 czerwca 
Bliższych informacji udziela Centrala 


BALTYCKO-AMERYKAŃSKIEJ LINJI | 


| Wgrszawa, Marszałkowska 116. s 
1 
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OGŁOSZENIA. 
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ZAGUBIONE: 
І 


Zgubiono dowód osobisty Bzdęka . 
Józefa Jana, Wileńska 9—36 13455" 

Zgubiono paszport okupac. i kartę 
powołania Zylberberga Dawida, USZY > 


_ Zgubiono dowód osob. Kaca Кр. 
sie, Siewierska 5 y 

Zgubiono kartę powołania Szugina 

35 


~ Mendla, Nọwolipki 74 


+ 


Zgubiono dowód osobisty Stelmow- 
skiej Cecyiji, ul. 3 Maja 16 1359 
Zgubiono dowód osobisty 1 kartę 
demobifiz. Zyłbergłeita Zelika, Кто. 
malna 12—62 1360 
Zgubiono dow.-osob, Gitli Ryfki Li- 
ме, Muranowska 37 1361 
Zgubiono paszport zagraniczny do 
Stanów Zjednoczonych na imię lńdyktor 
Masla, Gęsia 43 1352 
Skradziono dówód osobisty Rajewi- 
cza Izaaka Jakóba, Pańska 21—14 1363 
Skradzioną zaświadczenie деторіі. 
№ 307-507 Dybczyńskiego езу, 
Kielcę, Czarnowska 15 1364 
Zgubiono dowód osobisty что 
Franciszki, Marszałkowska 95 1365 
Zgubiono dowód osobisty Porzyc- 
kiej Antoniny, Jerozolimska 47 1366 
Zgubiono tymczasowy dowód osqf 
bisty Szulwasa Szlamy, kaja, > 


= 


Zgubiono dowód osobisty Lewan= 
dowsktego „Józefa, Młynarska 64 1368 

Zgubiono dowód osobisty Piotrow= 
skiego Józefa, Nowy Świat 62 1369 

Zgubiono dowód osob. wyd. przez 
Starostwo w Białymstoku za Nr. 4267 
1 kartę powołania P.K.U. Białystok na 
imię Hilarego Halbersztata, Зе Ar 


Zgubiono dowód osobisty мае 
Marji, Nowy-Świat 7—9 1371 
Zgubione książeczkę wojsk. i kartę 
demobiliz. Dawida Upfał, Rycerska [Бо 
1372 
Zgubiono dowód osob. Marji Pie- 
trzak, Ś-to Krzyska 9—7 1373 
Zgubiono dowód osobisty Łajl Mark, 
Karmelicka 12 1374 
Zgubiono kąrtę demobifizacyjną FE 
gmunta Miilera, Ктосһта!па 44 - 137 
Zgubiono pasźport wydany EHE 
Magistrat m. Międzyrzeca na imię Lej- 
by Hołcmana, Pawia 38 1376 
Zgubiono kartę powolania Frieder- 
bauma Hersza Icka, Gęsia 103-—26 1377 
"Zgubiono dowód osobisty Turow- 
skiego Mikołaja, Dęblin st. pk 
137 


Zgubiono paszp. szwedzki Mr. 13813 
d. 2-V Griinfełda Adolfa, w Ш kom. Р.Р. 
Nowolipki 53 lub w pobiłżu. Odesłać 
za nagrodą Nowolipie 41—28, 1379 


Zgubiono dowód osobisty *Bieńkow-" 


skiej Eugenji Antoniny, Piesza 1 1380 


"szewskiej Jadwfgi, Siediecka 19 


Zgubiono legitymację Р.К.Р, I tym- 
czas. kartę W. Р. Zarzyckiego: мө" 
Kirójecka 19 m. 20: 1381 

Zgublonó dowód osobisty Jabłona 
Abe, szczęśliwa 13 1382 

Zgubiono dowód osobisty Doma- 
1383 

Zgubiono dowód osobisty Aleksan- 
dra Brzostka, uł. 11 Listopada 34—6 

1384 

Zgublono dowód osobisty)Kopczyń- 
skiego Jana, ui. Kornacklsgo 8 1385 

ЅКкгаагіспо dowód osobisty Kowal- 
sklego Antoniego Wołomin, орен 

1386 

Skradziano dowód osobisty Kowal- 
skiej Feliksy. Wolomin, Szopena 8 1387 

Zgubiono dowód osobisty Aleksan- 
dra Ptaka, łŁomżyńska 13 

Zgubiona dowód osob. Perli Małki 
Szwarc, Pańska 52 


Zgublono dowód osobisty Оогёе 
1390: 


Matz, Viota 21 

Zgubiono kartę zwołnienla I ,ksłą- 
zeczkę wojskową Szymańczaka anga 
Pańska 10 1391 


Zgubiono dowód osobisty Go: 


śkiego Józefa, Stawki 65 
Zgubiono dowód Osobisty Skwar- 
czyńskiej Aleksandry, Nowowiejske KA 
1 


Zgubiono książeczkę wojsk. Ebłin- 
gera Mordki, Muranowska 24 1394 
Zgubiono kartę zwolnienia Moraw- 
skiega Romuałda, Górna 29 1395 


Zgubiono dowod osobisty Nusena 
Zysmanowicza, Włościańska 45 1396 
Zgubicno dowód osobisty Kazimie- 
rza 2азера; Puławska 68 1397 
i Zgubiono kartę zwolnienia Falkow- 
skiego Feliksa, Sołec 111 1398 


ll 


Skradziono dowód osobisty, legity- 
mację pracownika. Uniwersytetu War- 
szawskiego i odróczenie wojskowe Ga; 
browskiego Tadeusza, Piwna 7-9 rę. 


Zgubiono dowód osobisty Ge 
Janiny Zofji, Przemysłowa 8—31 1303 
Zgubione dowód osobisty Marji 
Müller, Przemysłowa 19— 1304 
Zgubiono dowód, osobisty Krajew- 
skiego ' Marjana, ul. 11 Listopada 5 


1305 
Zgubiono paszport okupacyjny Żal- 
berga Josefa, Krochmalna 12 1306 


Zgubiono dowód osobisty О-га Jó- 
zefy Morgenstern, Pańską 13-a p re 
30 
Zgubiono dowód osobisty Elki к. 
zerowicz, Miła 50 130 
Zgubiono dowód asobisty A. 
skiej Tenobih. Czerniakowska 131 1309 
Zgubiono dowód osobisty „dw a 
rowej, Leszno 99 
Zgubiono dowód osobisty Лама 
skiej Ebt, Piękna 21--$ , 1311 


һм 
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Rugustów, Długa 6. 
Białystok, Lipowa 17. 


Czyżew; Mazowiecka. 
Grodno, Zamkowa. д, 
Kowel, Łucka 126. 
Kraków, Lubicz 3. 


Zgubiono dowód osobisty Piwnic- 
kiego Jana, Grzybowska 36 ` 1312 
Zgubiono dowód osobisty Pawickie- 
go Pawła, Polna 70 i 1313 
Zgubiono dowód osobisty Szwarc 
Józefy, Ś-to Krzyska 20 1314 
„ Zgubiono dowód osobisty Matule- 
wicza Wincentego, Warmińska 31 1315 
‚ Zgubiono; dowód osoblsty Feliksa 
Krulika, Krucza 7 Gw Др 1316 
Zgubiono dowód osobisty Hanny 
Rosenberg, Cegiana 1 1317 
Zgubiono paszp. b. władz okupac, 
Geli Apfeibaum, Nalewki 26--9 1318 
Zgubiono dowód osobisty Kunow- 
sklego Berka, Wotyńska 25, ° * 1319 


Zgubiono dowód usobisty Grica Ma- . 


jera; Dzielna 4/-a 1320 
; Zgubiono dowód озоо, Bornsziejna 
Abrama Brzozowa 33 1321 
Zgubiono dowód osobisty Śłomke 
Joska, Miła 61 1322 
kradziono książkę wojskową rocz- 

nika 1894 Puterflama Chaima, Francisz- 
kańska 12 1323- 
Skradziono książkę wojskową 1 kar- 

te demobllizacyjną Pinkerta Borucha, 
Niska 43 ў 1324 
Zgubiono kartę odroczenia Sadow" 
skieqo Antoniego, Krochmalna 31 1325 
Zgubiono tymczasowy dowód osQ- 
bisty Gewikśmana Mordki, насчы 


Zgubiono kartę powołania i reje-, 


stracyjną Krzanowskiego Andrzeja; Luc- 
ka 2 ' "- 1327 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze< 
nie demobkilizacyjia Ofrehta Aleksan- 
dra, Ordynacka 14 ` = 1328 
Zgubiono dowód osoblsty Wierzbic- 
kiego Franciszka, Wspólna 41—19 1329 
Zgubiono dowód osobisty Wlerzbic- 
kiej Marji, Wspólna 41-19 1330 
Zgubiono dowód osobisty Wraczyń= 
skiej Janiny, Śsto Krzyska 15 1331. 
Zgubiono paszport zagraniczny Ro- 
senthala Moszka Wolia, Elektoralna 41 
wo 4 1332 

Zgubiono dowód osobisty Krystmen 
Aleksandry Michaliny, Sienha 74 1333 
Zgubiono dowód osobisty Grommer 
Peszy, Targowa 45 1334 
Zgubiono dowód osobisty Lichten- 
felda Mowszy, Chiodna 4 1335 
Zgubiono dowód kwestarski Slóstr 
"Felicjanek, Nowowiejska 38 1336 


Jadąć w;sóbotę dnia 14 na 15 z. m, 
pociągiem odchodzącym o godz. 11-е] 
wiećz. z Warszawy do Sosnowca, zgubi. 
łem weksle z wyst. Р.Р. 1) 1,000000 L. 

' Perelman (Warśz.) pl. 24-V. 2) 1,000,000 
L. Perelman (Warsz.) pł. 25-V, 3) 1,000.000 
Dmeński (Łódź) pł. 30-V, 4) 500,000 Ge- 
Szałt (Warsz.) pl. 12У, 5) 5) 500,000 Ge- 
szait (Warsz.) 31:V, 6) 1,000,000) Сеја 
i'Cymbeling (Warsz,) pł. 29-V, 7) 500,000 
Bednarski i Nichowski (Warsz.) pł. 19-V, ` 
8) 200,000 G. Geller (Łódź) pł. 20-iV, 
9) 300,000 Oriik (Warsz.) pł. 19V z'ostat- 
nim żyrem L. Słuckiego i F. Kornblu- 
ma. Proszę uczciwego znalazcę о ła- 
skawe zwrócenie wyżej wymienionych 
Мак dia nikogo nieważnych weksji za 
wynagrodzeniem. Zyiberberg, Dzika З 
m. 24 tel. 411.91. 1337 


Zgubiono dowód osoblsty Melamed 
Heleny, Senatorska 6—45 1338 


altycko- Amerykańskiej Linji 


Pojedziecie bez przesiadania się wprost z Polski do 
AMERYKI i KANADY. Otrzymacie smaczne i obfite 
pożywienie, troskliwą opiekę i grzeczną obsługę. 


Brzośčćč-Lit-; 3-go Маја 23. p 
Baranowicze; Wiieńska 10, 


‚ ма Hleksandra, Fabryczna 6 


"> КА 


‚ GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


Wszelkich informacji udzielają bezpłatnie wszystkie Oddziały 


Baltycko-Amerykańskiej Linji: 


I! Łódź; Piotrkowska 139; 


июі, Lubartowska 18. 


Lwówy Na Błoniu 2. 


Rówme patrz Kowel. 


Stanisławów; Sapieżyńska 10. 
Faraagpl, Goiuchowskiego 19. 


Wilno, Sadowa 7. 


Zgubiono dowód osobisty, Wdowia- ` 


ka Jana, Zakroczymska 3—-13 1339 
Zgubiono dowód osobisty Віедаја 
Mikołaja, Kołobrzeska 16 - ї: 1340 
Zgubiono dowód osobisty Sierociń- 
skiego Franciszka, Pawia 61—32 1341 
Zgubiono dowody własności ѕа- 
mochodu Opel“ Ne rejestracyjny woj- 
skowy 3520, № motaru 45735. Znaląz= 
ca ay 14 jest o odniesienie Wspói- 
па 24—4 biuro А. Jaroszewicz, M. Ma- 
linowski. i 1342 
Zgubiono dowód osobisty Kaszyń- 
skiej Anny, Łazienkowska 14 1343 
Skradziono matrykuię, kartę, odro- 
szenia i mieslęczny bilet. kolejowy We- 
bera Eugenjusza, Mokotowska'6 1344 
Zgubione dowód osobisty Laskow= 
skiej 20 і, Barska 22—10 1345 
Zgubiono dówód osobisty Kowal- 
skiego Stanisława, Elektoralna 17 1346 
zgubiono kartę demobiliz. Pyszkow- 
skiego Czesława, N.-Miasto 6—31 1347 
Zgubiono dowód osobisty Matybor= 
skiego Marjana, Tarczyńska 7-9 1348 
gubiono tymczasowy dawód oSo- 
bisty Jana Мопко, Wronia 21 1349 
Zgubiano paszport i kartę powoła- 

ма Cleślakowskiego Jana, Wronia 35 


i : k 1350 
Zgubiono dowód osoblsty Jada lg 
Lange, Nowogrodzka 19 1351 

Zgubiono dowód osobisty Zalono- 
1352 

Zgubiono dowód osobisty Piwiń= 
skiego Antoniego, Nowolipki 68: 1354 


Hi 


Zgubiono Książeczkę wojsk, i karte 
demobllizacyjną Ari Jakóba, Dzika 38 
1 
Zgubiono dowód osobisty Kowalik 
Michaliny, Chłodna 42 1225 
Zgubiono książkę rzemieślniczą An- 
toniego Woźniaka, Sienna 90 1226 
Zgubiono kartę zwolnienia Grosfel- 
da Abla, Praga. Szwedzka 11 1227 
Skradziono dn. 19-111 25 r. w Debli- 
nle dokumęnt wojskowy Stefana Gol- 
tczewskiego 1892 rocznika, zwolnionega 
z 57 р.р. rejestrowanego w Bialymsto- 
ku, oraz paszport wydany w Grudzią* 
dzu, Zimna 1% 1228 
Skradziono dowód osobisty Moszka 
Hybel, Targowa 46 1229 
Zgubiono pozwolenie na broń i рга- 
wo polowania w r. 1925 wystawione 
przez Komisarjat Rządu na m. Warsza- 
wę na imlę Aleksandra Girdwojnia. 
Zwrócić Służewska 5—8 239 
Zgubiono kartę demobiliz. Ciesiel- 
skiego Wacława, Wronia 35 1231 
Zgubjona paszport okupacyjny гїе- 
ny Goldbium, Nowolipie 29 1232 
Zgubiono dowód osobisty Ruchli 
Kiafeld, Pi. Kazim. Wielk. 12 1233 
"Skradziono książkę wojskową i tym- 
czasowy dowód osobisty Stanisiawa 
Zalewskiego, -Marymont, Marji Kazimie- 
ry 56 ". 1234 
Zgubiono książkę wojskową і wykaz 
osobisty Andersa FHrkadjusza, Ceglana 9 
; 1235 
Zgubiono świadectwa na 2 konie 
Franciszka Ekkia, Grójecka 47 1236 
Zgubiono dowód osobisty Finkiele 
sztein Bruchy, Nowolipie 58 . 1237 


Piiisk, Fibrechtowską 63, 


M 


"i 
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Zgubiono tymczasową kartę demo- 
bilizacyjną 1902 na. imię Grinhausa Mo- 
zasu, Sapieżyńska 7 1238 

Zgubiono dowód osobisty Srula Da- 
wida Białykamieti, Łuków 1239 

Zgubiono paszport i pozwolenie па 
broń, IKoczewskiego Aleksandra, Ka- 
mienna 10 Praga ` 1240 

Zgubiono tymczasowe świadectwo 
demobiiizacyjne Mojsze Ajzen, Nowo- 
lipie 31 1241 

Zgubiono paszport i bilet inwalidz- 
ki Wrońskiego Franciszka, Ząakątna 1 

1242 

Zgubiono dowód osobisty Szymona 
Lothe, Franciszkańska 30 1243 

` Zgubiłem Świadectwo konia, maści 


szpak, lat|8 który руі kupiony -od pana” 


Borkowskiego, zam, w Rakowcu. Ra- 


wicz Gerszon, Kopińska 3 


wy Stanisława, wieś Nadma pow. Ra- 
dzymiński 1245 

Zgubiono kartę odroczenia Błasz- 
czyk Marjan, Włochowska 10 1245 


Zaginął dowód osobisty i świądec- 


‚ two handlowa II kat. Bolesiawa Toma- 
1247 ` 


szewskiego, Chmielna 126 
Zgubiono kartę pobytu ibrachimo= 

wa Muchameda Dżana, Browarna 9 1248 
' Zgubiono kartę pobytu Chrsiamie- 
dzinowa Miziamiedińa; Browarna 9 1249 


Zgubiono dowód osobisty Szczupa= 

ka Arona, Kępną 4 „ 1250 
Zgubiono paszport, kartę powołania 

t bilet rejestracyjny Bartosiewicza Wa- 
cława. Kopińska 8—19 1251 
Zgubiono dowód. osobisty. Łupiń= 
skiej Zofji, Pawia 83—7 1252 
Zgubiono wykaz osobisty: Jabłoń- 
skłego Апіопіедо, 5-іо Krzyska 15 1253 
* Zgubiono karię pawółania Łukina 
Grzegorza, Sybilii 14 1254 
Zgubiano dowód osabisty Ostrowicz 
СШ, Mylna 5 4 1255 
Zgubiono dowód osobisty Rembiew- 
sklej Józefy, Pańska 101 1256 
Zgubiono świadectwo demobiliza- 
cyjne. kartę zwlązkową i kartę. Kasy 
chorych Roachfelda Kaumana  Kroch- 
malna 13 . 1257 
Zgubiono paszport okupacyjny Wig- 
dora Wolfa, ul. Dzielna 7 1258 
Zgubiono paszport okupacyjny Аго- 

na. Wolfa, Dzielna 7 1259 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Chaji Lorberbaum, Prosta 10 1260 
Zgublono dowód osoblsty Kalchma- 

na Usia Zeliga, Smocza 14—19. 1262 
Zgublono dowód osobisty, książkę 
wojskową i akt ślubu lzaaka Klang. 
Ogrodowa 16-—54 © 12853 
Zgubiono dowód osobisty Ruchii 
Klang Ogrodowa 16—54 1264 
Zgubiono dowód tymczasowy Tys- 

ka Teadozji, Żelazna 4 1265 
Zgubiono dyplom akuszeryjny Marji 
Kisielewskiej, Mazowiecka 11 , 1266 
Zgubiono dowód osob. Klun Fran 
ciszka, Eiekcyjna 6 1267 
Zgubiono paszport okupacyjny Wi- 
Śniewskiej Adeli, Nowogrodzka 19 1268 
Zgubiono dokumenty wojskowe, pa- 
piery z Ameryki i dowód osobisty Pin- 
chesa Pietruszka, Parczew, ziemia Sie- 
dlecka 1269 


płócienne, 
Wyrób własny gwarantowany. 
Sprzedaż detaliczna ро cenach hurtowych : 


SKŁAD SKOR 


‚ Specjalne zniżki dia pp. funkcjanarjuszy Policji Państw, 


1244 - 
Zgubiono kartę powołania Kostrze- . 


Marji, Zórawia 10 


` skłej Władysłiawy. Chmielna 62 


Marjanny, Zaciszna 8 


ч 5 
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POWSZECHNA 


SZKOŁA KORESPONDENCYJNA 


|: PALATYN 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36, TEL. 230-75. 
NIGDY NIE JEST PÓŹNO NA NAUKĘ 
UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W DOMU 
W CZASIE WOLNYM OD ZAJĘĆ. 
Języki — polski. i angielski, Arytmetyke ` 
1 Sprzedawnictwo Sklepowe, przystępną 
metodą, w domu, bez nauczyciela. 


Prospekt i warunki — za nadesłamiem na 
porto 500 mk. w znaczkach poczt.—wysyła 


a Powszechna Szkoła Rorespondencyjnu 
„PALATYN” 
WARSZAWA, NOWY:ŚWIĄT. 36/4. 


SPECJALNE ZNIŻKI dła P.P. funkcjo- 
_ narjaszy Policji Państwowej. 


lua лга 
OBUWIE NAJTANIEJ 


DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE, 


92 
i 


prunelowe, sandałki. 


120 


Foksal 18, 
telef. 1551-15. 
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Zgubiono paszport i kartę powoła: 
nia Bąka Altera Bencjana z Międzyrza« 
ca, Grzybowska 14—8 1270 

Zgubiono dowód osobisty Landau 
Rebeki. Marszałkowska 81 1271 

Zgubiono dowód osobisty Lucjana 


Pique, Strzelecka 21 1272 


Zgubiono dowód osobisty Gołowac< 


kiej Chai, Nowy Dwór 1273 
Zgubiono dowód osobi 
Sieradzan, Krucza 26 EWA чаппу 


_ Zgubiono paszport i kartę powoła- 
nia Owczarka Władysława, Przejazd 13 
m. 20. 1275 

, Zgubiono dowód osobisty Piotrow= 
skiego Stanisława, Inżynierska 9—26 
UT ТААЛ Т, А, | 1276 

Zgubiono dowód osobisty Gutfrajnd 
Сһајі Sury, Grójecka 52 1277 


. Zgublono tymczasowy dowód рѕо- 
bisty i kartę powołania Sziak Ка, 
Niska 68 1278 


Zgubiono dowód osobisty Sikor= 
skiej Petroneli, Rogowo paw. Rypin 1279 
Zgubiono świadectwo na konia, wa. 
łach gniady iat 8, Tysżewskiego Jana, 
Spiska 7 1280 
Zgublono kartę zwolnienia Tadeu. 
sza Łokietka. Browarna 12, 1281 
| Zgubiono dowód osobisty Bielec- 
kiej Julji, Jerozolimska 93—18 1282 
Zgubiono kartę zwolnienia Gadziń. 
skiego Wincentego, Samborska 2 1283 
Zgubiono dowód osobisty Berlewy 
Motia, Praga, Jagieilońska 36 1284 
Zgubiono dowód osobisty Sznera 
Wiktora. Pańska 4 _ 1285 


Zgubionp. „dowód osobisty Szner 


Anieli, Pańska 4 1286 
Zgubiono dowód osobisty Kuchar= 
czyk Józefy, Sienna 28 1287 


Zgubiono dowód osobisty i wezwae 
nia do opłaty podatków: mieszkaniowe» 
go i szkolnego Sołowiejczyk Estery, Mi- 
rowska 1 ` 1288 

Zgubiono kartę demobil. 1902 roku 
Lenemana izraela, Zelazna 44 1289 

Zgubiono dowód osobisty Łyczew= 
skiego Stefana, Praga, Zaokopowa 6 1290 

Zgubiono dowód osob. Stużewskiej 
1291 

Zgubiono dowód osobisty Chro* 
stowskiej Celiny, Poznańska 37 1292 

Zgubiono dowód osobisty Henryka 
Łazowert, Śliska 40 1293 

Zgubiono dowód osobisty Акегәј- 
zena Szapsela. Mostowa 21 1294 

Zgubióno dowód osobisty Żarnów= 
| 1295 

Skradziono dowód osobisty Kowal- 
czyk Stanisławy, Mokotowska 71—]T 

1296 

Zgubiono dowód osobisty Parzy« 
chowej Elżbiety, Hoża 50 1297 

Zgublono dowód osobisty Wolickie- 
go Józefa, Zaciszna 8 1298 

Zgubiono dowód osobisty Wolickiej 


і а. 1299 
Zgubiono dowód osobisty Boczkow- 


skle Fugenji, Polna 66—24 1300 
Zgubiono kartę zwolnienia r. 1887 
„Benjamina Вајғег, Sanniki, pów. Go. 


styń. P.K.U. Płock 1301 
„ Zgubiono legitymację urzędniczą b, 
Nadkomisarza Р.Р. Ш Okr. Zagórskiego 
Stanisława, 
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{ШШШ the йй TW. ШШ 


na zastaw "Guekomboóści 


(LOMBARD AKCYJNY) 


zawiadamia, że w dniach 1, 8, 15, 22 1 28 Czerwca 1923 r. od godziny 10 rano, odby- 

wać się będzie licytacja w miejscowej sali lićytacyjnej przy placu Napoleona 

(Warecki) Ne 2 w Warszawie na sprzedaż zastawów we właściwym czasie піему- 

kupionych, a zastawionych w Kantorze APM przy РЕ: МАБ! БЕН (Warecki) 
Ne 21 Oddziale_1 Przejazd Ne 1 


Sprzedaży pzez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamłenie, 
żegarki złote i srebrne, wyroby platerówańnć; пЬѓагїа, dywany, towary: łokctowe.. 
i rozmaite inne przedmioty. i 


URZĄD. EMIGRACYJNY 


| WARSZAWA, KRÓLEWSKA M 23 


ZAKUPI WAGONOWO: 


SŁONINĘ L(IB-SZMALEC, OWIES, DESKI 12/, CAL. OBRZYNANE, 
SOSNOWE ORAZ 500 KLG. MYDŁA SZAREGO. 


Ka śażdy artykuł należy dferować oddzielnie, w zakleionych kopertach, 
| z napłsem па kopercie: „oferta па dostawę...... Oferty rozpatrywane będą 
komisyjnie w dniu 15 b. m. Pod uwagę będą. brane tyłko oferty, obowią- 
żujące oferenta przynajmniej w ciągu dni 3-ch, t.j. do dnia 18 b, m. włącznie. 
Oferty niezaakceptowane pozostaną bez odpowiedzi, 


puj шшш сии) DL... | TENBA 


Numery tych zastawów są następujące: | г PAU A ЕАД za ГЫТ 
Kantor Główny, Plac Napoleona № 2. KASA CHORYCH M. WARSZAWY 
u 74409 436328 + 13440288 - 446192 _ podaje do wiadomości P.P. Pracodawców 

74636 436329 440690 - 447357 | iż legitymacje członkowskie, nadsyłane im przez Kasę dla ich pracowników, 


winny być natychmiast rozdane ostatnim. 

Legitymacje członkowskie wydawane są przez Kasę tylko raz — prz 
pierwszem zgłoszeniu i służą pracownikó wi na саїу czas jego członkowstwa, 
bez wzgiędu na zmianę, pracodawcy. A więc przy zmianie pracodawcy nie 


Oraz od № 451622 do № 453556 włącznie. З 
należy pracownikowi legitymacji odbierać, 
źmieniając mu wynagrodzenie, pracodawca winien za każdym razem zawia- 


Oddział I, Przejazd N* 


321309 323925 330516 - 338514 
Oraz od M, 27424 -do № 28679 włącznie. 


8 


Przyjmując jakiegokolwiek pracowńika, jak równieź oddalając go, lub 
domić o tem Kasę w ciągu 3 dni i to na odrębnych formularzach dla 
ormularze można 'oirzymać w każdem biurze Kasy, ` 128 


każdego wypadku-i osobno dla każdego pracownika , 


> _ PAŃSTWOWE ZBKŁADY GRAFICZNE 


podają do wiadomości, że posiadają da sprzedania 


papieru szarego pakowego 110 gr. 


formatu 80 X 100 CM. 20,000 kg. 

Reflektanci mogą obejrzeć wzór w Wydziale Gospodarczym ЇРай= 
stwowych Zakładów Graficznych w/m Alh Jerozolimskie 94 
1 złożyć pisemne i паіеѓусіе ostemplowane oferty pod wyżej wspomnianym 
adresem do dnia 10 таја r. b. 

"Telefony: {30-26 1 203-66, 


PRZETARG USTNY. 


п ракаати дааа ym 


W dniu 14 majar. b. (poniedziałek) ma etaa 
Bie Urzędu Emigraeyjrogo па Powązkach 
o godzinie 10-ej rano odbędzie-się.przetaig ustny na 
sprzedaż następujących artykułów: 
36 beczek używanych, 1 siodło typu angielskiego 
Wa z kompletem dódatków), "56 lamp używanych 
częsciowo zepsu:e), 26 latarń uży wenych. 600 żarówek 
zepsutych, 1 żelazko: do prasowania, 500 blaszanych 
kubków używanych, 423 łyżeczki biaszane, 17'sżkopków 
blaszanych pocynkowanych,  Szmelcu: miedzi 6 klg.» 
` mosiądżųu 25 kig.;.26 opon samochodowych „Forda“ 
(zużyte), 9 bandaży йо przednich kół „Packarda* 2 do 
tylnych kół, 13 kół:do. wozów Бет, gbręczy, Л oś wo- 
zowa, 4 niewyprawione skóry. wagi 43 kg. i t. p. 
Wymienione przędmioty. sprzedane będą wyłącznie 
całemi partjami (cała ilość jednolitych); obejrzeć je. 
można w dnie powszednie -od B-ej do 3-ej popołudniu 
(etap Urzędu -Ernigracyjnego, „Powązki, barak Nr. 9), 
gdzie kierownik magazynu technicznego udzielać bé- 
dzle reflektantom wyczerpujących GSR „2усзасу 
sobie przystąpić do licytacji winni prz m 
Heytacji złożyć w kancelarji Rond etapu Ra o- 
wązkach kaucję (wadjum) w wysokości 100,00: mk; 
utrzymujący się przy licytacji winni wnieść na ręce 
Przewodniczącego „Komisji, pozostałą sumę w tymże 
dniu do godz. 3-ej popołudniu, a zakupione rzeczy 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 


OGŁASZAJĄ KONKURS 


„ma dostawe niżej wyszczególnionych artykułów: 
1) żelatyny białej 500. kg.; 2) gliceryny Goya czystej 1000 kg. 
3) gliceryny technicznej 100) Ка. 
Refiektanci na powyższą dostawę proszeni są o składanie pisemn w 
ofert"z próbkami-do- Wydziału Gospzrdóarczcego Faństwowyoh 


lej i 4 
оолу то ea 46-180" е Jerozulimskie 94 do dnia 7-go maja г. T 


a — BO шш= ж чылыы UI 


+ JEDYNIE ZA GOTÓWKĘ: 
STARANIEM REDARCJI „GAZETY ADMINISTR. 1 


bądź uniewaźni kupna. i utraty sumy wadjalnej, 


bądź doliczenia opłat 'składowych, przycżem Urząd 


| zabrać swajemi JRR w. ciągu dni 3-ch, pod grożą 
enig 


e -aa ана AEE иш E o ЗЕЕ ИТСӘ [э] Г иннин ринин Анри р Да ОНОШ аана рр ындар =] | 
- - Е a . | 
зын n 
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| ласу zastrzega, że w wypadku, gdy Komisja PÓL. PAŃSTW. Г 
ыас Чиопе) wartosci artykulów, Urząd Emigraeyiny ukazały się następujące książki: 

nie utrzymujących wię prozy ча еер padzie . A GRIMM. 33 układać psy policyjne . МЕ. 4000 
zwracane tymże w dniu: następnym po lic SZ do 2i ak używać psv policyjne = „ 4000 

złożenia wadjum BOŻE А do przeiergu / бус я 3. j. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
| | сма д NATE prokuratorskich. . · А „ 1500 
| 4. 2. RUCZYŃSKI. Buchalterja Pawana ż „ 6000 

EEEF 5. W. DZWONKOWSKI. Historja Polski (Okres 
PPŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE | Piastowski) . „ 5000 
OGŁASZAJĄ KCHKURS Z. HREHOROWICZ.  Rekwizycja DRA. „ 2000 


na dostawę chiorku wapna 304... kg. 5000 


DIEDKGOWKI 
| 
Reflektanci na powyższą dostawę proszeni są o składanie pisemnych - А Doc. Dr. OLBRYCHT. Zachowanie się organów 


> 
| 


ofert należycie ostemplowanych Z próbkami: do- Wydziału Gospodarczego śledczych względem do- | 
Państwowych Zakładów Graficznych w/m.. Al. Jerozolimskie 9i. > ' wodów rzeczowych . „ 4000 
Termin składania о! ofert do- dnia-14-«naja.i b. Те1еїопу; 130-08 i 146-15, 131 8. KAUM AN. ‘Przepisy biurowe dla komisar- ma 
; jatów i posterunków P. P. е 6000 
| Ете. 9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Admini- ` 
JEDYNE BEZKONKUREMCYJNE BIURO DETEKTYWÓW ` stracvjnego, (Część szczegółowa. Policja | 
* sy 78 bezpieczeństwa). Р f à » 9000 
> . ь Е= d АШ! 10. L. R. Podział administracyjny R. ГА „ 4000 | 
і Y 
7 ' i | е , Г, W. GORCZYŃSKI i z Be Eo enii Sko- 
‚б 1 ( : Tele К у rowidz do Rozkazów Komendanta 
Śniadeckich Ne 11. ‚ Telefon 194—84. "BP. za lata: 1919, 1920, 1921 i 1922, „7500 


Қацсјопожапе i zatwierdzone przez Minfsterstwa Spraw Wewnętrznych 


i Przemysłu i Handlu. . [лш ер», przyjmuje Redakcja „Gazety me A apa i Policji Państw" 
i Zorganizowane na wzór zagraniczny, pod kierownictwem sił prawniczych, ) i wysyła za nadesłaniem pokrycia. 
oraz b. wyższych funkcjonarjuszów Р. Р. Ы Ofakowukie 1 przesyłka pocztowa mk. 1200 od egzemplarza. 


Wszelkie wpłaty na zakup wydawnictw ksi żkowych 


wywiady, informacje, obserwacja, ochrona mie insty- 
” Ч y ky iti у prosimy wnosić do Р. К. О. NA COMTO Ne 1491. 


tucji, гањ 106 


GENY D GŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio. szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstam mk. 1200, (tylko urzędowe) — w tekście mk, 1600 — drobne mk. 900 — na 
ostatniej sironicy mk. 1000, — paszportowe ($-krotne), z podaniam tylko nazwiska i adresu mk. 10.000, — о zagubieniu innych dowodów wiersz mk, 8000 (trzykrotnie). — 
Ogłoszenia firm zagranicznych о 1004 droższe. — Za terminowy druk: ogłoszeń Administracja tife odpowiada :— Ceny powyższe są ustalone jako netto, Wszelkie 
ustępstwa są wykluczone. 


REDAKCJA I ADMINISTR: WARSZA WĄ.—DŁUGA 38. IR 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 
| TELEFON 55-73... 


D a E p PR Ew, 
PRZEDPŁATA: 8000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
. FUNKCJONARJUSZY PAŃSTW. L KOMUNALNYCH 
7000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE P. K О. Ne 30192. 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 2200 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R-—2PP. TEL. 511-25. 
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